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W numrrzc: s

„T Y G O D N IK  PO W SZECHNY“ 
KOM ENTUJE... — str. ł

SED W W ALCE Z N A C JO N A LIZ  
M EM  — *tr. 3

Z A G A D N IE N IA  E K O N O M II PO­
L IT Y C Z N E J S O C JA L IZM U  
W ZSRR — »tar. I

Z O B O W IĄ Z A N IA  PRZEDKO N­
GRESOWE B Ę D Ą  D O TR ZYM A 
NE. Entuzjazm  -w przeliczeniu 
B*  cyfry — ttr. i.

P R Z E M Y S Ł  H U T N I C Z Y
W y k o n a ł  r o c z n y  p l a n  p r o d u k c j i

dalsze  m e ld u n k i o w y k o n a n iu  czynu  przedkongresow ego
W’ godzinach porannych dnia 18 brn. przemysł hutniczy wykonał w ca- 

°śct państwowy plan produkcyjny na rok 1948.
Osiągnięcie to jest nowytn triumfem hutnika polskiego, który' zwycięsko 

Pokonał trudności pierwszego okresu powojennego, zapewniając hutnictwu 
*taH' rozwój i wzrost produkcji.

O wykonaniu planu Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego zameldo­
wał ministrowi przemysłu i handlu, Hilaremu Mincowi,

Ł' ®ałego k ra ju  nadchodzą wiadomo
’ . 0 w yp e łn ie n iu  zobowiązań, P*>- 

n . *9tyeh przez rob o tn ików  dla  uczczę 
lit zjednoczenia p a r t i i robotniczych.

dniu
fos tos ta i

M O STO STAL
10 bm. robo tn icy  f irm y  

zakończyli m ontaż czwar- 
z k o le i przęsła mostu Sląsfco- 

w o w d k ie g o , w ykonu jąc  o 11 dn i 
j l ,  d wyznaczonym  przez slabie te r-  
„  'hem zobowiązanie p rzy ję te  na w ie- 
£  W dn iu  27,X. br.
Pi-

Pie
sce w ykonano w  reko rdow ym  tem  

Zair’ ?^an r0|hó t p rze w id yw a ł bowiem 
s?v u CIetl,' e m ontażu czterech p ie rw - 
bi- r3rz9seł  mostu na dzień 10,XII. 

L  Na w iecu w  d n iu  27.X. robotnicy

ilości Oraz w 101,9 proc. według w a r­
tości.

F abryka  C hem ika liów  G arbarsk ich w
Łodż i w ykona ła roczny p lan produk-

l  wc ji w  114,5 proc. w ed ług, ilości 
120,5 proc. w ed ług  wartości.

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  
PRZEM YSŁU W E ŁN IA N E G O  

W G ŁU S ZY C Y
Państwowe Z ak łady  Przem ysłu We’ 

nianego N r 2 t w  G łuszycy w yko na ły  
w  dniu 17 bm. państw ow y roczny p lan
produkcyjny.

WOJ. Ł Ó D Z K IE
W gromadach w ie jsk ich  woj. łódz­

kiego chłopi pragnąc uczcić zjednoczę 
nie partii robotniczych, przystępu ją  do

D elegacje zagf^m iczne
na Kongres Z jednoczen iow y

W  dalszym ciągu na p ływ a ją  telegra 
m y, podające skład delegacji b ra tn ich  
p a r t i i kom unistycznych i  robotniczych 
na Kongres Z jednoczeniowy.

W ęgierską pa rtię  pracujących re . 
prezentować będzie Gevoe Ernę, czło

^bow ią iza li się skrócić ten te rin in  K C  p a rtii, ml
dnla 1 X 1 I a j u - lg  li8topada kom- , n ts te r kom u n iksc j! oraz Georg. M « * -
•frukcja 4 przęseł mostu została zmon ;

Wana na filariach.

’ p <>l s k a  ż e g l u g a  n a  o d r z e "  j
Państwowo Przedsiębiorstw o „F o l-  

żegluga na O drze" dnia 10 lis to - \ 
da br, przekroczyło  roczny pi®*1 .

^ W u n k u  w  partach odrzańskich, i 
w I '0SZ!tcy łącznie z nabrzeżem „Huk‘‘

,Pzczecim* 1.514.000 ton. 
rzy dni później PZO wykonała rs>- 

tab5' ^ lan Przewozu towarów polskim 
°rein na Odrze.

„ „  Z A K Ł A D Y
r B *E M Y S Ł U  SKÓ RZANEG O

tli- °? 'T2ia Skór Surow ych w y k o n a «
, zediterm inov,/o roczny plam zb ió rk i 
ltor Surowych w  k rftlu  w  102 proc.
Pom orskie Zakłady O buwia w  Byd­

goszczy wykonały w dniu 10 listopa­
da roczny plan produkcji w  1081 
broc. według ilości oraz 100,9 
^ d łu g  wartości.

Śląskie Z ak łady  O buwia w  Otmecie 
'¡'ykona ły  w  dn iu  4 listopada roczny 
® a9 p ro du kc ji w  100,5 proc, w edług

sekretarza generalnegosan, zastępca 
p a rtii.

Kom unistyczną pa rtię  W łoch rępre. 
zentowac bądzie gkocim are, członek 
dyrekc ji p a rtii, senator.

H arry  P ° I l i t  sekre tarz generalny 
kom unistycznej p a r t i i A n g li i będzie 
reprezentował K .p , A n g lii.

naprawy dróg, budowy mostów, orga
nizowania św ie tlic  i b ib lio tek , itd .

W pow. ku tnow sk im  srrnmada Wych 
ny, gm. K rośniew ice rozpoczęła oczy­
szczanie row ów  odw adnia jących pa 
przestrzeni 100 m  bieżących, z tym , że 
prace zakończone zostaną do dnia 7 
grudnia. Gromada G ołębiówek tej sa­
mej gm iny żw iru je  drogę na przestrze 
ni 100 km.

Gromada H»b«wo rem o n tu je  most
i porządku je  obejścia.

W gminie Gostków pow. łęczyckiego 
gróltiatla SlH-tU.s/yn uch w a liła  w ybu­
dować nowy most i na p ra w ić  drogę, 
Sromada Zdany gm. tkaczewsk-ej na­
prawia 5 km  drogi i s taw ia most na 
rzece Zianie. G romada Janów ka gm. 
Gałkówek wykańcza budowę ioo m 
drogi bitej.

Gromada Kochanów gm; .Głuchów, 
wykończy Dorn Ludow y, zorganizuje 
kurs fachowy i powiększy księgozbiór 
i b iblioteki. Gromada N ow y D w ó r «a 
prenumeruje znaczną ¡ilość czasopism 
i reorganizuje b ib liotekę, a gromada 
guli«* Ina. Dołek zakłada zespół ludo­
w y  i organizuje dwa ku rsy  dla -gospo­
dyń- wiejskie*1-'

WIELKI DZIEŃ WŁÓKNIARZY
D Z IĘ K I  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W U  P R A C Y

roczny plan przemysłu włókienniczego
J U Z  W Y K O N A N Y

18 listopada o gfidz. 7 rano TQVV. 
M A R IA  SZUM SKA, k tó ra  pracuje na 
ośm iu warwEtatach, wyciągnęła oatat 
n ią  sztukę m ateriału, kończącą w yko  
nanie rocznego planu przem ysłu w łó ­
kienniczego w  Poteee.

N ie  przeryw ając an i na chw ilę  p ra - 
W , P rzy ję ła  Iow. Szumska w  im ien iu  
102 przodow ników  pracy Państw o­
w ych  Zakładów' Przemysłu B aw ełn ia  
neąo N r 3 życzenia od Rady Zakłado­
w e j, d y re k c ji i kó ł p a rty jn ych  PPR 
i  PPS. Wzrusz««» oświadczyła, Iż du ­
mna jest, że z je j warsztatu wyszła 
osta tn ia sztuka towaru, decydująca o 
w yko na n iu  rocznego p lanu, lecz DO­
D A Ł A  SZYBKO , ŻE N A  D A LS ZE  
R O ZM O W Y  N IE  M A  TE R A Z C Z A ­
SU, B O  N IE  W OLNO JEJ A N I NA  
C H W IL Ę  PRZERYW AĆ PRACY.

Ż A K I,A D Y  P O STAN O W IŁY DAĆ’ 
DO K O Ń C A  ROKU NA D P R O G R A ­
M O W O  JESZCZE 2 I  PO L M IL IO N A  
M E TR Ó W  T K A N IN  V I  Z O B O W IĄ ­
Z A N IE  TO  M U S ZĄ  W YKO N AĆ.

W  T E N  SFOSOR CZCZĄ ŁÓDZCY 
W Ł Ó K N IA R Z E  KONGRES ZJEDNO 
C/JENIOW Y.

X

Przewodniczący Związku Zawo­
dowego W łókniarzy, tow, Burski, 
wyjaśnia istotę osiągniętych zwy­
cięstw:

Dźwignią przedterminowego i 
nadzwyczaj szybkiego wykonywania 
planu gospodarczego jest szeroko 
rozwinięta i  powszechnie rozumiana 
przez włókniarzy akcja współzawod­
nictwa pracy, W  styczniu współza­
wodniczyło indywidualnie 70.000 ro­

botników. W  październiku liczba ta 
wzrosła do 100.000, nie licząc in­
nych form współzawodnictwa, jak 
iniędzybranżowe czy międzyfabrycz- 
ne. Szczególnie ostatnio w  związku t  
apelem kopalni „Zabrze-W scbód", 
rzuconym ku uczczeniu Kongresu 
Zjednoczeniowego polskiej klasy ro­
botniczej, załogi fabryk włókienni­
czych wzmogły swój wysiłek produk 
cyjny, przez wzięcie na siebie dodat 
kowych zobowiązań. Trudno opisać 
entuzjazm pracy, jaki obserwujemy 
ostatnio. Powiem o jednym z wielu 
faktów: tow. Gotygowska, pracująca 
do niedawna jeszcze w  Państwo­
wych Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego N r 1 na 12 krosnach, została 
przeniesiona na instruktorkę tkacką 
do innej fabryki, Kiedy dowiedziała 
»ię, że jej dawca fabryka ma trudno­
ści przy wykonywaniu planu, na tych 
miast zgłosiła się do zakładu, ofiaro­
wując dodatkowo swoją pracę; albo 
tow. Bączkowski z Państwowych Za 
kładów Przemysłu Bawełnianego 
N r 3. Tak się złożyło, że przed pa­
roma dniami zachorował jego kolega, 
który pracował w drugiej zmianie na 
tych samych krosnach. W  obawie, 
że jego zespół mógłby opóźnić w y­
konanie przyjętych na siebie zobo­
wiązań przedkongresowych, wywal­
czył sobie w  Radzie Zakładowej zgo 
tlę na zastąpienie swego chorego ko 
legi, ażeby krosna ani na chwilę nie 
stały.

Nasi robotnicy zrozumieli, iż im 
większa wydajność pracy, tym szyb 
szy marsz ku socjalizmowi, tym szyb 
sza poprawa bytu człowieka pracy.

proc.

Czujność i pogłębienie wiedzy marksistowskiej

naczelnymi zadaniami Komunistycznej Partii CSU
N a  plenum  K C  — to w . p rezydent G o ttw a ld

k r e ś l i  d o t y c h c z a s o w e  o s i ą g n i ę c i a  j j  a 1 * % e z a d a n i «

n a  d r o d z e  d o  s o c j a l i z m u
w ć  0*eeho*ł»w»cMej P a rtii K o m » ,,',
»t.tóńęj l Jtł w iy-

PR AG A, 10.11 (PAP). — W dniach 
17 i  18 listopada br. odbyło się p le ­
num  Centralnego K om ite tu  K o m u n i­
stycznej P a rtii-  Czechosłowacji. B y ło  to 
pierwsze p lenum  po zjednoczeniu 
Czeskiej P a r t ii K om unis tyczne j K P ar­
tią  Soejal - Dem okratyczną i z P a r­
tią  Kom unistyczną S łow acji w  jedno­
li tą  P a rtię  Kom unistyczną R epub lik i 
Czechosłowackiej.

W obradach w z ię li udział, prócz.

ZWYCIĘSTWO W Ł Ó K N I A R Z Y
Cały kraj powitał z radością i dumą meldunek włókniarzy c przedter- 

^ w y m  wykonaniu rocznego planu produkcyjnego. W śród fali donic- 
0 sukcesach naszej klasy robotniczej na cześć Kongresu Zjednocze- 

T ^ -g o , aukceS włókniarzy należy dotąd do największych i najpoważ- 
n i^ 5 2 y c h . Dnia 18  listopada, a więc o sześć tygodni przed zakończeniem 
S ? ' Przemysł włókienniczy wykonał roczny pian produkcyjny, wytwa- 

^  g o to w e  towary łącznej wartości 1 .9 3 2 .0 0 0 .0 0 0  złotych (według cen 
p ?dWojennych). Do końca roku włókniarze będą zatem w stanie wy- 
Pr^dukować wiele milionów metrów tkanin ponad roczny płan.
,, S'JkceS produkcyjny włókniarzy spotkał się z tak radosnym przyjęciem 

* 7 s9o, ponieważ cały kraj zda]e sobie sprawę ze apecyfic2nej roli tej 
'  przemysłu w  naszej gospodarce narodowej.
, Przemysł włókienniczv uważany jest słusznie za jedną z kluczowych 

naszej gospodarki narodowej. Zasługuj« on na to miano 2e względtt 
n widką flość zatrudnionych robotników, inżynierów i techników, z uwa- 

t ‘ Wysoki ciężar gatunkowy produkcji włókienniczej w ogólnej wy- 
Otczości krajowej ze względu na wielką rolę tej produkcji w zaspofco-

)e7Uu bezpośrednich ! "pilnych potrzeb najszerszych warstw'ludności pra- 
!ącel i  wreszcie z uwagi na coraz większą rolę wyrobów tego przemy­

ci:

*łu w

w Subce,s ten p7zTmysTwłóki^nniczy zawdzięcza przede wszystkim roz- 
0)°w i Współzawodnictwa pracy, rozwojowi ruchu wielowarsztątowców.

naszym handlu zagranicznym-

w wyścigu pracy na cześć Zjedno-
" ^ .d c tw u u u fu w a  p r

C2 ep°V;emi1 ’ ‘działowi włókniarzy

n, Rucb współzawodnictwa pracy rozpoczął się w przemyśle włókien- 
, ,‘-zym W drugiej połowie ub. r „  w  chwili niezmiernie poważnej. Była to 

l°howicie chwila, kiedy przemysł włókienniczy zakończył był 1 półrocze 
J ^ s z e g o  rofcu plaau 3-letaiego ze znacznym deficytem produkcyjnym. 
p ®Jąc duże zaległości i  nie mogąc nadążyć z wykonaniem bieżących zadań, 
p)aPn5ysł włókienniczy stanął wówczas przed groźbą zerwania rocznego 

^  Pnństwowego.
um ' ^^saw odnicfw o, rozwijając się ze szczególną szybkością dzięki 
p0tl ^  między włókniarzami a górnikami, odegrało wtedy ogromną rolę, 

przemysłowi nadrobić stracony czas i wykonać całoroczny plan 
! y>Ł ńawet z pewną nadwyżką.

• p o jJ . ,  1948 r. v/spółzaw-odnictwo wśród włókniarz}' rozw ija ło  się nadal 
szym- co P ozw o liło  w yko na ć  kolejne kw arta lne  plany z coraz więk- 
ja; . 1 Nadwyżkami, a obecnie doprow adziło  do tak poważnego sukcesu,
, "m . iest w ykonan ie  planu rocznego o sześć tygodn i przed terminem,
h o j-  w 9 fp itny, że w  pozostałym  tło  końca roku  czasie w łókn ia rze  z ho- 
tioc! m .Wykonają swe doda tkow e zobow iązanie, powzięte na cześć Zjed- 
«.•ks * * aia ‘ D adziI  ° n i  w ie le  m ilionów  m etrów  tkan in  d la  ludności i na 
ja/ ^ .  będą z jeszcze w iększą energią w a lc z y li o dalsze podniesienie 
ma° r’Cl Pr°d u k c ji, o  jeszcze bardziej oszczędną gospodarkę surowcam i, 
tów W' alami Pom ocniczym i, energią elektryczną, o dalsze obn,zenie kosz- 

* ’łasnych produkc ji, o dalsze zastosowanie udoskonaleń robotn iczych, 
2e mnożenie szeregów p rzo do w n ików  p racy i  w ie low a rsz tą tow ców . 

Ic-1-ncce*-,

dąb

. v-y  się ruch rohetniczy pozdrawia towarzyszy włókniarzy 
'igniętyn, zwycięstwem i życzy im dalszych sukcesów w pracy!

członków i kanpydatów -  ,
mumstyeme.,, .sek re tfir i:oro1)ęt > v ^

k l' S i ’ KP> ‘  ^  S r la S « ? «
Zk low ac ii i ^ un istyczne j P a rtii Cze 
cho-i Konrjuniątycw iej P a rt ii

O b e ,.^ “ 1 W yb ik lipmi.. .1 ep: b y li rów n ież  J ic/n i
Crfedziałne Um ' ' ’ aPl’aw u i?oy odpo- 
Wnriwcfe w  t 1C’C-ie Państwowe i  &u.
rodowej, ' * * 3  <* >T<* ' y
Zapotocky i in n i ^  < Ł' Pie n ,,ei

w k tó rym  J * " * *  polltvyczriy '
Wój po lityczny^r  i  na kreśl ¡ ł ^ r a j u  po łu ty n t  IS48

drodze do ° We Zait£"n i*

-
brzym ie zm iany ' w * T *  ~  MSf ly  °
udarem niły  >a. ydarzem a lutowe
chciała *H k w ią 0^ eh re * kc ,‘ ' f tora 
osiągnięcia -  “ Wac nMze Powojenne
oneW ”S e * n r r ° 1UCyine- ^ “ * ,y4 i organ eseyjną dojr®»

W Y R O K  W  PRO CESIE
P U Ż A K A  I  I N N Y C H

ojtt nairod« « * **  dojraalość politycamą 
caMhoałńwaekiej klasy r o k s n itM j,

przed lu ty n i w Czechosłowacji by ło  
wciąż możliwe przyw rócen i« wewnątrz 
ncini siłami reakcji warunków Itopt- 
iaij(1i.yc«iyeh okresu przedim biiachij- 
skiego. L u ty  p e łe iy l  lotm  te j m o -ż h - 
wośnl.

K łenicnt G ottw a ld  w y ra z ił przeko­
nanie, ż * reakc ja  caw letfri«  się ró w ­
nież, i®*1* Meay jm  pomac s «ewna.tr*.

Mimo t»k n iekorzystne j pozycji re ­
akcji, P a rtia  Kom unistyczna —  pod- 
icreklif K le m en t G o ttw a ld  —  m usi n ie  
ustawać w  w alce i  czuwać, ażeby ele­
menty reakcy jne  n ie  uzysk iw a ły  le ­
galnej bazy działania. N ie wolno za­
pominać o konieczności ograniczenia 
czynników kap ita lis tycznych, i  o tym , 
że fila rem  F ro n tu  Narodowego pozosta 
¡e blok robotn iczo - chłopski.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

P O S T Ę P O W I  F R A N C U Z I
p ię tn u ją  s* y k a n y  wobec cu<Jaso*i*mców
f , ArRim m „l911 tP A P). Francuska Po-moc Ludow a 7'°rgan izow a ła  w  P aryżu

9rasows! w  zw iązku z o- 
c 4 w n Ł  yS!6d> ™ >  z F ra n c ji » ra -

cud^ozle-mców. Uczestnicy1 „« inran.G 1 '•" ‘■«•UAittUUJU W. UtóCflu.-.'
jw - ie d la n f  KaPrt>testowaii przeciwko 
w ysied lan iu  cudzoziemców, podkreśl» 
jąc. ze nie nn€y; ol)1 możliwości ob io-

F m r i l ^ n  ka t°bck;ego iniesięcanik» 
„E spri Dom enach ośw iadczył: ,.I ł '  
storia osuatnich la t  poucza nas. że re- 
p re ^ e p rz e c iw k o  cudzoziemcom' były

zawsze początkiem ataków  na demo­
krację“ .

Sekretarz organ izacji Pomocy L u ­
dowej. D ecira t p rzy toczy ł liczne w y ­
padki b ru ta ln ośc i1 po lic ji''-wobec praco 
w n ików  cudzoziemskich. P odkreś lił on 
„ iż  em igranci dali w ażkie  dowody swe 
go przyw iązan ia  do F ra n c ji“ . Zarzą­
dzenia represyjne p rzec iw ko  cudzo 
ziemcom m ają  :na celu odw rócenie V- 
w»gi na rodu  francuskiego od trudnoś­
ci spowodowanych b łędam i Q ueuilte ‘a, 
Schumana i  Mocha.

W ojskowy Sąd R sjonow y w  W «r- 
saawie og łos ił w  dn. 19 bm . w y ro k  w  
sprawie członków organ izac ji n ie lega l 
nej WRN.

Ocianrżony K azb n le r* P n ia k  i
R«turni d *  Sztrem skazani zosta li na 
karę 10 la t  w ięzienia każdy z u tra tą  
p ra w  pub licznych i  obyw ate lsk ich 
p raw  honorow ych na okres 5 la t  z 
przepadkiem  całego m ienia na  rzecz 
Skarbu Państwa. Na m ocy ustaw? o 
am nestii Sąd złagodził oskarżonym  
karę do 5 la t w ięzienia.

Osk. Józef Dzięgielewaki ; W ik to r 
K raw czyk  skazani zosta li na karę 9

la t w ięzienia każdy a u tra tą  praw pu­
blicznych i  obyw ate lsk ich  p ra w  ho­
norow ych ńa okres 5 la t  i  przepad­
k iem  całego m ien ia  na rzecz Skarbu 
Państwa. Na m ocy am nestii Sąd zła­
godził ka rę  do 4 la t  i  6 m iesięcy w ię ­
zienia.

Osk. Fe lika  BGatorowakł i  L u d w ik
Cohn skazani zosta li na ka rę  5 la t  
w ięzienia każdy i  u tra tę  praw' pu­
b licznych j obyw ate lskich p ra w  hono­
row ych na okres 2 la t z przepadkiem
całego m ienia na rzecz Skarbu P ań­
stwa. Na mocy ustaw y am nestyjnej 
Sąd oskarżonym karę  darował.

Czang-Kai-Szek proponuje
pneniaaienie stolicy Chin do Kantonu

D a l s z e  s u k c e s y  A r m i i  L u d o w e j
NO W Y JO RK. 19.11 (PAP). — Sy­

tuacja w  re jon ie  Suczou w  ciągu osta. 
n ieb  a4 godzin n ie  u leg ła  zmianie. W 
odległości 50 km  na w schód od Suczou 
w , oko licach Simanhen, w o jska ludo­
we o toczyły 40-tysięczną grupę arad i 
K uom in tangu pod dowództwem  gen 
W an - Pa Yo. N a jw iększy  sukces, a r ­
m ia  ludow a odniosła na po łudniu od 
Suczou, gdzie —  ja k  ju ż  donosiliśmy 
—  zaję ła m iasto Suhsien. W ojska lu ­
dowe k o n tro lu ją  ró w n ie ż  znaczny od­
c inek l in i i  ko le jo w e j Suczou — Peng- 
pu , będące ositatnln, punktem  obron- 
» ym  Czang - K a i „  s«eka“  na drodze 
do Nanklnu.

W  N a n ilin ie  krążą  pogłoski, iż  rząd 
zam ierza przenieść stolicę Chin do
K an tonu . Podobno gubernatorow i p ro  
w in c ji K w a n tun g , gdzie leży K a n ­
ton, wydano ju ż  odpowiednie zarzą­
dzenia, ja k k o lw ie k  Czang -  K a i - Szek 
w aha się jeszcze z podjęciem ostate­
cznej decyzji, rozum iejąc, iż- by łaby 
ona rów noznaczna z przyznaniem  się 
do ca łko w ite j k lę s k i i wzm ogłaby jesz 
cze bardzie! n a s tró j paniki.

W kołach rządowych N ank inu  co-

Władze i w *  utrudniają rewindykacją dóbr
z r a b o w a n y c h  p r z e z  N i e m c ó w

W s p ó l n y  p r o t e s t  m i s j i  r e s t y t u c y j n y c h
M i* je  Restytaeyjue następujący0 h k ra jó w : A us trii, B e lg ii, t  ozeebeało- 

w a c ji, F ra n iu  Włoch, Jugosławii, P o lsk i 1 R um un ii p rzyg o tow a ły  w  
K arls ruhe  w  dn iu  21 października br. w spó lny protest do ««nerał«. C ląya 
w  P tzed tn io tie  u trudn ian ia  prze* w ładze am erykańskie re w in d y k a c ji
dóbr zrabow anych w  czasie w o jny przez Niemców.

Przedstaw icie le zainteresowanych 
państw zarzucają Am erykanom  w y : 
Wierami® na n ich  p re s ji h ie licu jące j ż 
ich pozycją jako  reprezentantów so­
juszniczych narodów. Celem te j presji 
jest faw o ryzow an ie  N iem ców połączo 
rie i  oczyw istą szkodą pokrzywdzo­
nych narodów. Jako główne zarzuty 
przeciw  postępowaniu am erykańskich 
urzędów res ty tucy jnych  w ym ienia pro 
test następu jąCe fak ty :

1) Ustanow ien ie dla składania w n io  
sków res ty tucy jn ych  term inów , k tó ­
rych do trzym anie rtie zawsze jest mo­
żliwe. m im o wszelkich starań sojusz- 
Piczych m is ji res ty tucy jnych  

'2) W adliwość procedury am erykań­

skiej, zezwalającej na składanie wn io 
sków ty lk o  w  wypadku, gdy wni-osko 
ctawca udowodni, .iż ob iekt zosta ł u k ry  
ty  podstępnie przez Niemców. Podstęp 
w in ie n  być uznany za udow odn iony 
przez sam fa k t n iezg łoszenk przez o- 
becnego niem ieckiego dzierżycie la 
przedm iotu, pochodzącego z grabieży 
w brew  obow iązującym  przepisom  gro 
żącyfn ka ra m i za niezgłoszenie. Obec­
na procedura, nie zezwala nawet poszu 
ku jącem u na prowadzenie koniecznych 
badań w  terenie.

Sbwierdzić przy tym  należy, że w łe l 
k ie  koncerny przemysłowe niem ieckie 
ani n iem ieckie Grzędy nie zgłaszają 
n iem al zupełnie zrabowanych przed­

m iotów, znajdujących się w  ich  posia­
daniu.

Protest stw ierdza da le j, ż« z uw ag i 
na fak t, że poszukiwania prowadzone 
gą przez urzędy niem ieckie , posiadacz 
zrabowanego przedm iotu korzysta  z 
ostrzeżeń ty c h  urzędów i  u k ry w a  po­
szukiwany ob iekt do czasu u p ływ u  te r 
m inu prekluzyjnego.

W oparciu  o powyższe w yw ody, pro 
test żąda, aby:

1) W ładze am erykańskie zaniechały 
w yw ie ran ia  nacisku przez zbytn ie o- 
graniczanie pracy re s ty tu cy jn e j term i 
nami.

2) rozp a trzy ły  ponow nie odrzucone 
już w n ioski,

3) p rzy jm o w a ły  nadal w n iosk i od­
nośnie przedm iotów , k tó re  po te rm i­
nach dopiero zostały u jaw n ione  oraz

4) zm ie n iły  na czas, aż do zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego, swą po litykę  re - 
s tytucyjną,

raz częściej m ów i się o konieczności 
zm iany »kładu i  p o lity k i rządu. Jako 
ewentualnego następcę Czang-Kai 
Szeka w ym ien ia  się obecnego w ice­
prezydenta L i  Tugh-Yena.

HONG K O N G , 19.11 (TELEPRESS). 
— W Tsing Tao, A m erykańsk ie j ba­
zie m orsk ie j na wybrzeżu ch ińsk im , 

prok lam ow any został stan w o jenny.
Jednocześnie dw a am erykańskie o - 

k rę ty  transportow e zna jdu ją  się w  dro 
dze do po rtów  Tsingtao i  Szanghaju. 
M ają  one zabrać na sw ój pokład A - 
m erykanów, ew akuowanych z północ 
nych Chin, N ank inu  i  Szanghaju.

W ładze rfong  -  Kongu, oczekując na 
o lb rzym i na p ływ  ew akuow anych z 
Chin kuom intangow skich, podały do 
wiadomości, że ze względu na poważ­
ne trudności m ieszkaniowe, d la  p rzy­
by łych wzniesione zostaną nam io ty. 
Jedynie chorzy, starcy oraz m a tk i z 
dziećm i umieszczeni będą w  in s ty tu ­
cjach dobroczynnych.

W ładze honkongskie ośw iadczyły 
ponadto, że wszelka pomoc dla ewakn 
owanych udzielona zostanie jedyn ie  
czasowo.

N O W Y  JO RK, 19.11 (PAP). —  Poda 
no do wiadom ości, że w  poniedzia łek 
odp łyn ie  z Szanghaju do San F ranc i­
sco p ierw szy statek, w iozący na swym  
pokładzie ob yw a te li am erykańskich, 
ew akuowanych z Chin. W n a jb liż ­
szym czasie odpłyną z Szanghaju da l­
sze s ta tk i, wiozące obyw a te li am ery­
kańskich

K onsu la t USA w  Szanghaju urucho 
m ił specja lne sam oloty, celem ewa­
kuo w a n ia  obyw a te li am erykańskich 
ze s to licy  p ro w in c ji Hupe — Hankou, 
Hankou, w ie lk i p o rt rzeczny, liczący 
przeszło pó łtora m iliona mieszkańców, 
leży w  odległości 700 km  na zachód 
od N ank inu .

N O W Y  JORK, 19.11 (PAP). — K o ­
respondent nank ińsk i „N e w  Y o rk  T i­
mes“  podaje pogłoski, że w  sw ej od­
pow iedzi Czang-Kai-Szekow i na jego 
apel, prezydent T rum an ośw iadczył, 
że C h iny kuom m tangowskie nie p o w iri 
n y  liczyć na żadne dodatkowe zo-bowią 
zani-a U SA poza usta lonym  już p ro g ra  
me-m pomocy w o jskow ej i  gospodar­
czej w  wysokości 400 m ilio n ó w  dola­
rów.

/
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O  C O  C H O D Z I ?
? m asy 1 rad ia  b ry ty jsk ieg o  de-l 

w iedzie liśm y się, że — ja k  oznajm i! 
b ry ty js k i w icem in is te r sp raw  zagra­
nicznych M ayhew  — rząd b ry ty js k i 
•rozważa sprawę wypow iedzenia 

b ry ty jsko  - polskiego paktu sojuszu 
' pomocy w za jem n e j“  zawartego, 
Jak w iadom o w  s ie rpn iu  19SB roku .

N ie pow iem y, żeby nas ten fa k t 
obchodził w ięce j, n iż zeszłoroczny 
śnieg. W artość tęgo paktu, fezn. po-' 
mocy b ry ty js k ie j,  poznaliśm y prze­
cież dok ładn ie  i  boleśnie we wrześ­
niu tego samego 1939 roku. Toteż 
dzis ia j swoje bezpieczeństwo budu­
jem y na innych , znacznie t rw a l­
szych i  solidn ie jszych podstawach 
— na sojuszu z pogromcą lu tie ryz - 
fflti Zw iązkiem  Radzieckim  »a sur* 
ji!3Zn z b ra tn im i k ra ja m i demokra-( 
c ii ludowej, na ideow ym  sojuszu ze 
w szys tk im i dem okratyoznyim i s iła ­
m i na całym  ¿wiecie k tó re  z dniem  
każdym  rosną i  potężnieją.

A le  m im o to, że bezpieczeństwo 
Tu lsk i opiera się dz is ia j n ie  na pa­
p ie row ym  pakcie z W ie lką 15 ry ta  nią 
ty lk o  na sojuszu z p raw dz iw ym i si­
lam i. wiadom ość powyższa jes t za­
dz iw ia jąca sama w  sobie. Z adziw ia  
tu ta j ten osobliwy pośpiech, z ja k im  
P, M ayhew  i  jego mocodawcy p rag­
ną uregu low ać“  ten czysto pap ie ­
row y odcinek stosunków  polsko - 
b ry ty jsk ich .

Przecież m iędzy Polską, a W ie lką  
B ry ta n ią  is tn ie ją  dzisia j napraw dę 
poważne, aktua lne, n ieuregulowane 
problem y. Co w ięcej — n iek tó re  z 
tych problem ów rodzą się w  proste j 
lin ii *  owego paktu. Czemuż to więo 
nie ho li głowa p. M ayhew  ł  jego mo 
eodawoów o to, aby tam te sprawy 

„  uregulować?

Przecież wciąż jeszcze nie Jest 
z likw idow ana sprawa dawnych 
w o jsk po lsk ich w  W, B ry ta n ii, które 
por) nową nazwą Polskiego K o rp u ­
su Przysposobienia 1 Rozmieszcze­
nia is tn ie ją  w  W ie lk ie j B ry ta n ii' 
w brew  zobowiązaniom  Rządu JK M o- 

' Ści.

Przecież w c ią ł jeszcze trw a  — M - 
w in ione w  nerom nej mierze przez
czynn ik i b ry ty jsk ie  — rozproszenie 
nieszczelnych tu łaczy po lskich po 
św ieci*. „  .  _

ł  Przecież wciąż jeszcze czekamy 
na próżno na dz ies ią tk i tysięcy p o l­
skich dzieci porw anych dla  zaiiom- 
orenia przez, h itle row ców  i  znajd u- 
ją fy c h  się po dzień dzisiejszy w  
s tre fie  okupacji brytyjskie,), na u rą - 
row-iyko uczuciom  ludzk im , pom i­
mo dziesią tków naszych protestów, 
pom im o gorz.kich lez m atek i  o jców  
w  k ra ju . \  ,

Przecież wciąż Jeszcze nie może­
m y odzyskać zw ro tu  m ien ia  po lskie­
go, zagrabionego przez h itle row ców  
1 wywiezionego do s tre fy  b ry ty js k ie j 
w  Niemczech, gdzie urzędn icy b ry ­
ty jscy czynią nam  sam owolnie 
■u-szellde m ożliwe u trudn ien ia , byle 
ty lk o  zapewnić grabieżcom możność 
zachowania nagrabionego m ienia .

Przecież dotychczas władze b ry ­
ty js k ie  u le  ty lk o  n ie  z lik w id o w a ły  
an typo lsk ie j, rew iz jon is tyczne j p ro­
pagandy reakcy jnych  czynników ' 
niem ieckich, ale przeciw n ie — sw oi­
m i posunięciam i zachęcają do n ie j.

T ak ich  p raw dz iw ych  spraw  są 
setki. I  oto zam iast przystąp ić do 
ich uregu low ania w  duchu ,.so ju­
szu t pomocy w za jem ne j“ , rząd b ry ­
ty js k i „rozw aża sprawę wypow ie­
dzenia“  tego paktu , k tó ry  nie mają« 
d l*  na* żadnego znaczenia, praeszka 
dzą jednak w idocznie b ry ty js k im  

.p o lityko m . To w łaśnie jest d l*  nas" 
t zastanawiające. Bo sytuacja  nie 
zm ieni się przecież w  n iczym  jk> o- 
w ym  „w ypow iedzen iu “ . O ęp więc 

.chodz i?  . t

Osy przypadkiem  nie  chodzi po 
prostu o śmieszny an typo lsk i gest, 
k tó ry  m a dogodzić możnym  mocsH 
dawcom i  p ro tektorom  p. M ayhew?

|  ¿’ś' , ' v (w tk.)
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PrzEd strajkiem generalnym robotników portowych we Francji

Slrnikujticy robotnicy w Dunkierce
zabarykadowali się w  p o r c i e

A t a k  p o l i c j i  w y w o ł a  s t r a j k  g e n e r a l n y  —
z a p o w i a d a k  i Zj ą  Z w i ą ż

P A R Y Ż 19.11. (PAP). — We F ra n c ji trw a ją  przygotow ania do geue- 
ram ego s tra jk u  robo lu , ko w portow ych , Który, zgodnie z decyzją w ładz 
zw iązkow ych, ma się rozpocząć w  poniedziałek 2 i biu. P rzeciw  s tra j­
ku jącym  rob o tn ikom  portow ym  w  Dunkierce, k tórzy  zabarykadow ali 
*ię w porcie, rząd w ysia ł 3 tysiące p o lic ji i  wojska, 
wodo we zapow iedzia ły na tychm iastow e 
£<>, o ile  robo tn icy  po rto w i zostaną zaatakowani

a w  o o w e

Lokalne zw iązk i *»- 
rozpóozęcic s tra jk u  generalne-

Jako w yraz  protestu przeciw w y ­
sian iu  przesz rząd nakazów rekw izycy j 
nych n iek tó rym  u iic rro m  m aryna rk i, 
K ra jow a  Federacja Zw iązków  Zawo­
dowych o fice rów  m aryna rk i handlo­
w e j •rczpoczęla - 19 bm. 24-godzinny 
s tra jk  p ro testacv jn y .

W porcie K tttien 17 Stanków zostało 
w skutek s tra jk u  m arynarzy u n ie ru ­
chom ionych. W kom itecie loka lnym  
s tra jku ją cych  m arynarzy w  .Rouen za­
siada delegat Forcé O uvrière 

W M a rs y lii s tra jk  m arynarzy trw a  
nadal. Załoga ok rę tu  , V ille  - d ‘ó - 
r ie n t“ , k tó ry  zaw iną ł do portu p rzy ­
łączyła się do s tra jku .

P A R Y Ż ., 19.11 (P A P ). —  w  prątek 
nie zanotowano w iększych zmian w 
sy tua c ji w zagłębiach węglowych. W 
okręgach Valenciennes, B fuay i Cour- 
rieres ilość zjazdów do szybów zum iej
szyta się o 400. -a w Okręgu U e n in _
L ic ta rd  o SOU w  porów naniu z 
dm u n  poprzednim .

W zagłębiu L o a ry  akcja s tra jk u ją ­
cych uległa dalszemu usz ływ a ion iu  
570 gó rn ików  przyłączyło się do s tra j­
ku  ponownie. W szybie C am befort na 
wiadom ość p aresztowaniu delegata 
związkowego, górn icy w ys tą p ili z o- 
s trym  protestem.

Represje rządowe w  stosunku do 
s tra jku ją cych  gó rn ików  nie usta ją. 
O ddzia ły p o lic ji p a tro lu ją  w  dalszym 
ciągu ośrodki górnicze.

W A rras gw ard ia ruchom a usiłow a­
ła rozbić zebranie s tra jku ją cych .

W depa-i lamencie Fas de Oalai» 32 
delegatów robotniczych /osta ło  preas*- 

[ towanych, 600 osobom wytoczono po- 
j stępowanie sądowe a nu lik) wydano 
ju ż  w yrok i skazujące.

W- departamencie Mord te rro r  Jcat 
jeszcze silnie jszy. Reakcyjna w ię k ­
szość zarządów tnie juk ich w Cham­
bón - FettgcrtolittS, Kdt.be - 1 .ani o li ere 
o. a.z. t r i , lu it-nnc skasowała bczplkłne 
wyda Wa nic n jic lia  dzieciom ą-trujku- 
jącyc li górników .

W l e n ,  nuil- p o lic ja  za trzym a  !a )a'  
ko  /..i-.:¡adn.czkę zonę s tra jk u ją c e g o
gó m.ka K ilio t.

\z d t pai lauH-ncle Dard na skutek 
akcj. okręgowycłt zw iązków  zowOdo- 
w yc ii 26 górn.Ucw. z:Ur/.ynumycb w 
Więza-niu w A v in io n ie  zoslaió wy- 
pudz.czon.vcit na wolność 
G Ó R NIC  Y P IĘ T N U JĄ  RZĄDO W E 

PR O JE K TY  U S T A W  
K om u n ika t B iu ra  Z w ią zków  Zawo- 

dowych G órn ików , w ydany w  4tl dn iu  
S tra jku  ostro potępia p ro je k ty  rządo­
we. godzące w  wolność zizcs / a u ia * e  
i p raw o s tra jku .

a k c j a  s o l id a r n o ś c io w a

A kcja  solidarnościowa p ro le ta rią tu  
m iędzynarodowego trw a  a jiieotabnu- 
cą siłą. G órn icy radzieccy okręgów 
górniczych w  A z ji Ś rodkow ej p rze ­
s ia li do zw iązków  zawodowych gór-

n ików  francuskich 5 m ilion ów  tran - 
ków. Szwajcarskie zw iązki zawodowe 
przem ysłu w łókienniczego przekazały 
100 tysięcy franków .

W 46 dn iu  s tra jku  o fia ry  na fun- 
d n i as s tra jko w y  w yn ios ły  ponad 201 
m ilionów  franków .

g ó r n ic y  w z y w a j ą  t o w a f .z y - 
z  z a g r a n i c y  d l a  d e m a ­

s k o w a n i a  K ŁA M S T W  M O C H A
Za pośrc-v'mlćlv. cm Ś w ia tow ej Fe de | 

rac ji Z w iązków  Zawodowych Kodera- | 
eja G órn ików  Francuskich zaprosiła !

>\ a tle j i przedstaw icie la górn ików  
polskich. Podobne zaproszenia o!r/.y- . 
maiv Z w ią z k i Zawodowe G órn ików  
Angri. S ianów  Zjednoczonych, B e lg ii, I 
Czeclioalowacji i Węgier.

G órnicy francuscy proszą delegatów 
ragn arńc/.iych u /.badanie przyczyn i \ 
Przebiegu ich stra jku  oraz o zapozna- j 
n,e s‘ć 2. położeniem gó rn ików  we ' 
F rancji,

f  e j*  racja G órn ików  Francuskich

Ś W IĘ T O  A R T Y L E R II ZS R R
U roczystości w  całym  Z w ią z k u  R adziecki*«

zwycięstwa nad hMiery7’'M O SKW A, 19. U . (PAP): W zw iąz­
ku  z przypadającym  na 21 listopada 
br. świętem a r ty le r ii radzieckie j, w  
ca łym  ZSRR czynione są przygoto­
w ania do uroczystych obchodów. Nie 
ty lk o  wśród wojska, ale i w  zakła­
dach przem ysłowych, na fab rykach  i 
w  kołchozach odbyw ają się pogadać, 
k i. poświęcone ro li a r ty le r ii radziec­
k ie j w  ostatn ie j w o jn ie  oraz je j

w k ład  do 
m e ta

20 listopada wieczorem odbędzie ^  
M oskw ie uroczysta akadem ia z \iAPf 
łem  przedstaw ic ie li m in is terstw a c 
zbro jnych oraz społeczeństwa rad®1*  
kiego. W dniu święta odbędą się Tfc*- 
ne im prezy artystyczne i  zabawy l ’1*
d owe.

M asowe protesty B e rlin c zy k ó w
przeciwko separatystycznym« wyborom samorządowy!*'

B E R LIN , 19.11 (PAP). — K om ite t 
w a lk i o jedność Niemiec i sp raw ied li­
w y pokój w yd a ł odezwę, w zyw ającą 
m ieszkańców B erlina  do zignorowania 
saparatystycznych w yborów  kom unał 
nych, zapowiedzianych na grudzJień.

Odezwa stwierdza, że w yb ory  te in­
spirowane są przez im peria lis tów , dą­
żących do rozbicia N iem iec przez stwo 
rżenie państwu zachodnio - niem iec- 
k h jti)  oraz do przekształcenia Zagłę­
bia K uh ry  w anęlocasiki arsenał zbro­
je n i o w y .

B e rlin  n >  może stać się miejscem 
działa ¡¡ia i>< ilżcKaczy wojennych i fa ­
szystów i n e odegra ro li czynnika 
iu."bijającego dem okratyczna odbudo­
we w radzieck ie j s tre fie  Niemiec —

Przekazując zaprószenia do wyżej w y I kon k lu du je  odezwa.

opub likow a ły  oświadczenie, w  który»*
stanowczo sprzeciw ia ją się zarządzeniu 
kad łubow ej rady m ie jsk ie j Berlid* 
przeprowadzeń1! a separatystyczny«# 
wyborów. Oświadczenie to podkreśl»' 
że w  zachodnich sektorach Berlin* 
rozw ój ruchu zawodowego i  prasy zf' 
wodowej jest celowo ham owany.

Na wiecu, k tó ry  się odby ł w  dni»1 
16 bm. w dzie ln icy Pronzlauerfoecg. 
i  tysiące rob o tn ików , n iem ieckich jed 
nogieśnie uchw a liło  b o jko t g ru d n ’0" 
wyeh w yborów  separatystycznych.

— — o -----------

M O N I K Ą  I W T T Y C m Â

nue.tno.iryen k ra jó w  wyraża przeświud 
ćzen.f że pobyt we F ra n c ji delega- 
|ó\y górniczych zw iązków  innych kra- 
łów przygwoździ k łam stw a  szerzone 
Przez reakcyjne rad io i reakcyjną pra 
sć fancus>ką o sy tua c ji s tra jkow e j.

Przewodniczący „K udUnlbundu'“, dr 
De:lera op ub likow a ł im ien iem  tej o r­
ganizacji lis t o tw a rty , w  k tó rym  sta­
nowczo ¡protestuje przeciwko separa­
tystycznym  wyborom  w  Berlin ie .

Wolne zw iązk i zawodowe (FDG-B)

P R Z Y JĘ C IA  W  MSZ
M in is te r spraw zagranicznych 7,yS. 

m un t M odzelewski p rz y ją ł w  dn iu 19 
bm, posła H iszpan ii w  W arszawie P- 
M anuel Sanchez Arcas,

KLASA ROBOTNICZA CSR
w y k o n a  p l a n  5 - l e t n i

Posiedzenie K om . W ykonaw czego  K P  C zechosłow acji'

D elegat brytyjski znów  manewruje
W icem in . W y s zy ń s k i żąd a  jasnej o d p o w i e d z i  

Dyskusja rozbrojeniowa na Zgromadzeniu Generalny»»
P A R Y Ż. 19.11. (PAP). — Na p lenar 

n ym  posiedzeniu Zgrom adzenia Ge­
neralnego rozpoczęła się dyskusja  
nad w n ioskiem  radzieck im  w  spra - 
w ie  zakazu b ro n i a tom owej oraz c- 
graniczenia zbro jeń i  s ił zb ro jnych  
W ie lk ich m ocarstw  o jedną trzecią.

Delegat b ry ty js k i H ector M cN e il 
po w tó rzy ł znane a rgum enty państw  
zachodnich ,obliczone na s iorpedowa 
nie w n iosku o rozbro jen iu . U n ika jąc 

I rzeczowej dyskus ji na tem at rozbro- 
jerria m ówca ogran iczy ł się do zdaw­

k o w e g o  określenia w n iosku  ra d z ie c - 
1 kiego, jako  „m an ew ru  propagando - 
wego“ , IdcN e il us iłow a ł również, ja k  
w  swych poprzednich w ystąp ieniach, 
uzasadnić konieczność is tn ien ia  b lo ­
ku  zachodniego.

Z ko le i zabrał głos w icem in is ter 
W yszyński, k tó ry  ponownie durna, 
gal się przy jęc ia  w n iosku  radzieckie 
go, jako konkretnego w stępu do pow 
szechnego rozbrojenia. M ówca dom a­
gał się od delegata b ry ty jsk iego , aby 
jasno odpowiedział na pytan ie , czy

jest za zakazem b ron i atom owej.
W yszyński zaznaczył, że decyz-ja w 

spraw ie zakazu b ro n i a tom owej i  
graniczenia zbro jeń konw e nc jo1113** 
nych w inna  zapaść równocześnie.

O m aw iając francusko - b e lg ij8^-’» . ,A . . . . . .
propozycję w  spraw ie kon lu o li ener- ¿-letniego p lanu  rozw oju  gospodarcz 
8H atomowej, W yszyński określi® ja j So k ra ju .
jako zamaskowany p ro je k t stworze- | Mówca podkreó lik  że od pomyślne-

PRAGA, 18.11 (PAP). — W sali h i- 
I j'zIJańskiej zam ku hradczyńskiego od 
óyiy się 2-dn iow e obrady K om ite tu  
Wykonawczego czechosłowackiej pa r­
l i :  kom unistycznej.

Obrady, k tó rym  przew odniczy! Pve
ą re r / .a iw tc  ky, zagaił prezydent Got 
'Wahl, podkreśla jąc fa k t um ocnienia 
Sl!! w ładzy ludow e j po w ypadkach lu - 
towych.

Zasadnicze przem ów ien ie w yg łos i! 
sekretarz genera lny p a r ti i —  R udolf 
jMansky, precyzując zadania, ja k ie  sto 

przed czechosłowacką pa rtią  kom u 
styczną w  zw iązku ■/. uchwalen iem

ni,a monopolu am erykańskiego w  
dz$|dzime p ro d u kc ji energ ii atom o­
wej.

Następnie W yszyńskt j/srayltwizył 
dowody, świadczące o «btoje*11 kćh 
S tanów  Zjednoczonych 1 W le lk ić j 
B ry tan ii. Z b ro jen ia  te budzą ,lie‘Pu" 
kó j i  ja ca łym  ¿Wiecie,
Generalne pow inno wziąć pod u w a ­
gę nastro je  pokojowe, panujące na, 
całej k u l i z iem skie j, 1 poprzeć 
ni,a Z w iązku  Radzieckiego o utrwal®  
nie pokoju.

W końcu m ówca oćwtsdozył, i«  •* 
pór narodów  przeciw ko p rzygotow «- 
niorn do w o jn y  —  rośnie z każdym  
dniem.

j*° wykonania p lanu  5-letn lego zależy 
l,:,»i»« przejścia Czechosłowacji na to 
•y socjalizm u. „ Im  lep ie j w ykonam y 
'’•'•'dania p lanu —  pow iedz ia ł S lansky, 
’ yin szybciej zn ikną w  naszym k ra ju  
'esztkj k lasy kap ita lis tyczne j, łn i w ię  
f*** óędzie u tm  »¡la goapotlarcza i 

lOfina, tjyin m nie j zależni będziemy 
itwipódarczo od kap ita lis tycznego Ża- 
Uiodu1'.

) odkreślając, że dotychczas partia  
omuniatyczna zwracała g łów ną uwa 

ak ■'walkę po lityczną przeciw ko re 
Slansky stw ierdza, że obecnie 

8 wny le j w ys iłek  w in ia n  być poświę 
zagadnieniom gospodarczy111" 

° Wca precyzuje sposoby zwiększę-

Poważna opozycja przeciw polityce de Gasperi
wśród „chrześcijańskich demokratów” włoskich

R Z Y M , 19.11 (PAP). — GPupa dzia­
łaczy chrześcijańsiko -  dem okra tycz­
nej p a r t i i z przewodniczącym  chrzęści 
jańsko -  d e m o k ra ty c z n e j k lu b u  pa r- 
lameiTtamogo Giova,nu G roncb im  na 
czele odby ła  ostatnio kon ferenc ję  w 
mieście Pesaro.

W arto podOcreśllć, f,e k tenzw ak!W u 
p a rtii cbiMześcijańsko .  demola-atycz- 
nej w yd a ło  zakaz Urianiia ud z ia łu  w  
ko n fe re n c ji w  Pesaro. M iimo to jed­
nak na iionf«re«icję p rzyb y to  300 
przedstaw ic ie li p a rtii,  w- ty m  10 po­
słów do pa rla m e n tu  w loskiogo. Poza

...... -V

Reorganizacja współzawodnictwa pracy w rolnictwie
tem atem  k ra jo w e j n a ra d y  d z ia ła c z y  w ie js k ic h
W d ru g im  dn iu  narody pi-ze-wodukm | zespołach oraz jmZJ usU ian lu  {w i;w .< -

rych  I, inspek to rów  w o jew ódzkich ko- I góluych norm .
m is ji współzawodnictwa pi-acy w  ro i 
n ic tw ie , w  kitóre j uczestniczy 11 ró w ­
nież przedstaw icie la zarządu g łów ne­
go 7-SCh, M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  
R. R. oraz Z w iązku  M łodzieży P o l­
sk ie j, om ów iono w y tyczn * wspólza- 

j wodpiofcwa na ro k  1949.
Orgardzacja w spó łzaw odn ictw ii w  

roku  p rzysz łym  będzie się w  zasadzie 
różn ić od tegorocznej. Podstawę stano 
w ić będzie zespół z przodow nikiem  na 
czele. W spółzawodnictwo odbywać się 
będzie m iędzy zespołam i i  w ew nątrz 
zespołów. P rzodow n icy zespołów bę­
dą u trzym yw a ć  s ta ły  k o n ta k t z in ­
s tru k to ra m i ZSCh. instruow ać człon­
ków  zespołu oraz prow adzić  sprawoz­
dawczość.

Dużą Ałwagę zwrócono na koniecz­
ność dalszego popu la ryzow an ia  współ 
zswodnictwa na w s i, k tó re  ma do o- 
degranią w ie lką  ro lę  w  okresie toczą­
cej się na w s i w a lk i klasow ej.

Powszechne .współzawodnictwo p ra ­
cy zna idzie się pod stałą opieką 
7Sęb j  zw iązków  branżowych, k tó re  
pomogą p rzv ijs ta lan ip  zadań i  metod 
w y p c łi| .w o < i^ tw ą ; •g

A kc ja  rozw ija ć  * :C będr,le w  ded- 
m iu  zasadniczych k lc ru u liach : W i -  
t rak  to wadu p ro d u k c ja  roślinna l zwie 
rzęca, prace ro lne  i nawożenie, oc liro - 
irfc roś lim i  zw ierząt. t>race go®p*Klar- 
stwa k w b in te o , m elio rac je  oraz żyw ię 
nie ew ierzą t i  popraw a pogłowia.
./ Jeżeli chodzi o os ta tn i temat, »o 
ustalono, że do lip ca  1949 r. stan po­
g łow ia  św iń  zostanie w  k ra ju  zw ię k ­
szony o 1 m ilio n  sztuk. Poszczególne 
w o jew ództw a o trzym a ły  konkre tne 
no rm y ilościowe, k tó re  staną się pod­
stawą do oceny w y n ik ó w  wspólzawod 
nic+wa na tym  odcinku.

Na tem at w ytycznych współzawod­
n ic tw a  na ro k  1949 toczyła  się w  cza­
sie narady ożyw iona dyskusja, w  k tó

i tym  szereg {« » łó w  cwaz S Se na tu r ów 
[ chrześćijańsko-demokratycanyCh, k tó - 
1 i “/.y n ie  b y li obecni na obradach, w y -  
raz l i  sw o ją aprobatę dla uchw a ł K c n  
gjesu.

P rzem ów ienia G ro uch i i Dellbo %»-
.w ie fa ły  .'krytykę iząditt i k ie ruw iw ctw a 
pa rtą  cluza.ściipańsiko - deunakratycz­
nej,
DE G A A FE K f W C IĄ G A  W f.O GH Y 

DO B LO K U  Z.AC IK>U N 1KGO
Prasa wioska .podaje, że de Gasperi 

podcżais KWttgo p o b y tu  w  P aryżu od- 
bęćfżię loBM Pwy z mmitsLrem sipravv 
zołi^fałilcittlych F ra n c ji SchutaaOglii, 
p i« jii» r«sm  tąjucuiiMc‘m  i prey.yde4Vtefń 
A u rio lc iu .

W B ru kse li p re m ie r w ioski ma się 
afro łkać /. pi/.edstaW idiCIiunj rządu bel
gijskiego.

W przeddzień wyjafcdu de Gasperi' 
ego do BRtfese.ll, p re ffile r wtoM.i p rz y ­
ją ł senatcca amarykańskiCigo Tafto , 
wąpółatutora us taw y «ntyrobotnkgte j 
w  Staniach y.jednoczonych.

.1 Ii«40 S/.F.F S y .T A B t 
...S ZU K A Ł N A T C H N IE N IA  W USA
N O W v  JO R K . 19.11 (PAP). — U r- 

partameint s tanu  S tanów  Kjednocsto

n,\ oh ną zopu.-szenie am erykańskiego 
sztabu, W łoski szef sztabu ża­

ba n. w Ameryce oko ło 2 tygodni.
M IM °  Rk p k u s .II P O L IC J I

ł z / TNt CV S TK P IK U J Ą
, ł v ‘ ] 9.H (PAP). —  R obotn icy

o k i’ę.'fu Modeny rosij[łoci(;)i d, „ ja 1«
uaK " a znak solidarności z ro -
potn.*ka,tnt ro lny m i ; w  odpow iedzi na 
represje  ipo,iicyj)rie p rzeciw  .pracowni- 
1?01"  1 ^-^łacżona zw iązkow ym .
■ Y - -  , f “ 0 ji 1 cboto icy otłowiM *-
¿bJ/.firny s tra jk  Sutidarnościiowy z ro -  
tootmkanu ro lnym i uk,ręgu F lo re nc ji, 
ifU"ajtiu,jącymtv już 0<1 w ie lu  tygodni. 

K O M U N i-M ;r VVYs t e p u .i ą

r ' p l a n e m
■' Z IM O W EJ

di V i-
ttóińo r iNOveua na pośle*
d żer* i u pa i'lauióutu w io tk iego  rezo lu­
cję, wz.ywłijąną ,t /ąd do uspraw nien ie 
akc ji pomocy zimowej.

Rezolucja domtiga w  szczególno­
ści jyyO nw nwa r.asHk6w  \ vsz.y°stkinj 
kuteg-driojn bezroirotnych, podw ojenia 
za-feiłków na okffes zkny, u trzym an ia  
kofńorifógo na do . y d i  czas o wy rn pozio- 
mię, zaipobiirżfluiiiy yzżroztcwi cen e.r-

nia p ro du kc ji przem ysłow ej oraz ob­
niżenia kosztów produkc ji" podkreś­
la jąc szczególnie znaczenie współza- i taicenia. 
w odn ictw a pracy, w łaściwego stosun­
ku cio pracy i oszczędnej gospodarki. 
W ykonanie p lanu órle tn iego wym aga 
zwiększenia g lobalne j p ro d u k c ji prze 
m yslu czechosłowackiego 0 32 proc. 
Szczególny nacisk położony będzie na 
rozw ój ciężkiego przem ysłu i  przem y­
słu budowlanego.

K ry ty k u ją c  pewne p rze ja w y  b iu ro ­
k ra tyzm u  w a d m in is tra c ji przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych, S lansky 
stw ierdza, że w in n y  być »ne usunięte 
pracz odpowiednią <,rgani/.ację kon tro  
l i  robotniczej. M ówca zwraca uwagę 
na konieczność w ysuw an ia  kad ry  k ie ­
row nicze j p rze d s ię b io rs tw '* ’ szeregów 
robotniczych j  podkreślą, iż podjęte zo

staną odpowiednie k ro k i celem Vtmoi 
iiw ie n ia  robo tn ikom  nabycia w yksz '

W szozególtioścl poczynione zostaną 
k ro k i, aby otworzyć przed rob o tn ika - 
m i ja k  najszerzej podwoje szkól wyż 
szych i specja lnych. W ty m  celu u- 
tworzone zostały już  jednoroczne k u f 
sy wstępne, k tó re  przygotow yw ać bę­
dą rob o tn ików  do Studiów na w yż­
szych uczelniach. Jednocześnie S lan­
sky zapow iedzia ł w ydan ie  zdecydow* 
nej w a lk i elem entom  reakcy jnym  n* 
un iwersytetach.

Końcową część swego przem ówie­
nia S lansky pośw ięcił zagadnieniom 
szkolenia po litycznego członków  par­
t i i  w  przedsiębiorstwach przem ysło­
wych.

Czujność i  pogłębianie -w iedzy m arksistow skie j

naczelnymi zadaniami Komunistycznej Partii CSU
(Dokończenie ze str. 1-ej)

POMOCY
1M>u Có w ótt i ku. IMjnfetyc /tl I 

b i ‘ ¡u i N ove ll u .... z,,|0sm „

nych wyda! kom un ika t, s tw ierdza jący I ty lku łów  co*d/. i en n e ą u-1 Izy tik.u, * przede 
że szef sztabu generalnego a rm ii w io- I w szystk im  wydania^ zakazu zw aln a- 
sk le j przybędaie do Stanów  Zjednoczo n ia  róbotnJków  w  Okresie zimy.

M ów iąc o zadaniach, ja k ie  stoją 
przed p a rtią  na drodze do socjalizm u, 
K lem ent GoUwald zw ró c ił m. inn . u - 
wagę na k o n lm n a ś i popieran ia roz­
w o ju  spółdzie ln i roJnicz-ych, «reform o 
wania a d in ir iis tra c jl pub liczne j oraz 
w pojen ia zasad murki*r/,mu • le n ln i-  
znm kadrom  p a rty jn y m , zw iązkow ym , 
gospodarczym, adm in is tracy jnym , k u l 
to ta ln y m  i w o jskow ym ,

Z ko le i sekretara genera lny p a rtii,  
S lansky, w yg łos ił re fe ra t o now ych za 
daniach o rgan izac ji p a rty jn y c h  w  dzie 
dżin ie w ykonan ia  p lanu  p ięc io le tn ie­
go. i

W dyskus ji nad re fe ra ta m i przema 
w la ło  około 30 uczestników  plenum . W 
im ie n iu  kom un is tów  s łow ackich prze 
m aw ia ł S iroky, podkreśla jąc don io­
słość zjednoczenia K om unistyczne j Par 
t l i  Czechosłowacji ze słowacką P a rtią
Kom u n ¡styczną.

Postanow iono nwołać k o le jn y  IX  
kongres p a r t i i w  dn iach 25 — 29 m a­
ja  1949 r. P lenum  za tw ie rdz iło  porzą­
dek dzienny kongresu* 1 try b  w yboru  
delegatów oraz .powzięło uchw a ły , do­
tyczące różnych zagadnień organiza­
cyjnych. , i

Do s tra jku ją cych  g ó rn ikó w  francus­
k ich  w ysłano te legram  *  pozdrow ie­
niam i.

K om ite t C en tra lny  postanow ił u lw o
rzyć „K o m is ję  Kontroli P a r t ii" .

K om is ja  ta będzie m ia ł*  za zadanie:
1) K on tro low ać w ykonan ie  zadań

ł>ańs‘ w ow ych 1 p a rty jn ych  przez 
członków P a rt ii Kom unistycznej, p ra ­
cujących w  organach rządow ych i ad 
m in ist.racji gospodarczej oraz zw a l­
czać b iu rokra tyzm .

jest też upratemiona do przy jm ow ania  
skarg zarówno od członków  p a rtii,  jak 
od bezparty jnych.

D elegacja  w ęg ierska
przybywa do Warszawy
W zw iązku *  rozpoczynającym  s'1! 

dnia 22 bm. Tygodniem  W ęgierskim  
w  Polsce, p rzybyw a  do W arszawy 29, 
osobowa delegacja węgierska, z prof- 
Jerzym  Lukacsem, posłem do pa rla - 
m entu. na czele,

W skład de legacji wchodzą delega* 
cl w ęgiersk ich zw iązków  zawodo­
w ych : M ekis Josef ,— sekretarz gene' 
ra ln y  Zw iązku Zawodowego M eta­
low ców  i  A n ta ! Janos — działacz ralt 
zakładowych.

Poza tym  p rzybyw a ją : liczna delega 
c.ja sportowa, 7. Juliuszem  Hegy, pod­
sekretarzem Stanu do Spraw  k u l tu r?  
F izycznej w  M in is te rs tw ie  Oświat? 
na czele oraz 25.osobowy zespół ba l1’' 
(owy.

W V W t i£ £ h

p ią -re j działacze te renow i ZSCh w ypo- |
w ła d a li się m iędzy in n y m i za rozsze- j tek  rano podał się do d y m is ji w raz ze 
rżen iem  tem a tyk i w spółzaw odnictw a ' sw ym  rządem prem ier Spaak. 
przez wprowadzenie do n ie j now ych ! Zapowiedzią rezygnacji Spaaka by- 
zagadnleń. 1 la ju ż  dym isja  m in is tra  sp raw ied li-

Wszyscy jednom yśln ie stwierdziai, że ’ wości S truye ‘a. N atychm iast po te j 
p rzy  noenie w y n ik ó w  współ zawodnie- dym is ji, w  czw artek Spaak oświad- 
tw a  należy uwzględniać w a ru n k i za- , cz.ył, że naradzi się z pozostałym i 
rów no na tura lne, ja k  jakość gleby i członkam i rządu w  spraw ie ew entual- 
mat.eriałne. tj. w ie lkość gospodarstw. I nej rezygnacji, 
ilość ,# y  pociągowej tód, L  K:

K R Y Z Y S  R Z Ą D O W Y  W  B E L G U  

Pod naciskiem  o p in ii publicznej 
Spaak podał się do dyxftisji

U K S B L A / 19.11. (PAP). W

K ryzys  rządow y 5  BęlglJ wyfeuch]

na tle potępienia prze« opinię publicz 
ną stanow iska rządu wobec zbrod­
n iarzy wojennych. Na ostatn im  po­
siedzeniu parlam entu, deputowani 
poddali rząd ostre j k ry tyce  za to. że 
dopuścił do u łaskaw ienia dwóch ska­
zanych na śmierć kolaborantów  Frań- 
cois B ove rou lle ’a 1 A rtu ra  Surina.

G abinet Spaaka k tó ry  rządził w 
B e lg ii 20 miesięcy op ie ra ł się na 
koąlicjt eocjąlfctycmo-katoljpkMj

2) K on tro low ać pracę organizacji
p a rty jn e j, w ykonan ie  uchw a ł, pod ję­
tych prze* K o m ite t C en tra lny  »raz 
w ierność dla zasad dem okracji p a rty j 
nej. 1

3) Wezwać do porządku tych człon

□

ków , k tó rzy  gwałcą dyscyp linę p a r­
ty jną .

K om is ja  K o n tro li P a r t ii będzie p ra ­
cowała pod nadzorem prezyd ium  pa r­
t i i  i będzie m ia ła p raw o  w ym ierzan ia
kar członkom, k tó rych  postępowanie 
jest niezgodne z zasadami pa rtii.

K om is ja  K o n tro li P a r t ii ma ró w -
nież praw o staw ian ia w n iosków  i  w y , 
suwania żądań, odw o ływ an ia  człon­
ków  p a r ti i ze stanow isk w  urzędach 
nąństw ow ych lub  a d m in is tra c ji gospo 
rlarczej. Decyzje K o m is ji w  te j spra­
w ie  stają sję ważne po zatw ierdzeniu j 
ich przez, prezydium  sekre ta ria tu  K o ­
m ite tu  Centralnego p a r ti i.  K om is ja  j Grecji,

S //IO K H O L M . IV zw iązkach za­
wodowych m etalow ców  Sztokhnl- 

»»u i  Goeteborjfa odbyły się w ybory  d* 
legatów  na konferencję  centra ln ftg0 
zw iązku zawodowego metalow-ców. 
k tó ra  ma się zająć sprawą zaw arci* 
nowej ik k h v v  zbiorow ej.

W Sztokholm ie większość w  w ybn" 
ruch o trzym a li socja l ,  dem okraci, n*'' 
tom iast w  Goeteborgu zw ycięży li ko­
m uniści.
[ ]  NO W Y JO RK. Zl Buenos A ires do 

noszą, że mieszana kom is ja  » rg c i-  
tyńsko ,  b o liw ijs k a  zbada na m iejsc" 
okoliczności starcia , k tó re  w yd a rzy "’ 
się w  czw artek w  pob liżu  La Cueva 

j gran icy m iędzy dwoma kra jam i.
' w iązała się tam  czterogodzinna b it* '*  
j * użyciem dzia ł i moździerzy. po lic j!l 
i hi gcn ly uska tw ie rdz i, że na 1c ry to rh ,,,ł 
j A rge n tyny  usiłow ała w kroczyć w ft  
j sza grupa p rzem ytn ików  bo liw ijsk ico- 
CU P R A G A . Zarządy pow iatowe P t" ' 

warzyszenia M łodzieży Polskiej, 
Czechosłowacji, pow ia tów  czesko-" " 
szyńskiego i  frysztackicgo lichw’* "  • 
jednogłośnie wystosować do ON*ó T '  
zolucję, w* k tó re j młodzież p o ls k a  
Czechosłowacji pro testu je  przeciw
podżegaczom do nowej w o jny  oraJ 
przeciw ko te rro ro w i w Hiszpan*1
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»TYGODNIK POWSZECHNY« komentuje...
••Tygodn<Sk Powszechny" — organ 

^ . in i Książęco - M etropo lita lne  i 'K ia .  
kowsfciej ogłosi! w  n r  47 (192) komen 
¿ rz, ostatniego lisi.u b iskupów  poł 
^ i ;ch. A u to r  kom entarza, p. T uro - 
viw. za jm uje się tą częścią lis tu , któ- 

-,a; z*w ie ra  (cy tu jem y słowa p. T uro . 
'■vicaa) „m y ś li i  wskazania w  pew- 

*®®sSe nowe... p ierwszy raz.:. 
^  jasn-o ze s trony  Kościoła w  Pol- 
K°e sform ułowane“ .

N iew ą tp liw ie  p. Turow icz ma ra- 
cte. W osta tn im  liście b iskupów  po i. 
^ ic h  m am y pewne nowe s form uło­
wania, jjtó re  me m ia ły  <?atąd m ksj-

w  żadnej z dotychczasowych w y- 
J ^ ie d z i  Episkopatu w  Polsce Od. 
Todzonej. Bo prosrc iy  posłuchać:

».Niech ń ik t  n ic  da się sprawo - 
‘ » w * !  do N IER O ZSĄD N YC H  k ro ­
ków przez, ciemna elem enty, k tóre 
chcia łyby osłabić żywotność naro­
du. Zycie p c /k te  pow inno r» iw  być 
i h k ie  i św ięte N ie wolno go N IE . 
PO TR ZEBN IE  narażać. K rw ią  v*A- 
fika nie w e łno  szalować w  B E Z ­
CELOW I; CH rozgryw kach“ -

.Bardzo to rozsądnie, ze strony aifto 
’ ów fe tu . że w ystępu ją  przeciw  pcd- 
5 **tto *| a k c ji dyw ersy jne j. Ińh tw ie r 
~aeoie o bezcelowości te j akc ji św iad 
^ 7  n iew ą tp liw ie , że trzeźwo ocenia.

obecną rzeczywistość. N ie mn.-e.j- 
’®-y rea lizm  w ykazu je  p. Turow icz w  
Sv'Nęji kom entarzach pisząc, że

»»Jest złudzeniem, by rfe lcsa lna  
działalność po lityczna mogła Pr 1 * 
nieść ja k ie k o lw ie k  korzyści.-“  „Tteh- 
bowiem —  pisze p. Turow icz n";e 
tesahia d z a łzlncść polityczna ma 
zapewne n iezbyt w ie lk ie  rozm iary, 
®*ś dyw ers ja  zbro jna  zestala w  o-
P o n » e j m 'er/,e z likw idow ana“ .

O czym  świadczą te głosy? Są one 
Wyrazem całkow itego bankructwa 
^ K s łk tc h  rachub, że uda s ę sucją 
dyw ersyjną w  ja k ie jko lw ie k  bądź 
mierzę osłabić nasze Państwo ku<k>- 
1Ve i  zahamować jego rozw ój. Są cne 
tezu lta fem  całkow itego rozgronr.en' a 
reakcyjnego podziemia. Strkoda tyiMJ, 
'■e b isku p i polscy tak  późno głos w  
;°j spraw ie zabierają, że odgranicza- 
15 się od a k c ji dyw ersy jne j dop.ero 
teraz, gdy wchodzim y w  p ią ty  r<>̂  
Niepodległości.

W prawdzie le p ie j późno niż wca-
5lo ta opieszałość rzuca ćhairakte- 

T?/Styczne św ia tło  na w łaścw e  in te n . 
‘;.ie autorów  lis tu  pasterskiego. Zrusz- 
-5 intepcje te w yłażą ja k  szydło z w a r 
ęa za-równo z. treśc i iie tu  pasterskie-

tek i z kom entarzy „T ygodn ika “ ,

k tó ry  jest o fic ja ln y m  organem Jac­
kow skie j K u r i i  B iskup ie j.

Chodzi o to, że to  rzekome potę. 
pien ie a k c ji dyw ersy jne j n ic jest w  
istocie żadnym  potępieniem , a  ty lk o  
radą, aby niepotrzebnie się nse na ­
rażać, bo i  tak  niczego się n ie  do­
kona. Chodzi o to, że w  w ypow ie ­
dziach tych a r j ^słowem n ic  «ostały 
pc ięp łone A n d tA a e  cele, ja k ie  p is y  
św ięcaly podziem iu w  joga dz ie lą !, 
neśc*.. N ie znaleziono an i słowa po­
tępienia d!a tych, k tó rzy  m ają  na 
sw ym  rum ien iu  se tk i i  tysiące pomoc 
dow&aych najlepszych synów ludu  
polskicg-o, d la . tych, k tó rzy  za ame­
rykańsk ie  d o la ry  sp iskow a li p rzeciw  
w łasnem u k ra jo w i, oddając się w  
służbę obcego w yw iadu . M am y neito- 
mi'ast próby g lo ry fiko w a n ia  podzie. 
m'a.

Tak np. p. Turow icz, w yraża jąc się 
7. uznaniem  o liśc ie  b iskupów  i  na­
zyw ając ten lis t  ..wezwaniom do roz­
wagi i  rea lizm u“  pisze:

„T a k  .jest: spokojna, systematyce, 
ra , w y trw a ła  praca, praca P O ZY . 
T Y W N A , praca O R G A N IC Z N A  d o ­
żo skutecznie j i  g łęb ie j może w p i j  
nąć na. przyszłe losy naszego n a ­
rodu, n iż  ja k ie ko lw ie k . CHOĆBY 
Z N A JLE P S ZY C H  IN T E N C J I P ŁY  
NĄCE, aw anturn icze k tm b in a c je  pc 
lityczne".
W ezwanie do pracy, to d ru g i no- 

w y m om ent w  osta tn im  liśc ie  bi­
skupów. Pam iętam y przecież, ja k  w  
poprzedn im  swoich lis tach  po tęp ia li 
wzmożony w ys iłe k  narodu w  p racy 
nad odbudową, ja k  pom stow a li na 
ru ch  współzawodnictwa. O sta tn i lis t  
św iadczy w ym ow nie , że -jogo auto­
rzy  spostrzegli wreszcie, ja k  c-bco 
b rzm ia ł ich  głos w  naszym k ra ju , 
świadczy, że nip czują się ju ż  on i na 
siłach przeciw staw iać się potężnemu 
n u rto w i tw órcze j pracy, k tó ra  jest 
dziś przew odnim  hasłem o lb rzym ie j 
większości narodu.

A le  p- T urow icz, au to ry ta tyw n y  ko 
m enta tor „ lis tu " , pisząc o te j pozy­
tyw n e j pracy, u jm u je  to zagadnienia 
pod swoim  w łasnym , specyficznym  
katem  w idzenia.

Ze s łów  p. T u ro w te a  w yn ika , że 
jeś li ma jakaś pretensję do pod­
ziem ia, to ty lk o  tę, że jego dz ia ła l­
ność jest m n ie j skuteczna od „p ra ­
cy organ iczne j“ , k tó ra  prowadzoną w  
im ię  tego samego celu __ przynieść
może. zdaniem autora, o  w ie le 1 sosze 
rezu ltą ty . Szczerze i  o twarcie . 1 k “ T1 
są w  św ietle te j w ypow iedz i ri> k to - 
rz y  zza w ęg ła  s trze la li do działaczy 
dem okratycznych, k tó rz y  «spełniają

la w y  oskarżonych na wszystkich, p ro ­
cesach o szpiegostwo?

Nie potrzeba zbytn io  łam ać sobie 
głowy, aby dopowiedzieć do końca 
myśl, k tó rą  p rze rw a ł w  po łow ie  „T y  
godn ik“  —  to  ; (rom antycy“ . To ci, 
k tó rzy  choć są nierozważni, jednak 
„dz ia ła ją  w .n a jle p s z e j in te n c ji“ . O to 
jaką p iękną la u rkę  w ystaw ia organ 
K u r i i  skry tobó jcom  1 agentom obce. 
go w yw iadu . I  w łaśnie tą  lau rka , 
to  n ic  ł«*i«so, ja k  przyznanie sie, że 
chodzi jedyn ie  o zmianę metod w a l­
k i % ebesem dem okratycznym , bo do- 
tychccE-sowe m etody zbankru tow ały.

Ta nowa taktyką nie jest w yna laz­
kiem  ani au to rów  lis tu  pasterskiego, 
ani „T ygodn ika  Powszechnego“ . T a­
kie  ssane „strategiczne“ rozważani« 
możemy znaleźć w  różnych em ig ra ­
cyjnych w ydaw n ic tw ach . Dlartego n r  
dziwnego,, że ta k i wp. londyńsk i 
„Dziennik P o lsk i“  —  „D z ie n n ik  Ż o ł­
nierza“ , 7, pe łnym  uznaniem  po dkre ­
śla ostrzeżenie b iskupów  na tem at 
„bezcelowych rozgrywek" i  piszę, że 
jest «n-o „szczególnie dziś aktualne i 
ważne w  k ra ju “ .

U  podstaw te j now e j ta k ty k i leży 
JLiadom ość w łasne j bezsilności 1 zda 
n ie  s»ę wyłącznie na s iły  zewnętrz.
ne. Bardzo m istern ie  wyraiził to lis i 
pasterski:

„To. co na globie czeka na roz­
strzygnięci e jako  po tw orna gra p rz* 

' ciwstawmyeh sil, skończy się tr iu m - 
fem tego co debrę, zdrowe, świę­
te“ . A  w  in nym  m ie jscu: „Naród 
musi pozostać s ilny , żywotny, zdol. 
nv do urzeczyw istn ien ia  tego, co 
ju tro  n a  stanowić jego w ielkość“ . 
Jutro.

y f  Polsce dzisiejszej n ie  w idzą b i­
skupi w ie lkości. Obcy im  jest poryw  
twórczy szerokich mas narodu, budu­
jących Polskę spraw ied liw ośc i spo­
łecznej. Postawy au to rów  lis tu  paater 
skiegó i  jego kom entatora nie można 
ntsswaó inacz&j._ n iż postawą intis**8- 
c ji wewnętrznej. Hasło ich te — 
przetrwać ciężkie d la  re a k c ji czasy. 
5f,ludne to hasło. N ic bow iem  nie. *»* 
powiada że dla re a k c ji czasy zmienią
si» na lepsze-

A N D R ZE J K U B A C K I

PROCES RENEGATÓW
Od dwóch dni toczy się w  W a r­

szawie proces czterech polskich akto­
rów, Michała Plucińskiego, Juliusza 
Łuszczewskiego, Stefana Golczcwskic 
go i W andy Szczepańskiej, którzy wy 
stępowali w  ziejącym nienawiścią do 
Polski niemieckim fiknie propagando­
wym pb „Keankclir"» N ie wszyscy’ ho 
halerzy tego film« znaleźli się, nieste­
ty, w  rękach władz polskich. Również 
główny „bohater“  tego filmu, osławio 
ny Samborski, przebywa obecnie za 
granicą i, niestety, może być sądzony 
tylko zaocznie.

Widzieliśmy na sali sądowej ten 
odrażający film, który był wezwa­
niem do mordowania Polaków, tytu­
łem „zemsty“  za rzekome prześlado­
wania Niemców w Polsce. Mamy tam 
i  maKakrowsnie Niemców na ulicy 
przez Polaków’ i  odmowę udzielenia 
rannemu pomocy przez władze i 
przez szpital polski, rostrzeliwa- 
nie, kobiet niemieckich i dzieci 
przez żołnierzy polskich, napady na

domy i instytucje niemieckie itd . Itd, 
Nagromadzono w  tym filmie wszyst­
ko to, co mogło zmobilizować i pod­
judzić nienawiść Niemców do Pola­
ków.

I oto znaleźli się tacy artyści pol­
scy, którzy jak to wykazał już pierw­
szy dzień rozprawy, całkowicie do- 
krowolnie i bez przymusu, poszli na 
służbę niemieckiej propagandy i  wystę 
powali w  tym filmie, zwiększając swa 
ją polszczyznę nieludzką wymowę an 
ty polską tego ohydnego tworu goeb- 
bclsowskiego. Jak głęboko mogą 
upaść zdrajcy i renegaci!

Proces obecny jest wynikiem pod­
jętej przez nasze władze energicznej 
walki z kolaboracjonistami kultural­
nymi i  winien się przyczynić do wyeli 
minowania z naszego społeczeństwa 
tych renegatów, którzy pomagali oku 
pantowi niemieckiemu w  jego bez­
względnej walce z narodem polskim,

00

JE R Z Y  K O W A L E W S K I

SED W WALCE Z NACJONALIZMEM
..Dotychczas nie prowadzam© w  

| Socjalistycznej P a r t ii Jedności i 
wśród naemi-eokiej k la sy  robotn icze j 
zdecydowanej w a lk i z nac jona liz ­
mem, k tó ry  przejaw ia, się w e  w ro . 
giej propagandzie rewanżu, sk ie ro ­
wane! p rzec iw  Polsce i  przeciw  ZSRR 
oraz w  in nych  koncepcjach a n ty ra ­
dzieckich“ .

Taką samokrytyczną uchwalę przy 
jęło kierownictwo Socjalistycznej 
P artii 'tednoścj jeszcze przed dwo_ 
ma miesiącami, w  w y n ik u  dyskusji 
nad tym , ja k ie  wnioski w inna  w y ­
ciągnąć Socjalistyczna Partia Jedno­
ści uchwały Biura Infoimacyjneęo 
o sytuacji w  ję-PJ. Jednym 7, najważ 
ndejszycb z tych wniosków było we. 
ZTyaius do wzmożenia, a ściślej mó­
wiąc, do rozpoczęcia wsifei % nacjo* 
nsfigmetn, ber. k tó re j n ie  można 1L 
czyć t*a powodzenie w  toczącej się 
obeeme walc« w praekSYtafcente So- 
Cjalistycznej Partii Jedności w  p a r­
tię nou cgn typn_

Walk» z Bntypn]s,.-jlm j antyradzlee 
kim  nacionaiizm em  w  Niemczech mo 

i że b y  -.ku ęezna jedyn ie  wówczas, 
jeśli b,,clzi,e prowadzona z pozycji 
pocżdart^ i.sh, je ś li będzie zmierzać 

I do wP»je«vą masom n iem feoki-« 
przakona.itą 0 nienaruszalności gra­
n icy  z. 0,s^ą_ Jednym  z. na jbardzie j 
zna..i.i.b ... ..h głosów, ja k ie  w  zw iąz­
ku  7. ... u  roz iag ly  sie ostatn io w 
Niemczech, s . . ,  . ,, „ „ „. a r ty k u ł Georga
ChwoJczyn-a , ■ s, • anubhkowaoiy dn ia  •>
’a >JV' w  btuietynóe prasowym

Socjalistycznej pag-tii Jedności pod 
w ym ow nym  t y t u ł y  „G ranten ncV«-
j u .

z , , . , , .  . ¿i stdoh z entuzjazmem podjęły inicjatywę koo^bd
t l xi k ^ n S jS  Prze mysi Hutniczy składa meldunek o wy-

¿ ^ br?c * Wscll0d innu" P"odukcyj nego. Na fotogram fragment huty ssuanTu rocznego planu P-” “ “  Bobrek“

Georg C h w a ł y  
wsEystkSm

wtn oei p r zCÓP
. , , jasność w  siag.aidinÄSöi®*
3a k  p o w s ta ć  g n a }m  peisfeo,

niem iecka, Xagadolente to  naclon«»-

lę j j  neoh itlc row cy n iem ieccy re ’ 
u-szech m ia r us iłu ją  zaciem nić.

„Jasną sytuację w  spraw ie  po l­
skich granic zachodnich i  w  spra­
wie losu n iem ieckich m ieszkań­
ców tych terenów, k tóre , zdaniem 
sojuszników, m ia ły  przypaść P o l­
sce, stworzono już  jes ion ią  ją ą * r., 

n?.id!P«ie konferencS w  Jałcie 

i wreszcie w  um ow ie PocKdapwfełej, 
która za tw ierdz iła  w szystk ie  po. 
przednie um ow y“ .

Szczególne znaczeni« m ia ły  w  
tym wzglądzie u ch w a ły  kon fe ren c ji 
poczdamskiej •

„Postanowieiwła po crda nw u i.
pisze Chwalczyk —  .oetatecsade n- 
s ta liły  nww* rran iee  ».schodnie k tó  
re zostały naszkicowane w  poprze- 
clnioh rokowaniach, ja k  rówmleż 
zadecydowały o wrysiedlenii, i n dno 
śri n ieniieckije j *  te renów  odebra­
ny eh Niemcom. Ponieważ Niem cy 
„ j c «siniały po k a p itu la c ji w  m aju 
1945 r. .Jako samodzielny podm iot 
państwowy, jest rzeczą nroztim ia- 
j a że «Kt-atecPsie pańs<wowo.praw. 
ne uregulowanie nowych fak tycz- 
n y rh g ran ic  n iem icoko .po lskkh  
mogło nastąpić dopiero w  trak tac ie  
pokojowym  % Niemca*»?. Odpowie- 
doł ustęp uk ładu  poczdamskiego 
daje w łaśnie wyaz takiem u u jęc iu  
ra g a ln icn ia “ .

Chwalczyk zastanawia «ię następ­
nie nad sprawą, czy granica na Dd- 
B 3 , i  Nysie jest ostateczną. Oopo- 
w ied i, ja ką  da je  na to pytanie , nie 
budzi w ą tp liw ośc i:

„N ik t  i. c.dpowicdria lnych mężów 
»tomi państw  sojuaaniczyoh —  
stw iordao on — »te w y ra z ił do - 
tyebc*as poąlądu, * •  Is b iia ł lu b  
Is tn ie je  zam iar ntęu»naw»u«a gra..

oicy Odra- —  Nysa e* - «stateczną 
granicę polsko.niem ieeką. Gdyby 
is tn ia ł ta k i zam iar, b y łb y  on n ie- 
odpcw tedztelną grą, na Pcrvo za. 
tru w a ją cą  stosunki m iędzy N iem ­
cam i a Polską potem , ja k  ju ż  do. 
konano zostało przesiedleetie i  to 
n ie  ty lk o  N iem ców , a l*  rów nież łu  
dncści po lsk ie j, kt.n-» znów zarie . 
t il i ło  Z ic jir ie  Zachodm e” .
W śd s łym  zw iązku % ty m  s tu to r - 

dzeriem  pozostaje kategoryczne od­
cięcie się od propagandy re w fe jo n i. 
s tj’ cznej i  je j stanowcze potępienie.

„N ieustanne po d trzym yw a n i* p la  
nów rew łz  fc n if ły c m y c h  i  rewanżo­

wych... je s t n ie rym  Innym . tek  
propagandowym  przygotow aniem  

now e j agresji, .skierownnej p rze­

c iw ko  silom  postępu i  socjsMznwi. 

S iły  postępowe w  Niemczech w in . 

ny w szys tk te ii środkam i zwalczać 
te p lany  agresywne... W SRÓ I) S IŁ  
POSTĘPU N IE M IE C K IE G O  N IE

m o ż e  j u ż  b y C ż a d n e j  d y ­
s k u s j i  w  s p r a w ie  g r a n ic  

N IE M IE C K O -P O L S K IC H . G R A . 
j M C A  T A  M U S I S IĘ  STAĆ GRA- 

| ' N IC Ą  P O K O JU  M IĘ D Z Y  O BY. 
I D W O M A  N A R O D A M I” , (podkre- 
j śler,ia nasze — J. K .)

| Głos Chwal czyka n::e j,est  głosem 
| odos.obni.onym. W  końcu października 
'l ośw iadczył ns k o n fe re n c ji prasowej 
l w iceprzewodniczący Socjalistycznej 

PiartiS Jedności, W a lte r U łb rich t, że 
w  walce o pokój in te resy  narodu nie  
mieckiego p o k ryw a ją  się 7. in ieresa^ 
m i narodu połskięgo. ^PodlkneśiLam to 
tym  bardzie j —  doda j«  U łb r ic h t — 
i«  w  N ie m c z « *  łrraewtanto system», 
tycante w  ciągu sh jlęe l nienawiść do 
Polski 1 do nsęodu pobM ago“ .

„W a lka  o pokó j w ym aga —  m ó­

w i da le j U łb r ic h t —  by  s iły  demo­

kra tyczne w szystk ich  k ra jó w  p ro ­

w a d z iły  w spóln ie  tę  w a lkę, b y  z ro . 
zum iały, że d la  uinriTOlenia poko ju  

w szystkie  s iły  muszą się zjedno­
czyć w okó ł Z w ią zku  Radzieckiego 

i  k ra jó w  lud  owo -d ernoikr a tyczaiy ch . 
S tw ierdzenie io  za w ie r*  zarazem 

odpoiyiedź na py tan ie  w  spraw ie  

g ran icy  na Odrze i  Nysie". 

N iem ieck i obóz dem okra tyczny za., 
akceptował u c h w a ły  k o n fe re n c ji w a r 
szewskiej i  uzna je gran ice na Odr?« 
i  Nysie za gran ice poko ju .

„Pokonanie tendencji rewizjowb 
«drożnych i nacjonaiLstyesaiych łe r i
przesłanką »tworzen ia doirrosąsled* 

k ich  i  p rzy jaznych  stosunków  m ię­
dzy dem okra tycznym i s ila m i w

Niemczech, a Indow o-dM łsokratycz. 
ną Polską“ .

W alka o przekształcenie S oc ja li­
stycznej P a r t ii Jedności w  p a rtię  n o ­
wego typu  w ym aga l ik w id a c ji bardzo 
w ie lu  b ra ków  w  życiu  ideologie?., 
nym  i  organ izacy jnym  ro b o tn ikó w  
niem ieckich. W alka ta nabiera coraz 
większego rozm achu i  poważnym  je j 
etapem będzie kon fe renc ja  p a rty jn a * 
k tó ra  Się odbędzie w  początku g ru d ­
nia br. R obotn icy polscy, podobni© 
ja k  robo tn icy  innych  k ra jó w , śle­
dzą t,ę w a lkę  ze zrozum ia łym  zainte-< 
resowaniem. Jesteśmy prześw iadczę, 
n i, że C E N TR A LN Y M  JE J P U N K * 
T K M  N IE  P R Z E S T A N IE  B Y C  W A L * 
K A  Z  A N T Y P O L S K IM  I  A N T Y R A ­
D Z IE C K IM  N A C JO N A L IZ M E M . J m *  
t»  Jeden % zasadniczych w arunków ^ 
by  walk» ta zakończyła idę siwycłu, 
s tw w n  poko i ow ych 1 dem okra tycz­
nych «8 w  «Mych Nlenjcaeeh,

p od ty m  ty tu łe m  v/yda ł tcw» P f, • 
' L i ń s k i  cenny zb ió r a rtyku ł 

•koncmistóv/ radzieckich, pośwjęoo- 
\Jch zagadnieniem te o rii ekonom 

•'°2jal-izinu. Książkę zaopatrzył 
D?te tow . d r  Stefan Jędrychowski.
W JELCY twórcy soojaifeimh, MARK® 

, i  ENGELS poddali druzgocącej 
Myce burżuazyjną ckcmnsni? po“ '  

cdikryłi rzeczywiste Prs,v 'a 
_ wcja j „pa^fea kapitalizmu. Chodzą- 

; ło, aby , udowodnić, że kaipitałi^m 
i? *  u®trojem historycznym przemija- 
fe S 01, powstał 2  łona gcspodsrki 
jadalnej \ jego własny rozwój na~ 

a na kfęs w  postaci kr.pdah- 
^-•ćczoycłi stosunków. Chodzi również 
]; te’ aby udov/odnić, że sam -kapite- 
te P"1 Wytwarzając potężny proletariat, 
w f ł's®° Położenie pogarsza się wraz 0  

bogactwa kapitalistów, sta.!« 
r ł „  motorową obalającą przesta. 
Mau ustrój. LENIN rczwinM r.aukę 
z . . *’ K S A  i  w  genia lny sposób zanah- 

Ł1 csitatni pasożytniczy, rnonopid1- 
M ? 5, Map kapRalizmu.
UkRJKS i  ENG ELS nie  zajm ował) 

UaL ^R eR ó lo w o  p ra w a m i pirzyszłogo 
7 socjalistycznego. W yn ika ło  to
k a Udowych zasad m&rksiiziniU, że nau 
p r j .  .Ustroju społecznym m usi być po-

ic<na p ra k tyką , doświadczeniem. 
bud er° LE K IN  i  S T A L IN  w  trafewe 
r Xy | . 'vh tc tw a  socjalistycznego siw o- 
ekrJ °*»5ne zasady te©retye®n« d,a 
¡„„ . ° ł >ii po lityczn e j sscjglhsmu. Na 
hp?l. 7assdach, w  oparciiu o narzędzia 
£ j v i ° vve, ja k ic h  dostarcza teoria 
cku  • ^  nczenl radzieccy budu ją 

po lityczną socjalizm u. W 
i - k  narasta .praktyka budów - 

>V! ■ Wa. socjalistycznego rośnie i  roz '  
•,-ia się ekonomia po lityczna socja- 

teu.

« „Z a g a ä n ie n ta  e k o n o m ii pżHtyczfie.1 
^ J iz rn y  vv zpr,pR“  w  o p ra c o w a n iu  i  2  

_Npem p ro f .  E d w a rd a  L ip ljf is k ie g o  oraz 
et 'rtm o w a d r  S te fa n a  .T ęd rych o w sk ie - 

257, B ib lio te k a  P o lsk ie g o  Tow^arzy 
^ d î to m ic z n e g o ,  t.  V I I .

Z . J. W Y R O Z E M B S K I

mm\m ekonomh politycznej socjalizmu w  z s r r *1
S IE D ZĄ C - h is to rię  budow nictw a 

socjalistycznego w  Zw iązku Ra- 
dzieakim, •■widzimy ja k  w a lka  z żyw io ­
łami. kap ita lis tycznym i, walka o  u rze ­
czyw istn ien ie socja lizm u toczy się tam 
równoleg łe z w a lką  ideologiczną. Co 
więcej? H is to ria  ta  da je nam  poglą­
dową lekcję,, że każde zaniedbanie w  
dziedzinie teo rii, każde opóźnienie te o 
retyczme mści się do tk liw ie  na p ra k ­
tyce budow n ic tw a socjalistycznego. 
,'C zy i ta k  tru d n o  «rozumieć —  pyta  
S T A L IN , —  że be® »iepraejedmaittej 
w a lk i 7, teo riam i bn rżuazy jnym i, p ro - 
wodzonej na podstaw ie te o rii m ark­
sistowsko - len inow sk ie j, n ic  podobna 
osiągnąć całkow itego zwycięstwa nad 
w rogam i k lasow ym i?“ . N ie, n ie  jes t to 
trudne do zrozum ienia, bo  w róg  k la ­
sowy n ie  ogranicza się do bezpośred­
nie j w a lk i, lecz p róbu je  osłabić, opóź­
nić rozw ój przez ideologiczne oddzia­
ływ anie. w yko rzys tu ją c  .przeżytki ideo­
logiczne kap ita lizm u, tkw ią ce  w  u m y­
słach ludzkich . P rzypo m n ijm y  na 
p rzyk ład  „te o rie “ , ja k im i w ró g  k laso­
w y  us iłow a ł podstępnie zwekislówać 
to ry  rew oluc ji' na  m-aoowce lub  p rz y ­
wieść ją  do ka tas tro fy . P rzypom nijm y 
głoszoną w  sw o im  czasie w  Zw iązku 
Radzieckim  teorię „ró w n o w a g i“ w ed­
łu g  \ k tó r  ej sektor socja iistycaay ma 
się rozw ija ć  rów no leg le  z sektorem  
kap ita lis tycznym . S T A L IN  w  oparciu 
o m arksistowsko - len inow ska teorię  
od k ry ł reakcy jny, kap ita lis tyczny cha­
ra k te r tych teo ry j i  zm iażdżył U  a r­
gum entam i njbufei. Tego rodza ju  „teo» 
rie ‘ ‘ zastały ' w  Zw iązku Radzieckim  
wym iecione razem  z żyw io ła m i k a p i­
ta lis tycznym i, k tó rych  opór i  in te resy 
wyrażały.

tP0|rte  ro d z iły  się również w  
dziedzin.» P w ls t0w  s tru k tu r «ospo-
d a r a . so-cialistyczinej, ^o c k iiś c i i  ¿u'
c n a n n o w c y g ^ j j  na przem łan bądź to 
ze ' usitro ju socja listycznym  rządzą 
? . S J ? 0*  ł  n iezm ienne prav?a. kap-- 
ta listyczne, bą<jź to, że gospodarką ¿°~ 
c ja lis tyczną n ie  rządzą ¿adne prawa, 
ze panu je w  n ie j w o lun ta ryzm , w ok 

” lczym  n ie  krępow ana w o la  łudź). 
N ie tru d n o  zrozum ieć, że teorie  te rma 
ły  na ca lu  rozb ro jen ie  teoretyczne pa r­
tia. N ie tru d n o  też zrozumieć, że teorie 
te n ie  m a ją  wap<3inego z m arksiz- 
•mS 2 ^ Są teo riam i w rog im i. M ARKS 
1 ENG ELS w  w y n ik u  ogrom nych ba- 
dan hśsforycziaych dowiedli.- że w  każ­
de j fo rm a c ji ekonom teaie j, k tó rą  cha-
rak te ryzu jg  c k r(^ , CTlv sposób prodwA- 
c ji 1 określone siseunfei spoleccne pa­
nu ją  P raw a ekonomiczne właściwe
ty lk o  te j to rm a c ji. W  us tro ju  soc ja li­
styczny«,, w  fetórym środki p ro d u kc ji 
są w łasnością państwa, w  k tó rym  
usun ię ty został w yzysk człow ieka 
przez n riow ieka  i  gospodarka —-  jest 
p lanowana —  panu ją  odrębne praw a 
ekw*o*uie*ae. Zadaniem  w łaśnie nau­
k i  jes t zfbadać je. W ustro ju  socja li­
stycznym  ja k  w  każdym  us tro ju  spo­
łecznym  pa n u ją  ob iektyw ne w a ru n k i 
p ro d u kc ji, s ił w ytw órczych, podziału 
p ra cy  społecznej, podziału dochodu 
społecznego,, w a ru n k i rozw oju  gospo­
darczego itd . Różnica m iędzy ustro­
jem  socja listycznym  a poprzednim ; 
u s tro ja m i jest ta, że o ile  w  poprzed­
n ich  us tro jach  w a ru n k i ob iektyw ne 
panow a ły  nad społeczeństwem ja k  ży­
w io ł, to  w  u s lro ju  socjalistycznym , 
V <*— • św iadcm ie n im i k ie ru je , 
ą ‘ o, że cfofetywua ko-

nieemość ran tks w  u s tro ju  socja li­
stycznym? Nie. Zupełn ie ta k  samo 
cz łow iek n ie  uw a ln ia  się od p ra w  na­
tu ry  przez to. że używ a e lektryczno­
ści św iadom ie do sw oich celów. Ta­
k im  prawem , taką koniecznością 
ob iektyw ną w  gcępcdarce socja li­
stycznej jest konieczność uprzem ysło­
w ien ia, konieczność p lanow ania, pod­
noszenia wydajności p racy  i  obniżania 
kosztów  p ro du kc ji, konieczność po. 
dz ia łu  dochodu .zgodnie 71 zasadą: „o d  
każdego wedta,? jego edołnoćci, każ­
dem u według js g °  p ra cy1', konieczno­
ści prze jścia do wyższej fazy  kom u­
n izm u  itd . itd.

Z A D A N IE M  ekonom » polityennej 
jes t poznanie p ra w  rządzących 

stosunkam i społeczno - w y tw ó rczym i. 
T ak ie  zadanie może sobie je d n a k  po­
staw ić jedyn ie  klasa postępowa, w a l­
cząca o rozw ój s il w y tw órczych , dla 
k tó re j rzeczyw iste poznanie potrzeb­
ne jest do w a lk i o w a ru n k i d la  tego 
rozw o ju . Ekonom ia po lityczna burżua-
z j i  prsEsrnysłowej, walczącej z  feeda- 
lizm em , była  postępowa. Ekonomia 
po lityczna burżuazii, będącej ju ż  u 
w ładzy, a zwłaszcza w  Okresie im pe­
r ia lizm u  służy n ie  poznaniu, a le  upiek 
ssaniu tea iita lizm u, tuszowaniu jcB° 
sprzecm cści — służy celom apologe. 
tycznym .

Ekonom ia p o litycm a  M A R K S A  I 
L E N IN A  jest narzędziem poznania 
rzeczyw istych, u k ry ty c h  p ra w  ka­
p ita lizm u  a zarazem narzędziem 
w a lk i o jego obalenie i  zastąpienia 
go ustro jem  wyższym. Ekonom ia po- 
Kltyczuw scw ia lirm u  s taw ia  sobie rów  
n ie i za zadanie poznanie p raw  rzą-

dzącyeh gocgHidarka socjaliist.ycaną, 
a le  równocześnie m obilizu je świadom 
mość p racu jących dla budow nictw a 
socjalistycznego. O dkryw a bow iem  
praw o, że socjalizm  otw iera nieogra­
niczone po le  dla rozw oju s ii : w y ­
tw órczych  i  rozw oju techn ik i, ja k ie ­
go n ie  zfaaly jeszcze dz ie je  lu d z ­
k ie  —  { to  rozw oju n ie  zakłócanego 
kryzysam i, rozwoi« k tó rem u  to . 
■waraysay heaustanny w zrost dobro­
b y tu , O dkryw a  bowiem  praw o , że 
tem po budewniciwa socjaUstyczne- 
do yiyżssze( fazy feaoMiićjjuuu, w  k to  
sd k ii lu dz i, od wzrostu w yda jności 
ich  pracy, odkryw a bow iem  p ra ­
wo, że rozw ój p ro d u k c ji p row adzi 
do wyższej razF kom unizm u, w  k tó ­
re j panować będzie zasada: „O d  
każdego wedlus jego zdolności, każ­
demu według je«o potrzeb“ . Eko­
nomia polityczna socta lizm u, choć 
daleka j©st jeszcze od doskonałości, 
spełnia fu n kc ją  ja k te j k iasa robot­
nicza wymaga od te o rii. „W iad o ­
mo, •— m ów i S T A L IN , —  że teoria, 
o ile  je s t rzeczyw iście teo rią , daje 
p ra k tyko m  *flę  orien tac ji, jasność 
perspektywy, Pewność w  pracy, 
w iarę w  zwycięstwo naszej sprawy. 
W szystko to ma —  i  m usi mieć — 
fSTcm iie znaczenie d la  spraw y na­
szego budow nictw a socjalistyczne, 
go“ -
P ro f. L ip iń s k i w y b ra ł z bogatego do

robku dziesięć cennych roapraw , z k tó  
ry m i nasi teoretycy, nasi p ra k tycy  ży­
cia gospodarczego oraz pracow nicy 
po lityczn i w in n i się zaznajomić. Oma. 
w.iają one ogólne zagadnienie ekono. 
m ii po lityczne j socjalizm u, zagadnie- 
nie planowania pro du kc ji, finansów,

dochodu narodowego, re p ro d u k c ji *oa 
cjaMStycznej itp . N iek tó re  *  tych  ro»« 
p ra w  m a ją  cha rak te r ogó lny ja k  np.
a r ty k u ł A . Leon tiew a „O  zegednie- 
n iach  ekonom ii po lityczne j soc ja lia* 
m u“ . Inn e  m a ją  ba rdz ie j specja lna 
znaczenie np. praca cz łonka A k a d e m ii 
N auk S trum d ina  na tem at „C z y n n ik  
czasu w  p ro je k to w a n i«  in w e s ty c ji 
przem ysłow ych ''. R ozpraw y te da ją  
obraz k ie runku, teore tycznych badań 
ekonom istów radzieckich.

Z b ió r artyku łów ', poprzedzony jeść 
in te resu jącym  wstępem  pro f. lńp jń -( 
skiego o p raw ach ekonom icznych gon 
spodark i socjalistycznej.

O M A W IA N E J  książce można by  za-, 
rzuc ić  —  poza pew nym i usterka-, 

m i tłumaczenia. —  (np. „p ro d u k t do - 
d a tko w y“‘ jss t tu  zastępowany „"war­
tością dodatikową“ ) —  pom in ięcie teo­
re tycznych w ypow iedz i L E N IN A  i  
S T A L IN A  o budow n ic tw ie  socja łistycz 
nym . W  Z w ią zku  Radzieckim  te c rią  
a zwłaszcza teorią  ekonom ii nie za j­
m u ją  się w yłącznie zawodow i uczeni. 
Jest w spania łą tradyc ją  ruch u  rob o t­
niczego, że jegp w odzow ie są nie  ty lk o  
p ra k ty k a m i re w o lu c ji, lecz w ńelk im i 
teo re tykam i. Ich  cd k ryc ia  teoretyczne 
choćby w ypow iedziane w  to ku  kon­
k re tn e j w a lk i,  m ają  n ieraz w ie lo k ro t­
n ie  w iększą wartość n iż grube tom y 
zawodowych uczonych. W odzowie bo­
w iem  ruchu  m arksistowskiego są w o ­
dzam i i  p ra k ty k i i  teo rii, k tó re  w  m a rk  
sizm ie tworzą zw artą  jedność. W y . 
dawca w ychodził z  założenia, że pna_ 
ce L E N IN A  i  S T A L IN A  są dostępne 
czyte ln ikom  po lsk im  i  że poza ty m  
rozp raw y  zamieszczone w  zb iorze w  
dostatecznym, stopom  uw zg lędn ia ją  
dorobek w ie lk ich  w odzów  p ro le ta r ia ­
tu . B y ło by  wskazane, a b y  d ru g ie  w yd a  
nie  tego zb iom  uw zg lędn iło  prace eko­
nom istów  radzieckich, k tó re  ukaza ły 
aię od c h w ili oddania do d ru k u  obec­
nego wydania.
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Walk a w obronie pokoju
naczelnym  zadaniem dziennikarzy

K o m ite t W y k o n a w c zy  M  O D  p rz y ją ł rezolucję polską

Poseł łsadzwyeza iny  I m in is te r pełno* 
mocny R epub lik i W ęgierskiej' p. Bela 
ńranto i I. „ I  p rezydentow i R|* l iv e  

uw ierzyte ln ia jące.

BUDAPESZT. 19. 11. (PAP). W  czw artek po po łudniu K om ite t W yko-, 
nawozy Miedzy«« rodow e j O rgan iza c ji D i ie rn ik a B y  kon tynuow a ł obra­
dy. S ekre t«** genepfiłny Hr« n r U p nrt «) ,1 „  wiadomości, że podkom isja 
redekeyS»* usta lił*. tekst wspólne j rezo luc ji. Treść te j rezo luc ji, k tó rą  
K«va*stęt W ykonawczy p rzy ją ł jednom yśln ie , s tw ie dr? m ino :

p rzyczyn ić się do wzajemnego zro ­
zum ienia między nsęo-dami w celu 
obrony pokoju.
^  K o m ite t W ykonawczy stw ierdza.

"I K o m ite t W ykonawczy p rzy jm u je  
*  do wiadomości sprawozdanie *e. 
krętarzs generalnego o działalności 
sekret aria tu.

O  K o m ita t W ykonawczy stwierdza, 
*•* że M iędzynarodow a Organizacja 
D zienn ika rzy dotychczas nie wykona­
li» zadań, ja k ie  ciąża, na stowarzysze­
niach m iędzynarodow ych w obecnej
naprężonaj sy tuac ji m iędzynarodowej, 
k iedy  toczy się w a lka  m iędzy podże- 
gacŁami w o jen nym i a obrońcami po­
ko ju . K om ite t W ykonawczy podkre­
śla. że dz ienn ika rze pow m ni uczynić 
wszystko, co leży w  ich mocy, ażeby 
przeciw staw ić się p row okacyjnym  wy 
stąp ien iom  dążącym do zakłócenia 
stosunków m iędzynarodowych oraz.

że n iektóre organizacje dz ienn i­
karskie, w brew  s ta tu tow i, nie w p ła ­
c iły  składek członkowskich, narusza­
jąc dyscyplinę zawodową. Organ ra ­
cje te pow inny ja k  na jszybcie j w y ­
konać swe zobowiązania, a w  przysz­
łości pow inny regu la rn ie  wpłacac 
sk ładk i członkowskie.

W dalszym ciągu posiedzenia P°- 
stanowiono na w ir  osek F ra n c ji, B e l­
g ii i  H o land ii wysłać do greckich 
zw iązków  zawodowych następującą 
depeszę:

„K o m ite t W jtinn aw ra »  po zapo-

Polsko zgłasza projekt
w a lk i z  n ied o b o ram i żyw ności na świefcie

W ystąp ien ie  am b. Lange w  K om isji E konom icznej O N Z
PASY?.. 19 .lt (PAP) — Na K o m is ji ON?, w t»J»n de­

baty nad w n icsk iem  nul«kim . sk ie row a nym  przeetarka W wónie łiiij » r ty -  
ku lów  żywnościowych, zabrał glos w  M m i i  dę1e«ą.rji poPkie j. im h m *  
der Oskar Hangę. &

M ówca podkreśla, że obecna p roduk | maga m iędzynarodowej współpracy 
c-ja' a rty k u łó w  żywnościowych nie  do j gospodarczej.
rów nu je  poziom owi przedwojennem u, 
podczas gdy ludność św iata wzrosła o j 
19 proc. i

Delegacja polska — pów iedzial ara- j 
bąsad‘ r  Lange — podkreśla, że pro- j 
blem  trw on ien ia  środków żywoościo- | 
w ycb w in ien być trak tow a ny na tle  i 
ogólnej sy iu ac ji żywnościowej.

S tw ierdziw szy, że ludność Europy i |
A z ji spożywa obecnie m nie j ka lo rii, 
n iż  przed wojną — mówca wyraża 
przekonanie, iż  fak tow i temu może za 
radzić sp ra w ie d liw y  rozdzia ł is tn ie ją ­
cych zapasów żywności.

W bogatszych kra jach , ja k  np. w Sta 
nach Zjednoczonych, a rty k u ły  żywno- 
śęicwS używane są w  sposób nieeko­
nom iczny i n ie rac jona lny z pu nk tu  wi 
dzcnia gospodarki św iatow ej. Według 
o fic ja lnych  danych w ic ie  dziesiątków 
buszli zboża zużyto tam  dla tuczenia 
bydła.

Jasne jest, że sy tuac ja , taka w y -

k tó rycb  uprzem ysłow ienie 
do zwiększenia p rodukc ji

W IA D O M O Ś C I  
z  Z S R R

N A  FRO NCIE W A L N I 7. POSUCHĄ

Na terenie całego Zw iązku Radziec­
kiego przystąp iono tło prac w stęp­
nych nad rea lizacja  h is te ryczne j u - 
cbw a ly  rządu radzieckiego' w  spraw ie 
w a lk i z posuchą. W w ie lu  obwodach 
odbyły  sie wspólne konferencje  w y ł i t  
nv rh  uczonych z kołchoźnikam i, na 
k tó rych  rpracowano konkre tne p lany 
m -zeezywhtnienia postanowień rządu.

W szystkie in s ty tu c ie  naukow o-ba­
dawcze, zajm ujące się problem am i 
agronom ii, p racu ją  nad zagadnienia­
m i, zw iązanym i z zakładaniem  lasów 
ochronnych i pracam i iry g a c y jn y m i 
n? ( ’mzarach stepowych. F akłady prze 
m yślowe p rzystąp iły  do p ro d u kc ji se­
ry jn e j maszyn i przyrządów , niczbęd 
pych do w ykonan ia  g igantycznych 
prac. K rn w tru k tc z y  radzieccy p racu ­
ją  nad now ym i typam i maszyn, k tóre 
mają przyczynie się do usprawnienia 
i  przyśpieszenia tych prac.

NOW E Z A K Ł A D Y  P R ZEM YŚLU  
R A D ZIE C K IE G O

W nstatirich dniach oddano do n- 
ży tku  w Z w iązku  Radzieckim  szereg 
nowych zakładów różnych gałęzi prze 
m ysi». W K nrsku  uruchom iono fab ry  
ko, k tó rą  będzie produkow ała przędzę 
bawełnianą d a  m iejscowych zak ła ­
dów teksty lnych.

W obwodzie łen iusradzk im  i Repu­
blice Uzbeckie j, oddano do użytktu  
dw ie nowe fa b ry k i obuw ia. Na B ia ło ­
rusi uruchom cno trzy  fa b ry k i w y rę ­
bów skórzanych. Zakończono także 
bud c n e  trzech nowoczesnych, ca łko­
w ic ie  zmechanizowanych kopalń w ę ­
gła na U ra lu . Karagandzie i Zagłębiu 
D onieck1 m.

IN S T Y T U T  M O R FO LO G II , 
Z W IE R Z Ą T

Przy A kadem ii Nauk ZSRR powstał 
» c w y in s ty tu t Neukowo - Badawczy 
M orfc loęU  Zw ie rząt, k tórem u nada»« 
im ’® jednego z na jw yb itn ie jszych  dar 
» I r is '  ów rosyjsk ich  — Aleksego Sie- 
w iercow a. Zadaniem in s ty tu tu  będą!« 
wszcchetronsie opisanie budowy ł roz 
vn» ii organ izm u zw ierząt w cia-cśu
r  metody hioT-jrU m iezurtnowzkie j.

799.009 STUDEN TÓ W
W Zw iązku Radzieckim  is tn ie je  o. 

bsente przeszło 800 un iw ersyte tów , 
\c k tó rych  uczy się ponad 700-000 o. 
sób. Studenci, radzieccy stanowią a. 

Avangarrie m iędzyna rodow ych organ i 
z.acii nlłrdzieżow'ych. Większość z nich 
bierze czynny udzia ł w  żvc:u spolecz 
nym  kra ju . W czapie w o jn y  tysiące 
m łodzieży stud iu jące j w a lczy ło  na 
(roncie. Dzięki, pracy studentów  od­
budowano w  k ró tk im  czasie przeszło 
.100 uczelni wyższych. Ooecive studcp 
ci uczestniczą we wszystkich, najważ 
r>>j szych kam paniach społecznych
fW’^j-frgn K'T*rł jl j.

d u k c ji rolniczej.
W obecnych w arunkach — pow ie­

dział ambasador Lange — k ra je  n,p~ 
rozw in ię ta  mogą powiększyć swą w y ­
twórczość . ro ln iczą jedyn ie  w  łączno­
ści z uprzem ysłow ieniem .“

Po wygłodzeniu przem ów ienia am ­
basador Lange złożył w  im ien iu  de!“‘- 
c ji polskiej p ro je k t rezo lucji, w k łu ­
tym  czytamy m. hm.:

ro ,. iu l/e u :e Ogólne, zważywszy, 
że:

1 znaczna cześć ludności św ia ta  jes* 
obecaje n iedożyw iana na skutek 

rzeczywistego niedostatku pew nych ar 
tyku  łów żywnościowych, ja k  ró w n i* *  
w skutek braku s iły  nabywczej, w y  o*'  
każącej z n ii dar ozoruj u g iw poda ic /c^0 
ogromnych obszarów;
Q  by zapewnić nń suwny im zi»w  
^  Żywczv ludności św iatow ej, w inny  
być zastosowane środki r.a długą me­
tę. zm ierzające do znacznego wzniosę- 
uia p ro du kc ji a rty k u łó w  żywnościo­
wych. Pow inny być rów n ież n iezw ł®** 
nie podjęte stosowne k ro k i, mające na 
celu zagwarantow anie na jbardz ie j r a ­
cjonalnego użycia, is tn ie jących u»*»*14 
wości p rodukcy jnych  oraz w yproduko  
wane j ż y w u n it i:

3 że w zw iązku ■/. tym  pow inny być 
zastos«‘./a»e środki, zwłaszcza » 

k ra jach  nieroz-¡-m iętych alba znis/wz» 
nyt i przez, v e h ię , \, cci i zwiększeń*11 
predtikeyjnoścl gospodarstw i u n ik  ’ *? 
ci a n--at. p a ła ją c y c h  z trw on ien ia , 
ja k  rów nież polepszeń!» p ro d u kc ji, o r ­
ganizacji zbytu i  rozdzia łu;
**, zwraca uwagę członków  O NZ na 
'■* konieczność podjęcia stosownych 
kroków  w  celu un ikn ięc ia  trw o n ie n i*  
żywności i iv cełu powiększenia je j 
zasobów, nc iL ijącyeh się tło -»-.sportu, 
U  zaleca Radzie Gospodarczo - Spo- 
w  łącznej wziąć pod szczególną roz­
wagę zagadnienia technicznej i  f in a n ­
sowej pomocy cUa n ie rozw in ię tych  a l­
bo zniszczonych przez w o jnę k ra jów , 
koniecznej w  celu podniesienia w yd a j 
ności ro ln ic tw a  i polepszenia o rg an i­
zacji zbytu  i  rozdzia łu , ja k  rów n ież 
wskazanie innych  sposobów, k tó re  by 
m ogły zagwarantow ać urzeczyw istn ię 
nie wyżej w zm iankow anych celów.

prow adzi • 
rolniczej-

P rzypom inając sytuację w  Polsce m ów 
ca stw ierdza, że bez wzrostu naszego
przem ysłu byleby rzeczą n iem ożliw a
zaopatrywanie chłopów w  większe i-  

„T . ■. __ . , , lości nawozów sztucznych i maszyn
yw z ą , t o  potrzebnych dla powiększenia pro i nosei innych  kra jów , a S tany Z jedno-

| czone w m n y  położyć kres trw on ien iu  
j żywności.
I Przechodząc do problem u p rodukc ji 
j żywnościowej na dalszy dystans — am 
i basador Lange stw ierdza, i i  sprawa 
[ ta  posiada dwa oblicza. Jedno — to 
zagadnienie zaopatryw ania ry n k ó w . i 
uiąpszanie transportów:. drug ie  — 
zwiększenie wydajności p rodukcy jne j 
w ro ln ic tw ie .

Oba problem y posiadają element 
w spólny i konieczność poważnych in ­
westycji.

W pewnych k ra jach  wymaga to głę 
bok ie j zm iany w s truk tu rze  społecz­
nej. Zdaniem  ambasadęra Langego — 
obow iązkiem  rządów jest dokonyw a­
nie inw estyc ji, k tó re  przyczyn ia ją  się 
do  rozw o ju  gospodarczego k ra ju . ...

P roblem  p rodukc ji łączy' »tę bezpo­
średnio z zagadnieniem gospodarki 
ro lne j.

V/ w ie lu  kra jach is tn ie je  przestarzai 
ła  s tru k tu ra  społeczna, ham ująca roz­
w ó j zdolności p rodukcy jne j ludności 
ro ln icze j.

J System panowania lordów feudal- 
| nyeh. warunki panujące w krajach 
| kolonialnych i póikołoni.alnyeh powo- 
I dują prymitywizm i zacofanie, .egrom- 
| nie szkodliwy dia produkcji rolniczej.
| W wielu krajach produkcja rolnicza 
j hamowań» jest wskutek niedostatecz- 
! nr.i siły nabywczej ludności.
| „Taka była sytuacja w moim kraju 
przed wojną — oświadcza dr Lange— 

j dopiero dzięki wielkim i śmiałym re- 
j formom społecznym, trudności te zo­
stały przezwyciężone.“

V/ dalszym ciągu swego przem owie 
nia ambasador Larige wskazuje na ko 
n iecznoić udzielania k r?d y tó v / zagra- 
rticznych kra jom , k tóre przed w o jną 
b y iy  eksporteram i a rty k u łó w  żywnoś 
elewych na w ie lką  skałę. B y ły  to kra 
je E u rcp y  wschodniej.

M iędzynarodow y Bank O dbudow y 
w in ien  udzie lać pożyczek tym  k ra ­
jom , co u ła tw iło b y  im  objęcie ponow­
nie ro li w ie lk ich  eksporterów' żyw no­
ści.

Am basador Lange w  sposób w yczer 
pu jąey podaje następnie ppwody. dla

znaniu się % treścią depeszy w ice­
prezesa Zw iązku Dziennikarzy 
Greckich — M cia^a i pn zwiedze- 
n iu  ochronki dla dzieci g reckich w 
Bud:* peszcie, wyraża ubńjpwąpjc. 
że depesza wysiana przez Zw iązek 
Dziennikarzy G reckich zaw iera fa ł 
szywe i oszczercze wiadomości, o. 
braźliw e dla  narodu węgiersk-ego, 
k tó ry  okazał gościnność pa trio tom  
greckim , zbiegłym  przed s irasz ii- 
w ym i prześladowania roi“ ,
Następnie K o m ite t W ykonawczy 

rozpoczął dyskusję na-d rezo lucją poi 
*ką, k tó re j tekst b rzm i ;ak nastę­
pu:?:

„K om ite t W ykonawczy potępia pod 
żegaczy wojennych wśród dz i9»n ika - 
rzy: Lawrenca z, „New  Y o rk  T im es“ , 
Drew Fearsena z „D a ily  M ir ro r " .  
Fauia_ Shuberta z ,.Colliers", Bel» 
KośchWąri z „L o o k " K eebnar z „ L i .

'■ Talc ina (Turcja), k tó rzy  zsprze- 
dalj swe pióra trustom  gazetowym, 
wykorzystu jącym  święte praw o w o l­
ności prasy na szkodę ludzkości 

Komitet W ykonawczy uważa, ta 
uozipj w  propaganda's i podżeganiu 
do w o jny na lamach prasy, tak  sa- 
?*? js k  oszczerstwa i zniekształccne 
:‘n .’°rm acje. siejące brak zau fan i* 
między narodam i, nie dadzą się po. 
godzić z w ysokim  i uczciw ym  powo- 
laniem dziennikarza i  wzywa naro- 
d°\yg organizacje dzienn ikarsk ie  do 
usunięcia ze svrych szeregów tych 
dziennikarzy k tó rzy  śkoraprom itowa- 
n mę podżeganiem do w o jny, riiena- 
WjSc;ą rasowa i  oszczerstwem.

Konutet wzyw a wszystkie narodo­
we organizacje do konsek wentiH’ i i  
“ uważnej w a łk i przeciw ko k a p ita li­
stycznym trustom  gazetowym, agen- 
cjcin rek lam ow ym  i  innym  rodzajom  
Pras j i  mniejszości m onopolistycznej 
na Prasę. W rezultacie bow iem  t« j 
Presji *— na jw iększe organa prafio- 
w <? są przew odnikam i ide i w rogich 
i®-erosom m ilio n ó w  prostych ludzi, 
'■ds dziennikarze zatrudn ien i w tych 
w jduw o: -ityach zmuszeni ga brortić

STAN Y ZJEDNOCZONE P R Z E K A Z A Ł Y  A R M II FR A N C U S K IE J UZBRO ­
JE N IE  D L A  3 D Y W IZ J I

JfeęsbgJi: Oto broń »E.fłepśzęj jó,kości, In fo riP A c ji moćę n d t k lk  Czżog
E •' i Rzsk.

Z PRASY ZAGRANICZNEJ

Z d r o w y  r o z s ą d e k  
w  spraw ie bom by atom ow ej

są
jaku lud z ‘>m

rock,
Wa
(te.

‘ _t/ivp&8';0iwać obce im  
t«-fic;y uoojądy i idee.

Komitat W ykonawczy dekUwujc 
swoje niezm ienne i  konsekwentne 
•stano\vi.«;o w  walce przeciw ko pod- 
^egac/.om w ojennym , propagandzie ra 
sov/ęj n ie to le ranc ji, n ienaw iści na- 

w j .  K o m ite t W ykonawczy w zy . 
Wiwystkie narodowe organizacje 
P iłka rzy , by prayłąezyły swój 

r.His (i0 łu postępowych i dsm o- 
* 1 - ‘ lennych o ig a u i/a c ji1 św iata, pro- 
'v,a.dżąc,yi‘h uporczyw ą w a lkę  o po- 

wspfrtpiacę i wzajem ne Broe.u. 
im rm ę między narodam i.

Rezolucja polska p rzy ję ta  została 
z dwiema popraw kam i, na k tó re  w y -  
Ja/' ;ł zgodę delegat polski, a nniano- 
w itte  popraw ką francuską oraz ra-
(Uneck«:.

^ ć r i«wka radzżeoka wniesiona 
piz-ez Zaslawskłego proponuje, by
w iwtępi,, re,70t, ic j: pcLJiie j, mów-, j-  
ć.y>n o podżegaczach w ojennych, do. 
c.tc., iż „w o ina tnczv sic w  s/.ąrcgu 
kra ; o\v ..wojna toczy się w  szs 

G recji. Indonezji, Viet.nami?. 
Ciimach, Palestynie. Q dpow ied® *l- 
nosc y-Ą ^  dz ia łan ia  wdjenne obcią- 
* *  r.°'«ii«7. tych dz iennikarzy, k tó rzy  
podżegają jeden naród przeciw ko 
drugiem u“ ,
i ^  l 0i5u dyid iusii nad rezolucja P°L 

sz.ą, a*'e«at. am erykański M a rtin  opu 
sed salę obrad. K o m ite t W ykonawczy 
po ozyw .o iiii debac:'' p rz y ją ł polską 
rezolucje dziesięciu nłcsam.i —• B u l- 
^ r n ’ n  i ,sehńStOwńcji. F ranc ji. W ę- 
g 'o i: Dolski, iz ręg ia , R um un ii, H isż- 
,penń_ ««WńłiHtaAsisiej, ZSRR i -Tugo- 
gływi-ii nrzy 5,cin vzgtrzvm u:aćych się 
od głosu: A u s trii, H o land ii. B e lg ii 
Szwecji i A ng lii Delegat am erykan-

ni*».
Następnie przyjęto 

gierską. o ochronie
dziennSicarzy.

eony
sat

podczas jłosow s-

rezolucję wę-
po stępowych

Na odbytej niedawno kon fe renc ji 
konserw atystów  b ry ty jsk ich , Chur- 
ch ill w yg łos i! przem ówienie, w k tó ­
rym  w ychw ala ! bombę atomową, ja ­
ko główny argum ent w rozstrzyganiu 
spraw m iędzynarodowych. Przem ó­
w ienie lo w yw o ła ło  wyraźną konst.sr 
nację nawet w  kołach zbliżonych do 
C hurch illa , choćby dlatego, że c il- 
s łonilo słabość tego obozu, k tó ry  już 
na nie, oprócz bom by atom owej, ii- 

jozyc nie m oże ;. szczególnie wobec o- 
j P in ii, przeważającej obecnie nawet w 
kotach antyradzieckich na Zachodzie 
że przewaga jaką bomba atomowa 
daje jakoby Ànglosasom jest ty lko  
iluzoryczna.

Labourzystow ski an tyradz ieck i „T r i 
bune" przynosi d ług i a r ty k u ł pt 
..Zdrow y toaaądek w spraw ie bom­
by a tom ow e j“ , w  k tó ry m  stw ierdza, 
że pom ija jąc  już m ora lną \ po litycz­
ną ocenę „szalonej“  m ow y C h u rc h il­
la, za odrzuceniem m yś li o „w o jn ie  
p rew ency jne j przem awia dużo p ra k ­
tycznych, czysto w o jskow ych  w zg lę­
dów.

„T rib u n e “  pisze m. inn.:
• >T'V pruktyc« nic bp z tępo nic wy 

f zlo. Wie jest rzeczą prnuwUipiniobnn, 
śy blietzbrieg atomowy przed loko 
Rosji był skuteczny, nawet ędybyś- 
nty przypuszczaj, że ZSHR nie po- 
sdeia bomby atomowej-. Nie ma żad­
nej absolutni? podstawy do o d r y ,  
ze państwo, obejmujące szósta- część 
kuh ziemskiej, które o o przemysł jest 
•rozrzucony po całym k ra ju  i które 
posiada, silne, lotnurtwo, mogłoby zo­
stać. pokonane bombardowaniem, ato­
mowym. ’*
Jako 'p rzyk ład  pismo podaje bom ­

bardowania N iem iec przez, a lian tów
w  osta tn ie j w o jn ie  i stw ierdza :

„M im o dobrego wykonania, ofen­
sywa lotnicza nie była w żadnym ra­
sie decydująca. Nie godziła -ona #«- 
pełnie w morale Niemców i  nie po- 
wstrzymała aż do roku 1944 wzrosty, 
wojennej p rodukc ji n iem ieckie j” . 
1 Ciekmwe skądinąd określenie ro li jctką 
clianci zachodni odgryw ali w nstat- 
m ej znojnie do roku 1944 —  J. S-) 
Przyznając, te  w o jna atomowa oz­

nacza fak tyczn ie  zagładę ludności cy ­
w ilne j, „ t r ib u n e “ pisze:

O brazeow zcłobyt Warszawę. Wstęp 
nym  bojem  i  bezapelacyjnie. Nie 

oziębiło tem pe ra tu ry  p rzy jaźn i smęt- 
np zamieszanie, panujące p rzy sprze­
daży b ile tó w  w  szatni itp  ¿lość na 
nasze m ie jscow e uchybienia o rgan i­
zacyjne ani na m om ent n ;e przeno- , 
s iła  się na śliczne la lk i- na uta len to - 
w a n jfth  ak to rów  i na cudownego a r iy  
się. k tó ry  P aństw ow y C entra lny T eatr 
K u k ie łe k  s tw o rzy ł i przem ienił w  świa 
tow s j sławy... T ea tr Obrazcowa. Żaden 
nasz m ie jscow y bałaganife nie mógł 
csłaibić entuzjazm u, ale wspom inam  
o nim . by po pow rocie  Obrazcowa do 
W arszawy —- obeeme odbywa on four 
nć? po Polfice, w ys tęp u je  y/ K ra k o ­
wie. a potem w ystąp i w  Katow icach. 
W roc ła w iu  i Łodzi —  nie  mógł się. on 
powtórzyć, (Obrazcow wraca do W ar : 
S7*wy fi g rudn ia  i  da jeszcze k ilk a  
przedstaw ień).

Oprócz om ów ionych już przeze 
m nia w  poprzednich num erach nasze 

i go pisma w idow isk  <,Noc w ig il ijn a “
! i „La m pa  A lądyna“ w y s ta w ił o b ra z - i 
! cow w  W arszawie trag ikom iczną ba j-  ' 
j kę „K ró l Jeleń", u tw ó r w łoskiego ko- '■ 

m ediopissrza z X V I I I  w ie ku  Oarl» 
G oz/i (w  opracowaniu niestrudzonego 
F. finerańakiege). Poza ty m  k ilk a k ro t 
nie w ys tąp ił osobiście ja ko  artysta e- 
at radow y.

„K ró l Jeleń,“  w yda je  m i się ozna­
czać pewrtą ewolucję T eatru  Obraz­
cowa- o de można osądzić z porówna 
nia ..K ró la “ z „Nocą w ig il ijn ą "  i 
„Lam oa A ladyna". .Test: w  .-K ró lu  Je. 
le n iu " w ięce j św iadom ej kons trukc ji, 
w  k rys ta lizo w a n iu  się i u trw a la n iu  
sty lu Obrazcowa „K ro i Jeleń“  stano­
w i pozycję wzorcową, k to  w ie  czy nie 
najważniejsza (nie w idz ia łem  jednak 
óstątn ieso w ’dowięfc a Obrazcowa-

Z A C Z A R O W A N E  R Ę C E
„P iękności N iew idz ia ne j“ , w ięc nie 
Wiem czy ten sąd nie m usia łby ulec 
pewne) zmianie). S ty lizac ja  — w ia ­
domo, że Obrazcow nie lu b i tego po­
jęcia, ale jednak swoista s ty lizac ja  
p rzen ika  wszystkie w idow iska  Obraz 
cowa —- s ty lizac ja  „K ró la  Je len ia“ do 
tyczy zarówno la lek , k tó re  są ukszta l 
towana podług wskazań ccmmedia 
dekarte, ja k  dekorac.yj, po-myślanych 
przede w szystk im  jako  p lask i fro n ­
ton (pałacu, p o rtu  itd.)- poza k tó rym  
lub  przed k tó rym  dzieje s>? akcja u- 
tw oru . T rzy  s k ła d n ik i: fron ton , t ło  i 
ko ta ra  (ta ostatn ia ja ko  t ’o in te rm e­
diów) tworzą ram y, w  k tó rych  poru­
szają sie ludzie i zw ierzęta, rozg ry­
w a jąc sprawy na tu ra lne  i nadnatura l 
ne. W yzyskiw anie elem entu cudow­
ności jest m istrzow skie , zarówno gdy 
chodzi o la lk i, ja k  wówczas gdy spra 
wa dotyczy e fektów  św ietlnych . Na 
osobne podkreślenie zasługuje polne 
w yzyskanie wyobrażeń is to t żywych 
lecz ńie ludzkich.

To, co w  ..Nocy W ig ilijn e j“  a nawet 
w  „Lam p ie  A la dyn a “  jest. raczej ko­
m icznym  w trętem , wesołą nadbudo­
wą a k c ji — w  „K ró lu  Je len iu “  jest 
je j organiczna częścią. Jelenie, pa­
puga- w  k tó rą  przem ienia się m istrz 
w iizech m ag ij. — B righe lla . pokraczny 
stwór* w  którego ciele kończy swe 
zbrodnie pod ły  m in is te r T a rtag lia  —- 
są w spó łak te ram i i  po tw ie rdza ją  te­
oretyczne założenia Obrazcowa o im - 
m anentnej ro li k u k ie ł zw ierzęcych w 
ku k ie łko w ym  w idow isku . Dorzucić 
wreszcie trzeba nazwiska tw órców  
przedstaw ien i a : Obrazem*’», i G rom o­

wa ja^0 Jnacenizatoirów. reżysera P- 
Mieiwsarat*. dekoratora B. Tnhuk®' 
wa. kompozydoi-ą n . Aleksandrowa, 
aktorów: »■ '  wojenkę. J. Knd- 
riawćew*. D. Lipmana, w . Majzeta, P- 
Mjeli*«*rat», W. Poiiomkinę. E. S i- 
n ie in ikow ą , IS. »Perańskiego. N. S zu l­
ca. O. Tarasową, E. Uspłeńską.

*

/, pism  w łasnych Obrazcowa i a r iy  
k u ló w  o jego działalności artystyczne j 
wianny dziś do jia dm e , j j ^  ro z w ija ł 
się T ea tr Obrazcowa i jego
zaczątkiem. W c h w ili gdy Obrazcow 
8 it. m a la rz  i a k to r uczeń A rch ipo - 
wa i Fazowskiego. carew icz r : orio r  w  
, Ś m ierc i Iw a n a  Groźnego“  Tołsto ja 
i w span ia ły  błazen w  „W ieczorze 
Trzech K r ó l i“  Shakespeare‘a — prze­
rz u c ił się na sztukę kuk ie łkow ą  i ją} 
w ykonyw ać tak  ju ż  dziś sławne -.Ro­
manse z, k u k ie łk a m i“ — staliśm y sję 
św iadkam i nowego rodzaju sz tuk i e- 
stradow e j. rodzaju, nawiązującego i 
do p ro d u k c ji cyrkow ych  i do tra d y c ji 
„p ie truszsczn ików “  (rta ro rpsy jsk ich  
w idow isk  kuk ie łko w ych ) i do ’ sztu­
czek p res tid ig ita to rów , ale uszlachet­
nionego w ysokim  poziomem w yko na­
nia  artystycznego i  św ietną a rtys tycz­
ną inw enc ją . Spoza parawanu, n<ewi 
dc-czay. ukazuje Obrazcow k u k ie ik -  
k tó ry m i rozgryw a k róc iu tk ie , czasem 
sentym entalne, częściej g-o t sakowe 
akcja, ja k  scenkę tygrysa, pożerają­
cego swego pogromcę, p ija ka  w ypróż 
ntającego butelkę, dam y śpiewającej' 
czułą a r ją, m arcowych ko tó w -itd . :łr* 
Obrazcow uzupełnia ta m ikro  
śpiewem, a akonipan iu je  r* •*

łopianie urocza m ałżonka Olga 0 ’om z  
cow?,

Bywa i tsk . ż.a Obrazcow wychodzi 
zza paraw anu i na oczach w idzów  od 
gryw a scenę z k u k ie łk ą  oseska, k tó ­
rego an i rusz nie może uśpić k o ły ­
sanka.

Wreszcie zb liżam y s»ię do czystej ab 
a trakc ji; grą rą k , ożyw ionych bajecz­
ną zdolnością gestyku lac ji, ru c h liw o - 
nośei i — chcia łoby się rżeć — m im i­
k i,  odi/warza Obrazcow roPJans senty­
m enta lny, czasem dw ie k u lk i z nam a­
low anym i. tw arzam i, nasunięte na pa l­
ca wskazujące, u ła tw ia ją  jeszcze p ra ­
cę w yobraźn i, czasem ju ż  ty lk o  sama 
gra palców ma w yraz ić  uczucia, na­
s tro je  i przeżycia.

To są początki Obrazcowa, do k tó - 
r j  oh się cofam y od skom plikowanych, 
w yra fino w an ych  w idow isk  scenicz­
nych, posługujących się nieskończoną 
ilością na jbardz ie j p recyzyjnych i - ło ­
żonych ruchów . N ie jest to jednak co­
fnięcie się k u  p rym ityw o m  od sztuki 
w ysub lim ow ane j. I  w  jednym  i  w  d ru  
gim  w ypadku m am y bowiem  do czy­
nienia z osiągnięciem d ług ie j ew o luc ji 
artystyczne j. I  w  jednym  i w  drug im  
wypadku m usim y m ów ić  o odrębiyym 
rodzaju doskonałości.

■ /  X
Obrazcow to artysta radziecki. La u - 

-e ś t Nagrody S ta linow sk ie j. Te oko­
liczności tłum aczą -również jego ży­
w y , bezpośredni, głęboko przy jac ie lsk i 
.sfosunek do widza. Obrazcow nie w y ­
obraża sobie w id o w n i bez. dzieci -~ 
choć słusznie, nie lub i przedstaw ień

mieszanych, równoczesnych dis dzieci 
i dorosłych — nie wyobraża też sobie 
służenia ja k ie jś  zblazowanej „e lic ie ", 
k tó ra  sztukę jego podziw ia  jedyn ie  ja ­
ko genialne sztuczki, a smak jego w i­
dow isk rozdrabnia na ko lekc ję  smacz­
ków . D latego Obrazcow z n a jw ię k “ 
szym zapałom w ys tą p ił — k ilk a k ro t­
nie —  przed w arszaw skim  światem 
pracy. „Z w ycza jem  artys tów  radziec­
k ich  — pow iedzia ł na wieczorze dla 
przodow ników  pracy Państwow ych Za 
k ładów  In ż y n ie r ii w  Ursusie —  przy  
chodzę ze swa, sztuką do waszej fa b ry ­
k i, abyście w  m iejscu waszego co­
dziennego w y s iłk u  zna leźli rów nież 
w ytchn ien ie . Grdy w idzę wasze twarze 
i tę p iękn ie udekorowaną salę. w y ­
daje m i się, że jestem w  k tó re jś  z fa­
b ry k  w  moim rodz innym  k ra ju . Nie 
ma różn icy m iędzy w am i a robo tn ika ­
m i radzieck im i. Wasze ok lask i brzm ią 
rów nie  serdecznie, ja k  i ich oklaski. P° 
zwólcie, że w  waszym im ien iu  prze­
każę po powrocie do k ro ju  pozdrow ie­
nia robotn ikom  rad z ie ck im ". Robot­
n icy  p rz y ję li a rtystę  i jego apel z ęn- 
t i  ..jazmom, godnym  w ie lk ie j sz tuk i 
Obrazcowa.

Oto jeszcze jedna nauka z pobytu 
Obrazcowa w  Polsce, k tó ra  pow inn iś­
m y sobie wziąć do serca. Myślę tu  0 
ow vm  stosunku a rtys ty  do nowego v'} '  
dza, w yrażanym  praktyczn ie , 0 ńlS 
ty lk o  p iękn ym i słowam i. Nie byłoby 
spraw ied liw e tw ie rdz ić , iż  u nas ° °  
czasów przedwojennych nie z m ie n i'' 
*ifr fo rm y  kon tak tów  artys ty  z rn ^ir 
n ika m ’ . A le czczą przechw ałką było®- 
tw ierdzenie, że jest ju ż  -pod 1?— 
względem dobrze. W iele jeszcze lu f1? 
i sposobów pracy artystyczne j, stoso­
wanych w  Zw iązku Radzieckim . rr,tl'  
s im y sobie przyswoić. _

JASZCZ

„J e ś li państwo zaangażowane w 
wojnie zwraca główną uwagę na ma­
sakrowanie ludności cyw ilne j, nara­
ża .się ono na poważne niebezpieczeń­
stwo klęski m ilita rne j na polu b it-

..T ribune“  snuje dalsze rozważania: 
inwazja Zw iązku Radzieckiego jest. 
m rzonką; u beku ZSRR stoją n:e ty l 
ko k ra je  dem okracji ludow ej, których 
siła stale wzrasta, ale również „k o ­
m unistyczna piąta ko lum n a" • we F rań 
c ji. Patrząc rzeczyw istości śm iało w  
oczy, pismo stw ierdza wobec tego, że 
„F ra n c ja  faktycznie nie wchodzi w  
rachubę jako czynn ik w o jskow y prze­
ciw ko R os ji“ .

Zastanaw iając się rozsądnie nad 
sytuacją własnego k ra ju , au tor a r ty ­
ku łu  pisze po prostu:

..Przyznać należy, że main poutiers 
hma i gęstość zaludnienia B ry ta n ii 

czyni z m ej dużo hardziej wygodny 
cel dla bombardowania atomowego” .

W nioski tygodn ika  ¡.Tribune'* nie 
różnią się od w n iosków  jak ie  w ysu­
wa w  swej książce pro f. B lacke lt. 
P rof. B lacke lt w  ostatn ich dniach do­
stał nagrodę Nobla w  dziedzinie f i ­
zyki). Naprawdę, w ystarczy ty lk o  roz­
sądnie pomyśleć, by przekonać się, że 
bomba atomowa, przy całej ja j nisz­
czycie lskie j sile w  stosunku do ludno­
ść: cyw iln e j, w  żadnym w ypadku nie 
może zadecydować „  losie w o jny. 
Znamienny jest fa k t. że rozumieją t °  
coraz szersze koła nawet w obozie an­
ty de mokra ty  czn y m.

J. !U.

K o n k u rs  li te ra c k i
•M n  t t c * c * e n t a  K  r m j j r e s u

7, okazji zjednoczenia partii Tf\*t 
bottiiczych Zw. Literatów — oddtial 
w Łsctei offłosij konkurs na utwór 
p o e ty k i rezm iart! o
treści spnłetBaiMi - rewolucyjnej* 
Z w. Literatów wyznaczył dwie ust-1 
jęródy: pierwsza w  wysokości 30 
tys, ih  drncft w wysokości ?tł ty*, 
złotych.

Termin konkursni opływa w dniu
1 srrudnla.
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łh-
fabryczne podwórze. Koc.c 

szopy. Wozy ¡pełne hę] m^ter.ału. 
nobotn icy przebiegający szybkim  kro  

od jednych do drugich drzw i. 
Wszystko u ję te  w  ram y czerwonych 
tourów 7. czerwonej cegły,

Prosto g podwórza wchodzi się do 
loka lu  sekre ta ria tu  K om ite tu  F ab ry ­
cznego- PPR, Z w y k ły  loka l b iu row y. 
B iurka, krzesła, maszyna do pisania. 
A le ludzie, k tó rzy  tu  -się zna jdu ją  
We m ają w  sobie n ic  z typu urzęd­
nika, zag-zebansgo po uszy w  papie­
rach, wysiadującego „od .godziny do 
Eódziny" i „od  interesanta do in te re- 
śąute", Siedzą na krzesłach w  swych 
roboczych. połatanych kcmblnezn- 
bach. M ów ią głośno głosem p rzyw y ­
k łym  do p rzekrzyk iw an ia  maszyn. 
■We ma tu  ta k  zwianych „s tron “  tych 
*e b iu rka m i i  tych  przed b iu rkam i. 
Jeśli m a js te r „n a w a li1' —• idziesz de» 
kom ite tu . Jeśli masz nowy pomysł, 
Usprawnienie p-acy —  idziesz do k -
W ilf-tu. Jeśli nie roizumie-z d o uL .l-
tua zagądnmń poruszonych iw  o.-iot- 
nltr, zebraniu. Nawet. — jWW dach ci 
P fitc ieka . O tym  dobrze wiedzą 10- 
^otnięy PZPB N r  3

TO W A R ZY S Z TO M A 
£aa dużego msEsywnego biurka ?a- 

Jj*8 bystre, ruchliwe oczy. Towarzysz 
■ma pasuje do swego b urka. .Test

równie solidny, m asyw ne zbudowa­
n y . Przeciętnie co dziesięć m inut w  uh o 
chi k to j do pokoju. Każdego trzeba 
wysłuchać A tu  jeszcze trzeba pisać 
fftraw pzdanie z ostatn ie j konferencji 
-•-. przygotować zebranie, na k tó ry m  
tnaią zostać w yb ra n i delegaci na kon ­
ferencję m iejską.

Tow. Tema nie spał wcale w czo ra j­
szej nocy. N ie będzie spał i  dziś. A ie  
ju tro  —  położy się już na pewno na 
Parę godzin. ^

—- Ach p ra w d a  jeszcze to  s p ra w o ­
zdan i«  —  m yś li.

N Ą.*Z k o r e s p o n d e n t  z  K r a k o w a
1 «  o  « i  ;

s z t a n d a r

w s p ó ł z a w o d n i c t w a

p r a c y

r<Io h y la  k o p a ln ia  „ S o b ie s k i"

w  J A W O R Z N I E

Sztandar honorow y współzawodnik 
£łwa pracy otrzym ała kopa ln ia  „So- 

•erki" w  Jaworznie, k tó ra  w  w o j. 
kowsteim zdobyła pierwsze m ie j­

sce wp współzaw odnictw ie kcipalń 
.kw ipr7yń5ko.M ikfifcm "ieckich Zł jedno­
czeń r m m r ih i  Węglowego. Uzvska- 
ła ona 1.552 p u n k ty  i  ty tu ł p rzodu­
jącej kopa ln i w o j. krakowskiego. 
Kopaln ia  „Sob ieski“  wysunęła się 
już  w  roku  ub iegłym  na czoło ko. 
pa lń  zagłębia kraikowskiego i  w y ­
konuje także w  roku bieżącym % nad 
wyżką p lan wydobycia. W k w ie tn iu  
hr. kopaln ia  dała 115 _ proc. P l* rw  1 
u trzym a ła  się w  październiku na tym
ssanym poziomie. We współ?'<wod<xv- 
c t w i»  p r z o d u ją  b r a c ia  B o le s ła w  _ *
M ieczysław  Barańczykowie, k tórzy

wrześniu w ykona li 506 broc 
Popęd ino ' proc. norm y.

Stele 'ift.pi,, „ ^ p ó ’łzi>.wodP!,czących 
górników , gpłoga kopalni „Sobieski 
cró.ęg honorowego r&tandani o«rzy- 
m ąt, 3pecjalną prem ie p ie n ią « * .

X

K om ite t W ojewódzki T’ p !u  w ■' 
'fe iai Ekonom iczny otrzym ał depeszą 
* Państwa we j  " Fahryfcl Zw iązków  
^se tow ych w  Mościcaclt. której^ 3 
htełduię. i i  w ykona ła  ty  om u 
hm., o godę. 8.30 zwiększony

plan p ro d u kc ji azotu związano«0-

nor
osiąga

14 
rocz-

tea tr ohm z- 
weżon-.tezy u

dał pierwsze przedstawienie.

—o K rakow a p rzyby ł 
r:°wa. k tó ry  w  dniu.

#aijjfan‘ę 
K f ią t  
¡i<3g<3"

▼ najb liższych dniach 
otw arta  w  K ra ko w ie  tVyilawa- 
-- Radzieckiej. W ystaw iony k  

żpi.ćr zaw ierać będzie 3.000 
pl&rzy .książek w-e wn^yi^tkicn • 
•^"h narodów ZSRR.

^ á g r « r , o w i w i i e  G t Í í * n s ^ a

dla uczczenia Kongfc*11
^  najb liższą niedzielę w

przysta

GdzóskB
a rte riiapi do / odgruzowania 

fłtzełot.owej na trasie  Gdańsk • ® 
h^%. 8 -tysięczna grupa społeczeń-
* tw ę, składająca się z przedstaw icie l 
v ’°ln.vch zawodów, rob o tn ików  in s iy * 
łl,n.ji społecznych, p racow n ików  um y- 
^ow ych i rob o tn ików  m ałych zakła­
dów 
te Pracy, k tó rzy  me m ogli w  ra ­

tek swych zakładów  produkcy jnych 
’5f>f3jąć zobowiązań kongresowych, W 
er! spoEób pragną on i, odbudowując 

f^ b ię  m iasto uczcić dzień połączenia
’ lą»y

A  D LA C ZE G O  n o  M NIE?
Ciężkim k rok iem  wchodzi ąta-ry ro ­

bo tn ik  Jan Krzyrtowefc. W idać,' *e 
prosto z pracy.

— Towarzyszu Tom a! G randa! na 
prawdę granda. Ten m ój pom ocnik 
choruje już  parę dni. a ja lentem 
sam przy tym  ładowaniu. Tu nie  cho­
dzi o mnie, a o to, że w  tern sposób 
robota idzie powoli. Zróbcie co«:

— A  dlaczego z tym  do umie?
— Ja łtio  dlaczego? Ja już  m ów iłem , 

ale mnie nte chcą słuchać. A ja k  po­
w ie pa rtia  ,— to  co innego.

Ledw o p rzyc ich ły  za d rzw iam i k ro ­
k i tow. K rzynów ka  a już za ją ł jego 
miejsce nowy towarzysz. Chudy, przy 
ga.rbio.ny, gestyku lu jący żywo rękami..

— W idzicie to jest taka drew niana 
tab liczka. Na n ie j ppdziałka i  o tw o ­
ry . U góry tabela w ym ien ia  cztery 
zasadnicze błędy: zryw y, o b c in k i 
niedobic&a i gniazda. Z  boku podział- 
k i są liczby, od jednego do dziesięciu. 
TT do łu haczyki, na k tó rych  wiszą ko- 
leczćti na sznurkach. Tu tow. Nagiel- 
okł ilu s tru je  wagę swojego p ro jektu , 
k tó ry  uspraw ni pracę przeslądaczy.

Tow. Tom a pochyla uw ażn ie  głowę 
nad k a rtką  ze schematem nowego po­
mysłu.

— W ydaje m l się, jśs w a ia  p ro jekt- 
jest całk iem  niezły. Pow inniście jed­
nak dodać do tabe lk i jeszcze p ia ty  
błąd — brzegi Przedstawcie to d y ­
re k c ji i dacie m i znać; o w yn iku  roz­
mowy.

t tak dzień za dn-teju toczy się p ra ­
ca sekretarza K om ite tu  Fabrycamego 
PPR przy PZPB N r 3 w  Ta ¿ni. Tak 
dzień za dniem, c-oraz now i to w a rzy ­
sze wciąga ją się do a k tyw n e j pracy. 
Rola p a rtij w  fabryce wzrasta.

RĘCE GOWj ą  CT.0LENKO  
Ręce tow . K m in  szybko w yko n u ją

wym ierzone dok ładne , ębljcne-iw do­
kładn ie  ruchy. Nawet, k iedy spoczy­
wają spokojni« złożone na brzegu 
warszta tu w idać, że jest. to t y lk  > «- 
c* «kiwanie na now y ruch naw y l i ­
chw y t.

Ręce tow. K m in  obsługują dwa 
warsztaty. W arsztatów  mejtna '©bslu- 
giwać i  w ięcej. A le. te są w y ją tk ó w *  
duże.

i — Ba. dostała duże w a rszta ty , bo 
! dużo w yra b ia  - ponad nonrnę — ż a rtu ­
je  k ie ro w n ik  tka ln i.

| Tów. K m in  nie lub i, k ie dy  się ją 
odrywa od pracy:

—* Sprowadzają ciągłe jak ichś z 
prasy, p y ta ją  j py ta ją  —  trzeba mó­
w ić i mówić, a tu  aż m g li —  co też 
się tam z warsztatem  dzieje?

Nie pytam  tow . K m in  o nic. W y­
starczy, ż« w idzę je j szybkie ręce po­
nad bia łą  siecią de lika tnych nitek.

BARD ZO  TR U D N Y  S K O K
Nié pytam  tow . K m in  o n ic  także 

dlatego- bo zapoznałem wą z tabelą, 
k tó ra  ilu s tru je  w y n ik i je j pracy.

Tew. K m in  w ykona ła: W okresie 
od 25.TX do 8.X — 200 proc. norm y. 
W okresie od 9.X. do 32.X. — 104 
proc. no rm y Zaś w  okresie od 23.X. 
do 5.X I. — 212 proc. norm y. To zna­
czy , podwyższenie p ro d u kc ji o całe 
13 proc. Te c y fry  świadczą, że zastrze­
żeni» fó rm a lis tó w  jakoby nie mogło 
być poważnych skoków w  p rodukc ji 
ni« uw zg lędn ia ją  jednego czynnika

— świadomości i  zapału robotn ika w y  
konującego czyn przedkongresowy.

X
Stałym w ło ś n i«  w  p«v tic rn ł k ie ­

dy przechodziła, tam tędy d*ża gri»- 
pa m łodych ro łw fn ik ó w  i robotnic. 
Ryli zadowoleni z «iobie i z życia. 
M ie li do tego najpełn ie jsze prawo. 
18 Ihctogtada o godzinie I  rano prze­
w inęła się bow i?m  (®a. tk a ln i F?'PB 
N r 3 ostatnią n ić brakuj»«» do w y ­
konania ca łkow itego ro ’ '.i-eoro Pł»- 
nił.

RO BO TNICY P ZP B  NR 3 W Y ­
KOM A  U  D W A  D N I W CZEŚNIEJ 
PRZED Z A P O W IE D Z IA N Y M  TER ­
M IN E M  c a ł k o w i t y  p l a n  p r o ­
d u k c j i  — 21 M IL IO N Ó W  233 T Y ­
SIĘCY ICO METRÓW' T K A N IN . 
ZN A C ZY  TO. i X  N A  KONGRES 
ZJEDNO CZENIO W Y d a j ą  o n i  
d o d a t k o w y  M II,TC |V t k a n i n , 
A DO KO ŃCA R O K U  2.5 >U łJO - 
N A  PO NAD Z0O O W JAZ.YN IA  r o '  
CSWE- S. KOZJCRI

Na (Tołn zagadnień w  akc ji szkole- 
nia obu p a r ti i robotniczych, w ysuw a 
się w c h w ili obecnej, obok m asowych 
kursów  dla A k tyw u  w ie jsk iego i m ie j­
skiego. «prawa sttrganizówaaią prac?' 
samnkształe«ni«»wCi a k tyw «  ¡ją rty jne - 
gb-

Znaczne ożywieni« .pracy w ychowa w  
czo -  ideologicznej wśród ak tyw is tó w  
obu p a rtii robotn-czych poz.wata na 

, przystąp ień!e do szeroko zakro jonej 
! akc ji samok.?itałcdniowej.

Podstawą pregram u samokształcenia

ję,«t hfetoHą WKłPRj) l  zagadniańał
polskiego ruch u  roboteiesego. Zasad­
niczy m a te ria ł stanow i „K ró tk i kur? 
)iistneń W K P fb V  n iek tó re  w ybrana 
dzieła k la syków  m arksizm u oraz m a­
te ria ły  z h i sto cii pci ski.eso ruchu rob o t
niczego.

Program zaw ierać będzie około 15 
tem atów j  obliczony jest 5? 1— 1,5 re ­
ku — przy  czym akcja same’*- "? !s łr* -  
n;« rozpocznie się już  w  ram ach Z jcd  
nnozmse.i Parti».

H V  * |  i l

W A N D A  W A S I L E W S K I
w ś r ó d  K o ś c i u s z k o w c ó w

Praski P u łk P iechoty odwiedzsłą or 
gantzatorką Z w iązku  P a trio tó w  Pol­
skich w  ZS-RR j w spó łtw órczyn i 1 Dy. 
w iz ji im . T. Kościuszki T . W inda  
Wasilewska. Z nakom ita  p isarka p rzy­
była do p u łk u  w  tow arzystw ie  m in i­
stra O brony N arodow ej M arszałka 
żym ierskiego i 1 w icem in is tra  O. N. 
gen. dyw . Spychalskiego.

E° Przejściu przed fron tem  kom pa­
n i  honorow ej, V7anda W asilewska 7o 
stała F o W itana prze?, grupę zebranych 
generałów, o fice rów  i s tarych Koś­
ciuszkowców.

Po obejrzeniu sal ż o łr im k ic h  oraz 
zwiedeenju pu łko w e j szkoły o fice r- 
s.'U®.]" «oście przeszli do pu łkowego 
kUiPU eficerek!eso. w  k tó ry m  znajdo- 
'y . l. iuż. cłicerowrie i delegacja 
żc-łTuę-rska j  p n orRy delegae5« innych 
prrfkow d y w iz ji.

Zebrani w ita li serclecyrie znakomt- 
pisarkę i w y itu c h s li j r j  prżetańwte 

n’’«. Na zyko&fżsnla w ys tą p ił tsspài 
żołnierski I  n - P- *  p ‘eśn>m i i recy­
tacjami.

fry tą n ś e  pra«-r w  ś w ic t i ity  K< (* PP R we wsi Rudne, gm.
M ińsk - M azow iecki.

K r łh ic l pow ia t

Morderey kobiet, stofców i ddeci
s k a z a n i  n  a  ś m i e r ć

G rup a sabotaźystów gospodarczy cli 
przed sądem wojskowym w Sztumie

W Sztum ie rozpoczął się proces prze j przy ¿o» ją  się <j0 pcpeînien ia zarzuco- 
c iw ko  czterem satootażystem gosponar | i>JG przestępstw. Osk. Ziel,bo
czym, adm in is tra to rem  ze«{Mśów m a- | oswiauaza. áe w  okresie przed wrześnio 
ja tkó w  pnństwowych: O ttM fiW ** ; | ' 1 . ° ' rzyu n yu i człornkiem chrzeć
Zîelkem«. Franelaafcawl Preu««itwi 4 -  •i

ora*

W oetótnlch dn iach toczyła  się 
przed Rejonowym  Sądeon Wejskó- 
,Tym w  W itm a w łe  rozp raw a przeciw 

i czołowym działaczom  W iN , organiza- 
5 je rem  i  dowódcom  1:errorygtyezno-dy 
' wersyjnych band dzia ła jących na te­
renie woj. lubelsłrięgo. 

i Na ław ie  oskarżonych zasied li: W ła
i (fvslr.iv N ow ick i, pą. „S te fa n “  __- :n-
i apehtor Lube lsk iego  Inspek to ra tu  

iń iN . H ieron im  DckcrtowKisi, ips. , z&- 
; pora“ dowodzący ca łym  ruchem  ban­

dyckim  w  obwodzi» L u b lin , S tan isław  
! (.uk;<* h, ps. ..Ryś“  —  d-ca b rody. 
; Roman G roński ps. '.Ż b ik “  _  d  ća 
b lendy, soecjslnego likw id a cy jn e g o  od 

działu W iN , T w ir u j Edm und, ns. 
i ..Mundek“  — d-ca bandy, Jerzy M ia t 
; kouwki, ps,--,Zawada“  «_ a d iu ta irt „Za

Antoniem u Knraswlsiewiezowi 
rządcy F lo r ia n o w i M elle row i.

Z ieike. adm in is tra to r m a ją tków  pań 
stwow ych ro lnych  w  Czerninie, pow. 
Sztum, należał do n ie lega lne j o rgan i­
zacji „Lupa-szki“  i zorganizował w  pa­
łacu m a ją tku  Czernino pomieszczanie 
szpitala dla rannych cz łw łków  bandy.

Z ie lke  szczególną pieczą otoczył ran 
nego^ zastępcę i,Lupa3Mlci'‘ —  „Eełaz- 
nr -o ■ przez, okres dwóch tygodni.

Jako ad m in is tra to r zespołów m ająt­
ków  państwowych, dokonał sabotaż« 
przez u trudn ian ie  p raw id łow ego dział® 
nia oddanego m u w  adm in istrację ze­
społu i na raz ił Skarb Państwa na **«*» 
ty wynoszące 4.150.830 * ł f  tycł».

Oskarżony Preusę. jako adm intetra- 
to r m a ją tku  Wad-kowice. pow. sz.tum­
ski, ddkenał safootaiu w ad liw ie  ad­
m in is tru ją c  zespołem m ają tków  pań­
stwowych. Pozs ty m  rozeiewał on ten 
dencyjne i  fa łszyw e pogłoski *> sytua­
c ji po lityczne j i obcb"dzż? *!« b ru ta l­
nie z p racow nikam i, przyw łaszczał so­
bie poważne ilości m ienia państwowe­
go przy równoczesnym  zaniedbaniu ra 
chm kaw ośc i powierzonego miu zespo­
łu. Preuss na raz ił »karb  P a ń s tw »  »* 
s tra ty  w  sumie 2.243.324 zł.

Trzeci oska rżm y k W7M*!«I*w5<s« od ,

“ tn iBm ai.ji.. Tcyterdzi on; że. p ie rw o . . -  
nie edm ow ił w sze lk ie j pcm ocy człon- ! po ry“ , d-ca bandy, A rtauO u** W ąsi­
kom bandy, k ie d y  jednak inspektor lewski ps. „B ia ły ' i  T a d c w *  peJak. 
państw ow y oh Nieruchomości. Ziem*- t.,„„

b& ko ftio  pow iedzia ł m u, żekich Senka
7- bandą jes t rozkazem 1 

^ 8 go w ype łn ić , posłuchał
®0' T n a s t ę p n i e  przewiezienie
Przwnaj»CZ.0nka han,dy ,.Eelaznego” . 
1 rz'  ‘ ■ X’ za po lec ił b ra ta n icy  pielęg­
nować ..¿elazriego“ 

proce* trw a . '

ps, ,,.Junak" —  czł. bandy d y w e rs y j­
n i  i pe łn iący fu n k c je  s k rz y n k i’ kon­
taktowej.

Wszyscy b y li członkam i A K  *  okrą  
su okupacji. Po w yzw o len iu  w s tąp i- 
p do W iN. B andy przez, n ich  dowo- 
dzons b y ły  postrachem całego w o je ­
wództwa, m ord ow a ły  dz is lrczy  domo 
kratycisnych. p rzedstaw ic ie li w o jska,

m il ic ji i 'w ła d z  bóapioeaaństwa. *a lsw * J ku łow akiego spaliła i sp ląd rcw a ja  
ły  k rw ią , g ra b iły  i  p a li ły  spokojne 
wsie i  m jasiecaka Lubelszczyzny.

In s tru k to r  Sm i in ap ira to ro m  band 
dyw ersy jr.w rh  W iN  w  w oj. lube lsk im  
b y ł NwwiakL

N aw iąża ł on łyOPtakt z W iN  bezpo­
średnie po w yzw o len iu . Początkowo 
pei«R fu n kc je  k ie row n ika  dsis-łu p ro ­
pagandy obwodu lubelskiego o r fe n i-  
zując a n ty^kńs tw ow ą akcją, w y  daw n i 
cżą i propagandową.

W lu ty m  1946 r. N o w ick i został m l»
•nowwsy ' kom endantem ' lubelskiego 
obwodu Y/1N i  k ie ro w a ł akcją szpie­
gowską na tym  teren te, a od tipca 
1945 r. awansując na iaspekto raT iibe l 
skiego W IN  instruow ać yyszys&ie dzia 
łające w  Lubelszezyżftte bandy d y ­
w ersyjne. Na podstaw ie jego nasta­
w ien ia i  pod w o jskow ym  dowódz­
twem  D ektiiow ekięgo m jr . .■Ta.priry'', 
k tó rem u podporządkowane b y ły  wszy 
s tiiie  bandy —  ba ndyc i W iN-ewSey
grasujący w  Lu be lsk ie m  zam ordow ali 
scfei ludz i, s p a lili 1 *h łp « i dziesią tk i 
gospodarstw w ie jsk ich , z rów na li z. zie 
mą eąie w»ie, k tó re  p rzec iw s taw ia ły  
się ich bandyck im  poczynaniom . I  tak  
banda złożona z 40 .osób pod bezpoś­
redni:.'. dow ództw em  „Z a p o ry “ ' _De

A K T O R Z Y  -  R E N E G A C I
przed sądem w Warszawie

!*  t>’^ '  S a í O krggow y w ^ r ; 
B»En«łęw2pai*r u i ft «praw y «lcWF0̂  
S *  S iro bn rs  k i ego. Michał»
« t «I ‘ 5*®: .Tullan* Łuszczewskie« ' 
S tetena C ^ ę ę ^ k ie r o .  Józef*

1 S3:ć*ejpaiMBkii5if o s ^ TÁ°
nych o ud?ia} w  głośnym , oszczerczy«1
} Bł' t yP °i?khp f ilm ie  .H e im ke h r“ . ni?' 
kręconym  w  J M l ro ku  M  poleceń^

n iem ieck ie j przez w ^ o r
r.te film o . 

A k t
‘Wą „W ieft-Fitont“ w  Wiedniu- 

żepowiada za to, ¿» tal?o admitiŁsteator ! a k to r ó w ^ 9̂ ® ” 18 podkreśla. - -ul
zespołu w  Gzertepte adm in is trow a ł * „ £ ” £ wr az  ze Sw ^ < J t )  
nim  w  opesób w a d liw y , powodując si*  ^  * * * * *  , „ t emi ec.
masowe niszczepię i m arnowanie p ło - k ieh » O e c y d ^ L ^ a t ^ n i e .  P««ad

Państwakiew icz na raz ił ska rb  
5.080.660 z ł s tra ty .

Ostatn i z oskarżonych M e lle r stoi

«a i rar. **’*  «tew ïwaü rap ce íjl. , ,
"  W iT O ę , oskarżeni nie przyznaj« «■*

dc w in y  tw erd ea c . że te

rea lizac ji f i lm u  ..H eim kehr" praystą . 
p i l i pod presją Igo Syma 1 propagan.. 
f-; v n iem ieckie j oraz, z obawy przed 
konsekw encjam i za ewentualną odm o 
w 3 udz ia łu  w  film ie .

Wszyscy oskarżeni przyznają »ie do 
re je s tra c ji w  Propaganda . Ą b ts iłu n g  
w b re w  zakazów  ZASP .u  oraz d i  gry 
w an ia  w  warszawskich tea trzykach 
w  czasie okupacji.

W drug im  dn iu  rozp raw y —  ¡Sąd 
kon tynuow a ł rozpoczęte w dmiu -po­
przedn im  przesłuchiw anie ńw iadków.

Św iadek Ze lw erow icz oświadcza Są 
dow i, że oskarżony Sam borski za u - 
ćfeiał w  film ie  „H e irr ike h r“  o trzym a ł 
od organizacji P o lsk i Podziemnej o- 
sirzsżenie.

Św iadek Chrzanowski cha rak te ry ­
zują oskarżonego Samborskiego jako

.pod zarzutem, że jako rządca m a ją tku  j 
w  Czernin ie dokonał sabotażu w  ton 
sam sposób, ja k  poprzedn i.. zaniedbU ' i 
jąc gospodarstwo i naraził S karb  Pań | 
siw a na s tra ty  w  wysokości 435.060 , 
złotych. >, j

Oskarżeni Pr«usz i M e lió r należeli j 
do trzecie j g rupy parodowońciowej. | 
M e lle r nawet w  latach 1941 — 42 - - j 
do d ru g ie j grupy. j

Osk.: Preuas f  Kuras«ki %wicz nie |

robot n iezrj.

Zatrw H  się trych inam *
Do szpitala pow ia towego w  Ino w ro  

fJaw i u , przyw ieziono 7-osobową ro ­
dzin? W ład ys ław * Kowalsikiego * 
< łn iewk«wa oraz Janin® zaraaków ą, 
Wszyscy cni ulegli, za truc iu  try c h iń a - 
mi. Przed k ilk u  dn iam i K ow a lsk i za., 
b ił św in ię  i, oddał do spożycia mięsd 
nie zbadane przez lekarza w e te ryna ­
r ii .  Stan chorych jest bardzo ciężki.

Z a k u p im y  e ą z e m p ła r z ® k » ia * * k
»yHonych we l»o«ie 1910/1«! '• ■ P t * * >  P»1* 1

A . F A D IE J E W  — „K L Ę S K A  
A . T O Ł S T O J  -  „ C H L E B "

W ydaw nictw o „Praso W ojskowo" -  W orszaw o, Królewsko 7 .

i «

» IB U O T E k ń  Ś W IE T L IC O W A

SpôW îisI"' W ydow niczïi »KSIĄŻKĄ«
ałn.r, sztuka w  jednym .

* r o - *  r n * t -  t S S A .  n .  * .  « .  „  I M -
udram atyz«wwi a  y  S7tvtk w  3.0h odfłońach. U d ra -

r« *  Bolesław ^  ' w s tęp  T. Wojeńekiego. W yd. TL
m atyzow ał w -

« i w i k  f 2 ' Oświadczyny, żart sceniczny w  jednym
p r ie k ^ d  M . Czanerle. Wstęp Cz. Wójeńskłego. wyd.

? s lt fa n  -  S ułkow ski, skrót, sceniczny w  Jednym
oz>racowa®y wżer. T. Z e e m ffe g o .  Wstępem po. 

r w a ł* «  Zdzisław LHsera..S tr. 35. zł 100.“
•  S ienkiew icz H enryk  -  Szktee węgłem, sztuka w  czżerech 

odsłonach. Na p o s ta w ie  now e li u d rs m a ty ^ w a ł S t  Śre­
dnic*« Wstępem opa trzy ł A, Stawar, Str, 44, w  90,--- 

» F r l u w  l  B. -  P *n  tespektor przyw edl. S kró t scenka).? 
w re d n y m  akcie. T. Ż-ertnrrtdego, Przekład J. Bro-feulego^

ł *  Ą racon Louis — Rewizja, sztuka w  jednym  skc i* . na  pod- 
s ła w ie ' nówoh pt. „D obrzy sąsiedzi“  opracowała M  Osa. 

przekład J. K o tta , str. 32, zł 100 .-  ̂W ydanie I I .
I ł  nm iiurtm  Arm and — Ła jdacy, sztuka w  jednym  a k c °  (fra g - 

..Nocy gn iew u” ) p n e k fe d  T. Żeromskiego, str. 46,

1* PmS Ł  -  B jw a  i tek  n *  śwtede. komedte w  terorb 
octeldnach. Udramatyzoyzała M. Czarnerle,

5464B,
« ° ç

spoiei 
jVle czy ,...,

str, 48. z ł 10O,—
15 P n î r ^ e r t M »  — Sukienka halowa, saduka w  Jednym akcie, 

udram atvzowala M . Czanerle. str. 44, z ł 100,—
U  Lachowie« A ntoni -  Gospodarz. L, Ja! Obrazek w  Jednym 

¿kde z życia wsi v/spoíczesneí s ir. 4« ?A umi.- •

g w ś j i lg łR ln l«  W r ^ w n i m  » K ^ I A ^ K * «

człow ieka nieewyfeie chciwego na p i  
mądże.

iswiadęk __ H e n ry k  .Filipowie* u -
rsędn-k ZASP-u. w  czasie okupacji, 
stw ierdza, ż® zarząd główny ZAi5P-u 
w yda ł o f ic ja ln y  ząkaz le jes tra c ji i w y 
stępowa«;a w  teatrzykach okupacy j­
nych.

Świadek Kaaintiereeak Irewe»** o-
świadcza, że bddąc w  1042 r. w  B e rli­
nie na robotach przymusowych w ~ 
dział^ w yśw ie tlam y w  jednym  z k in  bar 

•lińskich f i lm  „H e irnkeh r“  i stw ierdza, 
że w yw o ła ł on r,s w idzach  n iem ieckich  
w ie lk ie  wrażenie.

Świadek kis. Gożdziewie* zeznaje na 
okoliczność udzie lania m u  pomocy 
przez oskarżoną Szczepańską w  spra­
w ia w y ja z d u  świadka .jasienia W89 r. 
dn Rzymu, gp^adek stw ierdza, że rizię 
k i pom ocy Saczepańskiej przew iózł do 
papieża wiadom ości o prześladowaniu 
kościoł« i  narodu w  Polsce.

Prokurator: Jaki był rezultat przed 
stawienia papieżowi terroru niemiec­
kiego w  Polsce?

Świadek: Po audiencji u papieża, na 
k tó re j przedstaw iłem  prześladowania 
K ościo ła  i  narodu polskiego —• rad io  
w a tykańsk ie  nadało 15-m inirtową au­
dycje w  te j »prawi®.

P roku ra to r; Czym świadek w y tłu m  a 
czy, że papież b łogosław ił dyw iz je  nie 
rriieckie j  włoskie walczące przeciw ko 
Polsce?

Św iadek ni® p o tra fi odpowiedzieć.
Po przesłuchaniu św iadków  Sąd w y 

słuchał orzeczenia w  sprawach film o ­
w ych  dyrekto ra  Jerzego Toaplitza. 
k tó ry  w  zupełności p o tw ie rd z ił zarzuty 
aktu  oskarżenia-

Po Wysłucham u o p in ii biegłego. Sąd 
odroczy} rozprawę do dnie następne 
go.

'tâ tn ta m io  

f!tk ła r tk r* tftll

fh û m m :î  i

- V iodttkej! Pańrtw. Fahr. «J. *gM 
P iz e » .  F a rn ,. w  ap te kach  I
clrogertach

■ wieś M ejtiafcł- to r tu ru ją c  je j miees- 
kańców za ich  danicferatyczag .prze­
konan ia i przynależność do PPR.

Inna podległa „Zaporze" banda w y­
m ordow a ła  21 miesziiFRców w s i Pu 

. haesew. Banda G rońskiego .Ż b ik a "  
w ykona ła  lego samego rodza ju  „a k ­
c ją “  na wieś H u ta  "EurooinsSa.

Rejestr o fia r z iiroda icze i d z ia ła ln o ­
ści band W iN  ns te ren ie  woi, ]ube ł- 
sktejEn obe jm u je  długą lis tę  żo łn ie rzy 
radzieckich, żo łn ie rzy  « P  j KBW - 
fun kc jon a riu szy  U B  i MO. ORJdO- 
w ców . PPR-owców- PFS-owców. dzia- 
łacny d e m okra tyca iych  i  spó łdz ie l­
czych. Rejestr ten r-otute też liczn® 
fa k ty  w ym ordow an ia  całych rodzin , 
bestialskiego ¿skatowanie kobiet, star 
ców i  dzieci.

Banda Romaną Grońskiego zam or­
dowali» w ę w s i K h ifakow fę«  ę żołn ie 
r»y radzieckich, ta  sama Randa w y ­
w le k ł»  *  pociągu i zam ordow ała 02 5 
1918 r. 8 żo tn ie rry  radzieckich i p a ru - 
ezniką WP,

Banda ..Uskoka", działaj?.ca pod do 
wództwem  ,-Zapory:’ zam ordowała 1 
m aja 194? r. I  O RM O -wców , po w ra ­
cających szosą 7. oochodu, ? banda 
„Jadz inka “  dokonała napadu ną je d ­
nostkę K B W  pod A lb inow em  M a łym  
podczas k tórego z rą k  bandytów  zgi­
nęło 18 żołn ierzy. A kc ja  ta , trzeba 
zaznaczyć m ia ła  m iejsce podczas -,in 
spekeji'' W ładysław a N ow ickiego na 
tym  terenie.

18 września ..rycerzeH spod znaku 
W iN  pod dow ództw em  S tan is ław a Ł u  
kasika ..Rysia“  zas trze lili pozostaw io­
ne same -w chahią ie  trzy le tn ie  dzie-> 
ck i, Synka, A ndrze ja  G um in iaka  —- 
ORMO-wca, ta sama banda w  stycz-. 
n iu  1947 r. poddała- ch ’oście 49-lstn ią 
kobietę i  19-le tn ia  dziewczyn-;, k tó re  
pode jrzew ali « sprzy jan ie  P P R -cw - 
com.

7, rozkazu ■.Rysia" też została n ie­
ludzko skatowana przez bandytów  
nauczycielka K a ta rzyna  F erłow ska za 
to. że słuchała przez rad io  rosy jsk ie j 
audycji. W  in n ym  w yp ad ku  bandyci 
za th ik łi k ija m i 8 -le tn ie  dziecko Euge­
niusza M atrosa i zam ordow ali jego 
matkę, k tó rą  uw aża li za osobę dla 
n ich niebezpieczną.

Przewód sądowy ’w  ealej rozciągleś 
et udow odn ił cdpsndedzlałncść N ow i 
ekiego „Z a p o ry " I w szystk ich  wspeł- 
oskarżonych r»  zarm cane im  przes 
ak t oskarżeni» zbrodnie m asow yclt 
m orderstw , gw a łtów , rabunków , pod 
nałeń. Oskarżeni p rzyzna li się do swa 
je j dzia ła lności w  organ izacji W IN , 
do k ie row an ia  bandam i d y w e rs y jn y ­
m i do pope łn ien ia  zarzucanych im  czy 
nów. N o w ick i om aw ia jąc przed Są­
dem sprawę wsi M on ia k i z. ca łym  cy 
ntemem ośw iadczył: ..przecież to by ła  
w ieś P P R -ow ska“  D ektrtow sk i ras 
na tem -y m ordow anych m ilic ja n ­
tów. osłonach i  dem olowanych coste- 
runStów MO. rabow anych spółdzie ln i 
i m a ją tkó w  państwowych, p a cy fiko ­
w anych w si ośw iadczył: ..t-o by ło  na­
sza kontecznośeią życiową".

Cyniczne zeznania oskarżonych ra ;  
jeszcze obnażyły w  całej grozie i ohy 
Cizie ogrom ich ab rodni. Zeznania te 
przesunęły przed stołem sędziowskim  
nieprzeliczony korewó-d bestialsko za­
m ordowanych ofiar- sp raw iły , ze v  o- 
parach k rw i, dym ie płonących w s i ' — 
ukazał się po tw orn y  obraz lu d cb ó i-
t lw a .

Wysysor
n% śmlWó.

ęękarieiił zcwiaM skazani

K A T  P O Z N A N I A  
ra í*  ś m i e r ć

w  w y n ik u  dw udn iow e j rozpraw o 
W ojskow y Sąd R ejonow y v~ P e s a n iu  
skazał F n tza  Neum anna za przepro­
wadzanie eks te rm ina c ji ludności ’  ży­
dow skie j w  Foznańskiem  na karę 
śm ierci.



Z notatnika Warszawy 
U p r a w n ić  ob sług  ę

Nigdzie n ie  spotyka się ty lu  in ­
teresantów, en na Poczcie G łów ne j 
p rzy  u l. N r w ogrodzkie j i  T ow a ro ­
w e j p rzy  u l. Chm ielne j.

W  balach tych urzędów zawsze 
jes t tłoczno, okienka ob legają Islien 
ci, I  d latego n ie  jes t ła tw a  p ra ­
ca u rzędn ików  pocztow ym . T rze­
ba codziennie dobrze dołożyć się. 
aby za ła tw ić  ja k  na jw iększą  ilość 
spraw  ku  zadowoleniu in te resan­
tów.

To prawda, że nasza Poczta dzia­
ła coraz spraw n ie j, p racu je  coraz 
uczciw ie j. W ypadk i zaginięcia pa­
czek lu b  p ien iędzy należą do rzad ­
kości. M im o tych  pozytyw nych o- 
siągnięć w  pracy p o cz to / rów , t r u ­
dno przem ilczeć fa k t, że nie wszy­
stko gra dobrze. Chodzi nam  prze­
de w szystk im  o sposób za ła tw ia ­
n ia  in teresantów , k tó rzy  muszą 
wystaw ać godzinam i w  ko le jkach, 
zan im  np. odbiorą przesyłkę la b  
zanim  uda się im  dostać do ok ien ­
ka W' celu w ysian ia  lis tu  polecone­
go.

M im o że większość pocztowców 
pracu j»• dobrze, są jednak  tacy, 
k tó rzy  podczas godzin urzędowych 
za ła tw ia ją  spraw y b yn a jm n ie j nie 
służbowe, lekceważąc sobie k lie n ­
tów .

Trzeba jednak powiedzieć, że k u ­
le je  też sam system obsłużenia in ­
teresantów. Bo proszę. Na Poczet* 
G łów nej o lb rzym ia  większość t ło ­
czących, się stanow ią ci, k tó rz y  
przyszli kup ić  znaczek na lis t. D la ­
czego w  W arszawie znaczki sprze­
daje się jedyn ie  w  iirzę tw cb pocz­
towych? Czyżby nie  należało za­
rów no dla  w ygody k lie n tó w  ja k  t 
odciążenia samej Poczty stw orzyć 
w  całej s to licy p u n k ty  sprzedaży 
znaczków? W  W arszaw ie k ilkase t 
k iosków  sprzedaje w y ro b y  PM T. 
D yrekc ja  poczty m ogłaby n ie w ą t­
p liw ie  ła tw o  zawrzeć umowę ze 
Zw iązkiem  In w a lid ó w  W ojennych 
i zobowiązać w szystkie k iosk i do 
sprzedaży znaczków.

Ła tw o  także z likw id ow a ć  inne 
niedomaganie, ja k ie  się da je we 
znak i na Poczcie Tow arow e j. T u ta j 
w ydaw anie paczek zw yk łych  1 w a r 
tościowych za ła tw ia  ty lk o  jeden 
urzędn ik  (jedno okienko) każdy, 
k to  odbiera ł tu  paczkę, w ie  ile  
czasu trw a  wyszukanie przekazu, 
sporządzenie adno tacji, sp ra w ­
dzenie dokum entów, w yp isyw a ­
nie  przepusty'* itp  Jeden u - 
rzednśk nie  może pode D i  n ^ w ’ ł- w j 
pracy Czyżby ta k  trudno urucho­
m ić tu ta j d rug ie  i  trzecie okienko?

JZ  T
Teati* P O L S K I (K a ra s ia  2) „O d w e ty “  o 

aod.«. 15. ..Pan J o w ia ls k i“ . o . j j \ .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  US) „ K o b ie ­

ta w e m g le “ .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  31) godz. l i  ..Fa ­

ryzeusze  i  g rzeszn ik , c z y l i  D am a z W in o ­
g ro n e m “ .

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  W) o godz.
t? P re m ie ra  s z tu k i  A . S a la c ra u  p t. „ A r ­
c h ip e la g  L e n o ir “ .

COM OED1A (S zw edzka  p re m ie ra
„S zczęśc ie  F ra n ia “ .

T e a tr  P L A C Ó W K A  „W s z y s c y  s yn o w i« *'
A . M ille ra .

N O W Y  (P u ła w ska  3#) „D o m  o tw a rty ** . 
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  i ) ,  c o d z ie n n ie  re w ia  p t. ..K o n fe ­
re n c ja  O N Z “  z u d z ia łe m  d u e tu  Z a d e jk i 1 
Iz y  W o ls k ie j,  pocz. p rz e d s ta w ie ń  o godz 
17.15 i  19.15.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I godz. 3« „S z e lm o ­
s tw a  S ca p irta “ .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (T M C A ) „B u  
d o w a li m o s t“  co d z ie n n ie  o godz. 12-ej. — 

„N A S Z  T E A T R “  — (sala T e a tru  „M a łe  
j»n -  —. M a rs z a łk o w s k a  »1) „R o a iia n ty c z - 
nośó** A , M ic k ie w ic z a  o  godz. i s . l w  
n id d z ie lą  1 św ię ta  o godz. 11.30,

------------- ------------ ------- -------  CfcCS LUDU
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ENTUZJAZM W PRZELICZENIU NA CYFRY
W  fcbryce .11-,-ia B O ŁK O W 3C  Y “  panuje nastró j gorączkowy. Wszę- 

dyist;, na dWalach produkcy jnych , w gabinecie d y re kc ji nawet w  k o ry ­
tarzach m ów i się ty lk o  o jednym - — W Y K O N A Ć  W T E R M IN IE  PRZED 
KONGRESOW E Z O B O W IĄ Z A N IA  . I w łaściw ie trudno tu tera-/, oddrie - 
hc jeden dz ia ł ud drabiego, gdyż w s z y s k ie  zazębiają się w za jem n ie  
i  ..k łopoty“  jednego dzia łu  mamcia U tn ie  rozchodzą się po całej fabryce 
i  in te resu ją  w szystkich .

Na b ia łe j tab licy  w id n ie ją  trzy  k re ­
sk i — jedna to p rodukc ja  zaplanowa­
na, druga to  zobowiązania ponad 
pian. trzecia to w ykonanie . I na tę 
tab licę wszyscy patrzą z ta k im  zain­
teresowaniem. ja kby  na n ie j była na­
pisana najciekawsza powieść. A ie  bo

A le  gdy tak w słuchu jem y się w  
ry tm  pracy u „B orkow sk ich , gdy s ły - 
szymy_ o nowych osiągnięciach.” gdy 
dow iadu jem y się, że b y ły  w ypadk i, 
gdy dyrekc ja  m usiała całe kam panie 
staczać z robotn ikam i, k tó rzy , m ając 

. . . .  _ zw o ln ien ie  i o karskie przyszli do p ra -
też i por, ,esc nsjcic-kawszą i na jbar- c-y, bo ..m usim y przecież wykonać z,o—

bow ązanie“ , gdy -widaimy ten szcze­
ry  i  n iek łam any zapał i  zrozum ienie 
konieczności c h w ili wśród całe: za 'o-

| dalej życ ową pisze obecnie fabryka. 
Pisze w praw dzie  n ie  piórem, lecz 
swoją pracą przy maszynach, szlan- 
cach, lak ie rn iach , p rzy  stołach z p la­
nam i i  w ykresam i.

D yr. nacz. le w . M itkow ska  m artw i 
się, że lin ia  w ykonan ia “  niedosta­
tecznie szybko podnosi się w  górą,

L IN IA  ID Z IE  W GORĘ
T rudno  m i zorien tow ać się w tej ta 

b iicy , k tó rą  każdy ro b o tn ik  od „B o r­
kow sk ich “  odczytuje ła tw o  i płynnie, 
k tó rą  każdy  tu ta j począwszy od d y ­
re k to ra  a kcńczyw szy na uczniu zna 
na pamięć, .proszę w i.:c o cyfry .

— Owszem, ale od czego zacząć, 
m am y bow iem  tak różny asorty­
ment...

Zaczynam y od num eratorów , choć­
by dlatego, że w d e k la ra c ji złożonej 
przez załogę w łaśnie te num eratory 
stoją na p ierw szym  m iejscu.

A  w.ęc do końca miesiąca zobow ią­
zano się w ykonać ponad pian 700 
s -tuk numee-aiorów o-num erow ych — 
w  dn iu 17 t a .  wykonano je  już. D a l­
sze nu m era to ry  — po 200 sztuk 10-nu 
merów y ca i  15-num ercwych są obec­
nie  „w  roboc'e".

Następne zobowiązania, to opraw y 
do lam p specja lnych d!a M in is te rs tw a 
P rzem ysłu — 3Ó0 sztuk. Są już  goto­
we i  czekają ty lk o  na po iak ie row a- 
nie.
_ D a le j idą sznury do grze jn ików . 
Zobowiązano się w ykonać ponad pian 
2 tys. Ta cy fra  jednak znacznie w ię­
cej ^owie. gd£ uw zg lędn im y, że cały 
miesięczny p lan w ynos i rów nież . 2 
tys. Obecnie więc w yko nu je  się p ja« 
podwójny.

— A  ja k  w ygląda robota na oden- 
ku tych sznurów?

— Tu trudno obliczać na sztuk i, 
gdyż p ro du ku je  się większą ilość na 
raz. Obecnie, rozpoczynam y końcow y 
montaż.

T rudn o  tu wszystko w yliczać. A sor­
tym en t rzeczyw iście jeet bardzo bo­
gaty. Czeka jtrż na pciakieroW anię 
5-50 sztuk opraw  lam p do ośw ietlenia 
u lic , w  przyśpieszonym tem pie w y ­
konu je  się trzonk i do żarówek dla fa ­
b ry k i 1,— 3.

gi. ty m  bardziej nas dziw i, ze inne 
in s ty tu c je  zrozum ienia tego nie w yka ­
zują. I  tu ta j musze wytktfc jć palcem, 
i nazwać po im ieniu.

TO JEST W SPÓLNA SPRAW A

go pogotowie, tak  długo nam yśla ło 
się, m imo, że fab ryka  zaproponowała 
wysłać własne auto, tego nie w iem y, 
faktem  jest jednak, że z pomocą na 
czas nie przyszło. M ożliwe, że t y ły  
jakieś przyczyny po temu, m ożliwe 
jednak (nie tw ierdzę, ty lk o  przypusz­
czam). ż? zaszedł tu w ypadek pewne­
go zasklepiania się w swoich w y łącz­
nie sprawach. ..Przecież to nie nasze 
zobowiązania, lecz, ich, cóż w ięc nas 
może obchodzić, czy w ykona ją  je  na 
czas czy n ie ” .

Otóż takie stanow isko “jest z g run tu  
niesłuszne. W ykonanie zobowiązań, 
i<izez tę czy toną załogę fabryczną 
nie ję®t sprawą wyłącznie danej fe b ry  
ki, lec* całej k lasy r i ho ln icze j i cala 
k ’stsa robotnicza w inna  być tym  z&im- 
tere«a>waha i w  m iarę potrzeby po­
magać. Sądzimy, że towarzysze z 
E lektrow n i, jeżeli is to tn ie  zaszedł tu 
wypadek niedbalstwa, po tra fią  zarea­
gować na to w  sposób w łaściw y.

W ychodzimy o-d „B orkow sk ich

W YRO BY F A B R Y K I BRAC I BO R KO W SKIC H

Parę cmi temu fab ryka  wezwała * ■ " /u m a z m y  oa .B orkow sk ich“  za 
E le k tro w n i pogotowie techniczne. Po- ! rażeni“  tym  ich zapałem, postawa ro  
getowie przyjechało, owszem, aie do- botników. ' k tó rz y  m im o na jrozm a it 
p iero po a w  och godzinach. Skutek b y ł szych trudności i przeszkód idą u par- 
tam. / *  w  pracy nastąpiła dłuższa cię nawzód do w ytkn ię tego  celu I ce 
przerwa, gdyż w ys tyg ły  piece, k tó re  | ten osiągną, 
trzeba by ło  na nowo rozpalać. Diacz

W a r s z a w a  b i j e  W r o c ł a w
w e w sp ó łza w o d n ic tw ie  g a zo w n i m iejskich

cel

K W IE C IŃ S K A

Całą zim ą trwać będą roboty
p rz y  C en tra lnym  Dom u Młodzieży
Na terenie ograniczonym  u licam i: 

M okotowską, Koszykową i A le ją  W y­
zwolen ia trw a  bez prze rw y praca 
przy usuwaniu gruzów spalonych do- 
mów. Przedsiębiorstwo. „B e to n s le ł’' 
przygotow uje tu  miejsce dia budowy 
zespołu domów Centi almcgo Demu 
M łodzieży, ośrodka w y c h o w a w c z o -  
szkołeniowego m łodzieży. Będzie to 
g łów ny fragm ent przyszłej dz ie ln icy 
m łodzieżowej, ciągnący s;e w r/d'-lir/- 
A le i W yzwolenia od pl. Zbaw icie la  
poprzez tereny U jazdów a i  Skarpę 
aż ku Wiśle

Odgruzowani!« te renu ję r t p ie rw ­
szym etapem rea lizac ji budowy W y­
w ieziono już 40.000 m sześć, g ru zu  i 
oczyszczono 2 \ j  terenu. łJ iem ą ly  
w k ła d  tv tę pracę wniosła  sama m ło ­
dzież, k tó ra  w  okresie la ta \ we w rze­
śniu „M ie s ią c u  O dbudowy W arsza­
w y “  tysiącam i przychodziła  porządko­
wać teren pod swój dcm . P racow a ły  
lu  rów nież w  czasie zjazdu na K o n ­
gres M łodz ieży Pracu jące i lioane de ­
legacje zagraniczne. Do odgruzowania

pozostało jeszcze około 6 ba. Robo‘y 
prowadzone będą w ciągu całej zim y. 
* w końcu lutego przyszłego ro k i; 
Pizy siąp i się do zakładania funda­
mentów pod pierwszy budynek.

Gazownia m ie jska w  W arszawie 
—  ja k  w iadom o —- prowadsai współ­
zawodnictwo pracy z gazownią we 
W rocław iu.

Ostatnio na specjalnej kon fe ren­
c ji we W rocław iu  podsumowano do. 

| tychczasowe 8-miesięczne osiągnię- 
j cła obu gazowni. W p ro d u k c ji ga- 
I m  dotychczas lep ie i w yw iąza ła  . się 
j z. zadania gazownia m ie jska w  W ar. 

ssawie, k tó ra  w ykona ła  105,4 proc. 
Planu, p ro du ku ją c  20.345.700 m 3 
gazu. Gazownia w rocław ska jatko je ­
dna z na jw iększych w  Polsce zapla­
nowała w yprodukow an ie  Si) m l .  m 3 
razu. Osiągnięta «ma 96,3 parce, p la ­
nu.

Również Warszawa przodu je w  
oszczędności węgła. Zużyto go bo. 
wiem  42.439 ton, co daje 11,3 proc. 
oszczędności. W roc ław  natom iast za-

szczędził 2,2 proc. węgła przew idz ia­
nego do p ro d u kc ji gazu. Poważny 
sukces Odniosła Warszawa w  p ro . 
dukc.ii sm oły surowej, w y tw a rza ją c  
2533 ton sm oły i  osiągając ISO pirog, 
przew idzianego planu. N atom iast w  
zakresie insta low an ia  la ta rń  gazo­
w ych W rocław  w yko n a ł 202,4 proc. 
p lanu  in s ta lu ją c  2125 la ta rń . Gazow­
nie W arszawska w  te j dziedzinie w y  
konała p lan w  74 3 proc.

Po zakończeniu próbnego okres« 
współzawodnictwa pracy p rzedstaw i­
ciele obu gazowni obradow a li w  ły c h  
dniach w  W arszawie i  op ie ra jąc się 
na dotychczasowych doświadcze­
niach opracow ali jeszcze ba rdz ie j 
szczegółowy p lan  współzaw odnictw a 
celem uzyskania pe łnych w y n ik ó w  z 
całorocznej p racy obu gazowni.

C z w a r tk i  ubezpieczalhiane
Kolejna konferencja w PMS-ie

9« k ilk u  tygodn i w  p o s z c z e g ó ln y  «h zakładach p racy odbyw ają się 
*  i n i c ja t y w y  W arszaw skie j Rady Z w iązków  Zawodowych zebrania 
ws*ysttóch p racow n ików  *  udzia łem  przedstaw ic ie li UbezpiecBalni Spo- 
łecz&ej. w  ostatn i czw artek zorgsniz Cwano trzecie z ko le i zebranie w 
państwowym  M onopolu S p iry tusow y m na Pradze celem om ówienia n ie . 
wciągnięć, braków  i trudności, na ja k ie  napo tyka ją  rob o tn icy  ą) U, S,

W bardzo żyw ej dyskusji, ja ka  R O B O TN IC Y  S K A R C Ą  SIĘ
wywSiąza,fa się na kon fe ren c ji ro b o t 
rxicy sjcarżyłi się, iż lekarze Ü. S. nie 
opiekują gję dostatecznie chorym i, 
n’e ućfeaieiajaę im  nieraz pomocy na­
wet w nagłych w yp ad kach .'

K  1 IM  A ’
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  »91 „W ie lk ie  n » - 

4z ie je “ , pocz. seansów  o  gocłz, lł.1 5 , U-S*.
ls .ts , 21,15, iw .  m w . u.«w.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9j: „D n le o l » b = y " .
P o c z ą te k  seansów  o godz. 13, iS, 1» i  
*w . z a w . o g. 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  U J): „Z a k a ­
zane  p io s e n k i“ . P oczą tek  seansów  o godz 
l j . 30, H.4S. 19.15. 21.30 i V  ------  “  ’

F rek w en c ja  na 100
Tnw&no było człow ieku uh, foton /  do­

tychczas h:,\>r - l  tut p lena rnych  posle- 
dżemach S to łeczne j R ady N a ro d o w e j, 

domyśleć sic, że 
koin.ptet r ad>nych 
wynosi 120 osób. 
Polo  nw m ie jsc  
św ieciła  zazw y­
cza j tnisikarnd- 

W edłuy o f ic ja ł  
n ifch  zapewnień  
już  w  połow ie  
g ru d n ia  na p ię ­

tnom obecnych będzie co n a jm n ie j 100 
radnych . A  w s z y tk o  to podobno dzię­
k i re o rg a n iz a c ji Rady,

A n o  cóż, trzym a m y £# głowo. ( a r )

K R E D Y
P race  prz> 

R ad y  P a ń s tw a

y / z / m / ,

Z  P R A G I * P ° t U D N I E
p;> wpiY^dnirhY R A D Y  P A Ń S T W A

w  y  k a r  ż y s ta  n i u k re d  y  t feff
s la le  p o s tę p u ją  nap¿z¿

w ie lu  w y p a d k a c h  zo s ta ły  u k o ń c z ^ 116 
p rze d  te rm in e m . D z ię k i s p rę ż y s te j o r g a n i­
z a c ji i  u m ie ję tn e j m o b il iz a c ji  c z y n n ik «  
spo łecznego  dobieg}*.?« końca  w s z y s tk ie  
ro b o ty , p row a d zon e  w  d z ie ln ic y  P ra ga  * "  
P o łu d n ie .

Y»r p ią le k  p rzysz łe g o  ty g o d n ia  k o ń c z y  
sw e prace W y d z ia ł W odno -  M e lio r a c y j­
n y , k tó re g o  n a jw a ż n ie js z ą  in w e s ty c ją  b y ł  
kona.1 p i / y  u i.  Ig a ń s k ie j i  K o rd e c k ie g o . 
P la n  na ty m  o d c in k u  zo s tan ie  w ię c  w y ­
k o n a n y  m ies ią c  w c z e ś n ie j, n iż  to  b y ło  
..w  ro z k ła d z ie “ .

Na u k o ń c z e n iu  »ą ta k t«  p race  W y d z ia ­
łu  O g rodn iczego , k tó r y  za sadz ił o ?0 
Pt‘«c . w ię c e j d rz e w e k , n iż  p rz e w id z ia n o .

D z ię k i oszczędnośc iom  m ożna  b y ło  
p rzeznaczyć  p ew ne  s u m y  na d ro b n e  re ­
m o n ty  d o m ó w  W A N -o w s k ic h . w  d z ie ln i 
cy  w y ty p o w a n o  l i  ta k ic h  d o m ó w , k tó re

0  a iv " “ ***» rozpatrzeniu w dyrekcji
Vv N*u. o trz y m a ją  p o trz e b n y  k re d y t .  

U k W lD A i  IA  T A R G O W IS K A
a S m 7Wf  l ik w id a c j i  ta rg o w is k a  k o ń s k ie - 
flj.yy}.. • UJ* G ro c h o w s k ie j, o k tó r e j  p i^ a~ 

rv  «,i6tJaw uo, w c h o d z i ju ż  na re a ln e  
T 1 - J, A ^Sow ieko y.oatan le p.m eiilii"9 łone 

aVl' 1 p«> u p rz e d n im  w y ty p o w a n iu  
te re n u  p rze i EOS.

p la cu  p rz y  u l.  G ro - 
n i w L ” 15 P ow stać  w  p rz y s z ło ś c i w  e) 

ha lą  ta rg o w a . P ie rw o tn y  
p.‘  -J v  ,  ." '^ itc ize n ta  O g ró d ka  J o rd n n o w - 
sSS „ f ' 1« test a k tu a ln y  % p o w o d u  bez- 
Óofc j, . I“ /* sąsiedztw a r u c h l iw e j u iic ;r .
1 ; 7J- ' ł  j, n a to m ia s t O g ró d e k  na c o fn ię  
ty c h  I  - te renach  s p o r to w y c h .

Z  hStAC K O M IS J I L O K A L O W E J
K otnu-ijn  I-oka iow a  i j r n  z a ła tw iła  o s ta t 

" ó J o ś c t  D S h » h ta w . B y ły  to  je d y n a  
galee«0; “  J ą ie ln to o w e j R ady . k tó ra  obec 
n ie  Pl v - / l  ju ż  ty lk o  s p ra w y  b ieżące.

(a n

Odbudowa zabytków na trasie W-Z
P ie rw s zy  b u d u je  p rzem ys ł m e ta lo w y

17-ej. i W krótce po pow stan iu p ro je k tu  bu I będą w  swej p rzedw ojennej fo rm ie  | W .—  ^  na 22 lipca 1949 roku. Do
na):S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  

a r t  id ą "  p ro d , c z e sk ie j. P oczą tek  seansów
,Mło- dowy trasy W —- Z  przed tubari-s ta - Pałac S o ldyków , na jb a rdz ie j zniszczo ! tego też czasu „Betonsta l“  w ybudu je

now y Pa,ac 9°W yka i zakończy re ­
m on t kam ien.c przy Senatorskiej.

( jm . )
v/o.

. .  , m i, op racov/u jącym i przyszłe oblicze ny, budowany będzie zupełnie na no-
°  ŝ e n a ' (inżyrderska pmf. W arszawy, stanął probłetn ja k  n a j-
M ila s a " .  P o cz . seansów  o godz. 15, 17, * t ,  j oardzie j r a c jo n a ln e g o  a p r z y  t y m  e- 
ł w .  zaw . 1». . , stetycznego z a b u d o w im ia  w ie lk ie j ar

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz , S uz ina  4)Ą „ B e li ta  ta ń -  | ..

•wr"*aw.°i9ątek sei,nsO A s°d7" ’ j Pierwszym z zabudowywanych punk
A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w s k a  i ( ;ó w  je s t  s k r z y ż o w a n ie  u l .  S e n a to r -  

1t2): P ro g ra m  n r  54, pocz. seansu codz. j s k ie j  j  M io c Jo v j e j .  T e r e n  te n  E O S  p r z y

"  a k t u a l n o ś c i  N r  2 (W syrenie, ln * y -  ! d z ie lił Centra lnem u Zarządow i P rze-
! m ys łu  M etalowego, k tó ry  buduje tun ie rs k a  2)- P ro g ra m  n r  53.

R  A  D I O
S O B O TA , d n ia  20 lis to p a d a  1*4* ro k u

5.10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczeń ’« w ia d . 
p o r. 5.20 K n n c . p o r. d la  ś w ia ta  p ra c y  t r a n ­
s m is ja  % C ze c h o s ło w a c ji. 6.10 Dz. p o r. 7.0ft 
W ia d . dz. p o r. i .  10 M u z y lra  z p ły t .  8.10 
, .U lic z k a  K la s z to rn a “  pow ieść . »15 A u d y ­
c ja  Z w . N au cz . P o lsk ie g o . ».30 W szechnica  
R ad io w a  12.04 W ia d . p o lu d n . 12.20 K o n c  
’s o lis tó w  w y k . :  M a r ia  S o w iń ska  — sopran . 
A n to n i O le jn ik  — o b ó j. 12.45 A u d . d)a w rii 
„C o  d a je  b ie d n y m  i ś re d n im  ch ło p o m  
Z je d n o c z e n ie  K la s y  ro b o tn ic z e j“  pog. 15..10 
„D re w n ie c z e k “  a u d y c ja  d ła  d z ie c i, is .oo 
T>r. p o p o ł. 16.30 A  ud . d ia  m ło d z ie ż y . 16.45 
„ P r z y  sobocie  po ro b o c ie “  T ra n s m . z Cze­
c h o s ło w a c ji. 17.45 A .u a yc ja  K C Z Z . 18.1>*i 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 18.15 „W  r y t ­
m ie  ta n e c z n y m “  — G ra  Z e sp ó ł J. O rze ­
ch ow sk ie go  7. u dz . M a r i i  N a m y s ło w s k ie j i  
A dam a- W yso ck ie g o  — p io s e n k i. 18.45 A u ­
d y c ja  ś w ie t l ic .  19.00 P u b lic z n y  K o n c e r t 
K ra k o w s k ie j O rk ie s tr y  P . R . P °d dyr. •(. 
C e rta  z udz. so lis tóv .T i c h ó ru . 30.00 Dz. 
w ie c z o rn y . W  38-mą ro c z n ic e  ś m ie r­
c i L w a  T o łs to ja , png. 21 00 W ie c z ó r M i­
c k ie w ic z o w s k i. 21.30 M u z . fra n c u s k a  w y k .*  
A d a m  S ch m ar — w io lo n c z e la  i  R yszard  
F a b iń rk l  — b a ry to n . 21 55 S p o tk a n ie  z 
S z y m a n o w s k im  fra g m e n t k s ią ż k i J a ro s ła ­
w a  Iw a s z k ie w ic z a . 2 t.io  O rk ie s tra  T anecz­
n a  P . R. pod d y r .  J. C a im e ra . 23.00 Ost. 
w ia d . 23.10 M u z . ta n . 24.00 H y m n .

swą siedzibę.. W skład kom pleksu bu 
aynków  CZPM  wchodzą owie kam ie 
nice p rzy  ul. S enatorsk ie j nr. 6 i 8 o- 
raz zabytkow e pałace: B iskupów , le ­
żący na skrzyżow an iu  dwóch u lic  i 
Sołdyka.

W szystkie te ob iek ty  odbudowane

i m p r e z y

„M Ł O D A  C Z E C H O S Ł O W A C J A  Ś P IE W A  
T A Ń C Z Y , G H A “

vr  d n ia c h  21 i  22 hm . o godz. W w  sa li 
Z N ?  (n i. S m u lik o w s k ie g o  5-5) W ystąp i 
cze sk i zespó ł a r ty s ty c z n y  pod  nazw ą 
. F Łeavo j ■ (A ivanga rc ia ) w  w id o w is k u  
„M ło d a  C zechos łow ac ja  ś p ie w a , tańczy , 
g ra “ .

P rze dsp rze d aż  b ile tó w  w  ".a rządzie  
W a rs z a w s k im  Z A M P  u l.  6-go S ie rp n ia  38. 

..N A S Z  T E A T K “
W  d n iu  17.11 rb . w  s a li T e a tru  ,-M a łe ­

g o "  — M a rs z a łk o w s k a  81 z o s ta ł o tw a r ty  
..Nasz T e a tr “  pod  k ie ro w n ic tw e m  Ire n y  
P a ra n d o w s k ie j.

P ie rw s z e  p rze d s ta w ie n ie  p t. „R o n a a tity  
czność“  pośw ię con e  je s t in s c e n iz a c ji u -  
tw o ró w  p o e ty c k ic h  A dam a  M ic k ie w ic z a .

P rz e d s ta w  n ia  „N asze g o  T e a tru “  o d ­
b y w a ć  s ię  będą  w  d n i p ow sze d n ie  o godz. 
15.15, w  n ie d z . i  św ię ta  o godz. 11.30. — 
Z a m ó w ie n ia  na b i le ty  z b io ro w e  d la  szkó ł- 
i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  ce n ie  70 / t .  
— p rz y jm u je  kasa T e a tru  „M a łe g o “  — 
M a rs z a łk o w s k a  81 od godz. 9 -e j do Iż -e j.

We w nętrzach budynków , po prze­
p ro jek tow an iu , urządzone zostaną no 
woczesne lokale b iurow e.

K u b a tu ra  odbudow yw anych do­
m ów  w ynos i ogółem 50 tys. m. sześć. 
O dbudowę ich zaczęło 15 lipca b i., 
prow adzi pod nadzorem  W. D. O. 
P. P. B. „B e tonsta l“ . Dotychczas od­
gruzowano roz leg ły  teren, usuwając 
sterczące tu  żeibetewe szkie lety 
9-pięt.rowych o ficyn  i  w yw ożąc 15,5 
tys. m  sześć, gruzu, wyreperowanc 
nadw ątlone m u ry  ł  stropy.

N a jba rdz ie j zaawansowany jest re­
m ont 4 -kondygnacjow ej kam ien icy 
nr. fi. k tó ra  za k ilk a  tygodn i oddana 
będzie do u-żytku. Pozostałe dw a blo­
k i osiągną w  tym  czasie stan suro­
wy.

Wiosną 1949 r., oprócz oałacu S o ł­
dyka, „B e tonsta l“ zacznie budowę 
nowoczesnego, czterop iętrowego »ma 
chu o kubaturze 100 tys. m. sześć.

Gmach ten doprowadzony będzie 
do stanu surowego na dzień otwarcia

w yszko lony personel. Nasitępm ze. 
b ran ie  odbędzie s:ę w  przyszły  
czw artek w  fabryce „B o rko w scy “ , (m) 

-------o— -

| Z  ż y c i a  
or¿ t nśzacji w arsz . 

P P R
K O M U N IK A T  S T O Ł E C Z N E J  K O M IS J I 
W S P Ó LN E G O  S Z K O L E N IA  PP R  I  PPR
w  lo k a lu  K W  r e n  (A j .  .J e ro z o lim s k i*  

n r  a .  4 p ię tro )  odbędą  się i i ic - tru k c v ij ia  
ze b ra n ia  w y k ła d o w c ó w  n ,  n as tę pu jące  
te m a ty :

<in. so .n  (Sobota) godz. 17 — „D w a  n u r ­
t y  w  m ię d z y n a ro d o w y m  ru c h u  ro b o tn i­
c z y m " ;

d n . 22.11 (p o n ie d z ia łe k ) godz. 17 — ,.z 
d z ie jó w  p o ls k ie g o  ru c h u  ro b o tn ic z e g o “ . 

O becność o b o w ią z k o w a .
K O N C E R T Y  N IE D Z IE L N E

J u tro , t j ,  d n . 21.11 b r .  (n ie d z ie la ) o db ę ­
dą się  n a s tę p u ją c e  k o n c e r ty  d z ie ln ic o w e :

1) O godz. 10 w  s a li „S p o łe m “  p rz y  u ). 
R óża n e j 16 o rg a n iz o w a n y  p rzez  K D  P P R  
— P o łu d n ie .

2) O godz. 12 w  s a li K D  P P R  —  G ro ­
c h ó w  p rz y  u l.  P o d s k a rb iń s k ie j 6.
. N a  k o n c e r ta c h  w y s tą p ią ; R . K u lc z y c k a  
1 A. B a ry c k i —- śp ie w , Ł. K u r k ie w ic z  — 
k la rn e t ,  A l.  L e w a n d o w s k i — s k rz y p c e  T

n y  Zam ccki w y ja ś n ili w ie le  s p r a w !  M a re k  — re c y ta c je ,  Ł ę c k i — a k o m p a n ia - 
na m ie jscu. " ’ ' ” ł

A  w ięc: że Warszawa, a szczegól­
nie m iejscowości podwarszawskie 
cie rpią na  b ra k  lekarzy, że sanatc-

Dziecko ob. M arc inkow sk ie j u leg ło  
w ypadkow i. I„ekarz. U. S. odm ów ił 
dziecku pierwszej pomocy, w sku tek 
czego m &tea zmuszona b y ła  udać się 
do pryw atnego lekarza. Podobnie po 
s tąp ił in n y  lekarz  U. Ś., kióo'y nie 
chcia ł przyjść do chorego dziecka ob. 
Kaima, a k iedy  się wreszcie zdecy­
dował na zbadanie go. o rzek ł iż  jest 
zupełnie zdrowe. Potem okazało się, 
że dziecko m a zapalenie płuc.

A  inne bo lączki:
K ilk u  pracow n ików  fizycznych cho 

ryoh na gruź licę nie może się dostać 
do sanatorium , m im o że m ają już. 
oświadczenie lekarsk ie  i  sk ie row a­
nia.

K ob ie ty  proszą o przydzie len ie  za­
k ła do w i ginekologa, a in n i żalą się, 
Jż do lekarzy do m ow ych . dostają się 
po k ilk u  dn iach stania w  kolejce.

D yr. U. S, Potocki i  dok tó r naczel

rrtent.
N a p ro g ra m  z łożą  s ię  „ t w o r y  k la s y c z n e  

1 lu d o w e . W stęp  w o ln y .
W IE C  K O B IE T  N A  W O L I:

Dnia 3111 (niedziela) o « „ j ,  1« _  '
n a  są w szystkie  przepełnione, ż e '  m z k  (M ły n a rs k a  «> -

z o w a n y  p rzez  
k o b ie c y .

S.Wiele zai'zu tów  pod adresem U, 
dotyczą lecznictw a m ie jskiego.
U S P R A W N IĆ  p o m o c  l e k a r s k ą

N iem nie j je dn ak  d y re kc ja  U. S. do 
ioźy starań, aby iertmte-
jące niedociągnięcta 1 b ra k i usunąć, 
umieścić chorych pracow n ików  w  
sanatorwiicn, przydzdeMć fab ryce  g i.  
nekologa ttę>.

W zakładach pracy, w  k tó rych  
odby ły  się podobne zebrania w ie le  
spraw w  ten. sposób uzgodniono i  za 
ła łw ion b  pom yśln ie d la  robo tn ików .

W arszawska Radą Z w iązków  Z-a 
wod.owych ze swej strony zw iększy 
rów nież kon tro lę  na odcinku ubez- 
pieczeniiowym, angażując do akc ji

1- ,  I» — 7« U
T iś  o d b ę d z ie  s ię  z o rg a n i-  

K o b ie t  b g ó ln y  vńea

Stałe legitym acje członkow skie
w yd a je  U b ezp iecza ln ia  Społeczna

U bez-p iecz^m ia  Spo łeczna w  W a rsza w ie  • le k a rz a  dom o w e go , s tw ie rd z a ją c e  fa k t  
p rz y s tą p iła  “  5 " ' ™ “  s ta ły c h  le g i t y  . p ozo s taw a n ia  w  9 m ie s ią c u  c ią ży , 
m ac.ii c z lo n k o w -^ io n  K tó re  u ła tw ia ją  u - R oszczen ie  o w y p ra w k ę  n ie m o w lę c ą  
b ezp ie ezo n ym  K o r„y  an ie  Z(t św ia d cze ń , i zg ło s ić  n a le ż y  w  n a jb liż s z y m  b iu rz e  U - 

U b e z p le c z a in ia  z w ia c a  S’ę do p ra c o d a w  j b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j, z a łą cza ją c  w yże ) 
có w . b y  p !e 100 dnosci u be zp ieczo - w y m ie n ia n e  za św ia d czen ie  le k a rz a  lu b
n y m  P ^ y  ^ c h  le g it.y m a - ! m e try k ę  u ro d z e n ia  d z ie cka  o raz  d o w o d y ,

ty m . Ich. n ic  p o s ia - s tw ie rd z a ją c e  fa k t  p os ia d an ia  p rzez  c ię -
d a ia . w y d a w a li  o dd z ie ln e  zaśw iadczen ia, 
s tw ie rd z a ją c e  ,fak' t  z a ti u d n i tn ia.

U b e z p ie c z a ln ia  Spo łeczna w  W arszaw ie  
z a w ia d a m ia , ze od d n ia  ł.12. i 948 r  b e .
Ozie w y d a w a ć  w y p ra w k i n ie m o w lę ce  u - 
b ez p ie c z o n y m  ro b o tn ic o m  ro ln y m  o raz  
u p ra w n io n y m  do św ia d cze ń  c z ło n k in io m  
ro d z in  u b e z p ie c z o n y c h  ro b o tn ik ó w  ro !-  
n y c h . . . - ,

P ra w o  do w y p r a w k i Dęaa m ia ły  kobić?- 
ty , k tó re  w  d n . 1*12 iy48 r\  fc,ędą w  9 m ie ­
s ią cu  c ią ż y  lu b  u rod zą  d z ie c i po d n iu  30 
lis to p a d a  194S ro k u .

W  c e lu  u z y s k a n ia  w y p ra w k i na leży  
p rz e d s ta w ić : zaśw ia d czen ie  leka rza  
n eko lo ga  re jo n o w e g o  U bezp iecza ł n i

g i-
lu b

ża rną  u p ra w n ie ń  do św ia d cze ń  u be z p ie ­
c z e n io w y c h .

P o sześciu m ies ią cach  od d n ia  p o ro d u  
p rz e d a w n ia  s ig  p ra w o  do w y p r a w k i  n ie ­
m o w lę c e j.

C h le b k i ob. H le b k i

W  tr z e c ią  b o le * n ^  r o c / u i i f  ś m itw c i!

J A N A  S T O L A R C Z Y K A
pseudo ,#Dlugf Janek*-

E v le g o  p ra c o w n ik a  M . Z . K .  W o la , żo łn ie ra a  V ła lk i p o d z ie m n e j A . L . — 
b o jo w n ik a  o w o ln o ść  i  d e m o k ra c ję .

O A znaczone ro  K rz y ż e m  W a le czn ych  — ż a m ord o w an e g«  p rzez z b iró w  
h it le ro w s k ic h  dn . 20.11.45 r . w  obozie k o n c e n tra c y jn y m  we F lo ssen b n rgu .

Cześć je g o  ś w ie tla n e j p a m ię c i! Ż O N  A .

D Z IE L N IC O W E  K O N F E R E N C J E '“  " 
RARt y j n e

»ięW  d z ie  ln ic o  w t ” s  0p  f  e r  enr°b!i d £
o godz. 12 t v 0£  K n  
.  godz. 12 P o w i l , K f c . ( " ^ 0r" ' sk a « ) , 

*a 21-23), tc * e rw o n e fo  K r *y
W  n ie d z ie lę , „

o sa tę p u lą ce  D z ie ln ic o w i '11 K n 1 ^ r ł  P a r ty jn e :  "  K o n te re n c j»

K D  S ta low a  * n , P ra ffa  w  lo k a l«

l i  N O T  — ' u  S' ” rt* "*e ie ie  Północ w  aa- 
o godz in a - ck,*«° 5»

-  WChm“ ę,2L,eV.

tu  H ig ie n y ) , p o k ó f™ ?  Brf? anStW ' 
c z w a r tk i w  g od z  i? ' '  g<5o W e . w to r k i  i  
zapisy na nowvV>h Przyjm uje s.fę
s tw a . y c h  ^ o n k o w  To  w a rz y !

“3 = í? .s ¡ ! .r "
t r u m  S t a  n i T " r t  Z o lib o rz  *  cen
Tory tramwajowe2!
za łożone.

P O K A Z Y  R A C J O N A L N E G O  G O TO W

g a n i ^ % S ? 0ciagtT o k a z ° rOV'eSO
go p rz y rz ą d z a n ia  p o tra w

z teg° cyfciu poka słę.m. „C ia s to  drożdżow f» “  nem .

dnia 331 ^ . ^ 4 -

A N IA
o o r -

ra c jo n a ln e  

p o k a z  pod  h a ­

u l. P o d c h o rą ż y c h
p o d a rs tw a  
n r  ad

d n ia  25.11 o godz i?  „
p o d a rc z y m  na  S a s L  i .  liceum  G oś- 
CÓW 25: lu e j K ę p te , U l, O b ro ń -

d n ia  26. l i  o *nńr  17 „  ,
»zechne j N r  18.; „  . '  — * ? 'co le  P o w -

W łaścieiel p itk ttrm  mechimk.mej, 
rMeesceąoej się p rzy ui. H ław ińakiej 1, 
ob. Hlebko. przygotowuje swoim klien­
tom rozmaite niespodzianki., Cza m i‘

R ów nocześn ie " poda'Temv “ L ® 6?  K  
c i. że in s t y tu t  w y d a  e idoUc? , w ‘a d °m o ś - 
m i. D n v i7 af)7't rw nh u io tK i .z p rzep ib a -

' M ożna je  n a b y w a ć  "na  -p 0 ,ra w ’
o raz  w  in s ty tu c ie  P o ta z ie
na ulotki naleić?‘t ć m<?W1 enia Pisemne 
tu tu .  W arszaw a k 'T  ,owa£  <?0 » i« M  ln s W

......................... . , . wpłacając r ó w n W e ln ie ^ n í .” ^ ^ ? 1 **•
le. To zależy od tego. czy ktoś woli n Wr, D l. W a rrc ś w a ^M o k o -
w długich chlebkach kilowych kam yki
czy piasek. (w b )

lo t k i  ''w y n o s i61!«26? ! Pr0Cf ° y m - Ce»“ ” “
30 proc. 'rabatu’4 * I  tytaeJom dajemy
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M O LO  R Y B A C K IE  
W  N O W Y M  W A R P N IE

W Np',vyin W arpn ie zakończone z.o- 
roboty  przy  odbudow ie mola ry  

baekieg-o. W yrem nnt nwanc i ośw ietlo 
Re molo od dno do u iy tk u  rybaków .

n o w e  w s ie  s a m o p o m o c o w e

M in is te rs tw o O dbudowy przeznaczy jj 
I® 35 m ilionów  z i k red y tó w  na budo- | 
""A nowych w si samopomocowych w  I 
v‘7ojevvództwie pom orskim .

Suma ta jest przeznaczona na bu do -f 
'R? I  w zorow ych w s i w  m ie jscow oś-» 
cij»pii: K aziu  w  pow. bydgoskim , I łą -  j 
k rów ka - Słupska. v. pow. szubińskim . j 
Ciszewska w  pow. sępolińskim  i  C i- > 
azejStka w  pow. w yrzysk im . Budowa t 
W zorowych wsi rozpocznie się ż po- i 
ezetkiem  1919 r.

N A P R A W A  CH O D N IKÓ W  
W R O C ŁA W IA

W  dzieln icach robotniczych W rocla 
“" i a  prowadzone są in tensyw ne prace
Red napraw ą dróg i  chodników. Na
praco te Zarząd M ie jsk i o trzym a ł ze 
specja lnych kredytów  i t 1  Państwa.
10 m iln . zi.

B U T Y  N A  TA Ś M IE
W  d '*żcr!u  do dalszego usp raw n ie ­

n i n pracy n iektó re  z naszyci» fa b ry k  
ebimi.io. przechodzą obecnie na taśmo- 
Wy Fyi‘l - ;n p ro du kc ji. Jedną z tan ich  
fa b ryk  s> Ś ląskie Zakłady O buw ia w  
K am ienne j Córze. W  w yn ik«  w p row a- 
dzenia nowego systemu produkcja  ra - 
k ła iłó w  wzrosła ze 120 do 390 par o- 
br.wóa dziennie.

NO W Y PO CIĄG
: ZE SZC ZEC IN A DO K R A K O W A

W zw iązku z odbudową mostu na 
Gftrze pod N io tkow icam i, trasa k u r ­
sującego do n iedawna pociągu osobo» 
w  ego* Szczecin— Kostrzyn została prze 
dłużona poprzez Z ieloną Górę, W ro ­
cław, K atow ice do Krakowa.

N A  „D A R Z E  PO M O R ZA'“
Na pokładzie szkolnego s ta tku  m a­

ry n a rk i hand low e j ..Dar Pomorza“  sto 
. iu rg o  w  porcie gdyńskim ’ zna jdu ją  
się uczestnicy obozów „S łużby Polsce 
Przeszło 150 chłopców pod okiem  in ­
s tru k to ró w  polskiego zw iąz-ru żeglar 
skiego zapoznaje się podczas zajęć 
P raktycznych i teoretycznych na okrę - 
c o z techn iką  pra cy na morzu.

Po zakończeniu kursu, k tó ry  po trw a 
ca ły  miesiąc, m łodzież po egzaminach 
wstępnych prze jdzie dalsze przeszko- 
ienie w  państw ow ym  centrum  w ycho- 
r*.ani;i morskiego, w  w ybranych przez 
*'ehlp działach pracy.

»BELZEBUB«, »ŻMIJA« i »KRET«
W Y K O N A Ł Y  S W O J Ą  P R A C Ę

Gdańska D yre kc ja  D róg  W o d n y c h  I 
p row adzi w ie lk ie  rob o ty  regulacyjne 
na W iś le . N a jw iększa natężenie prac 
skupia się pom iędzy 659 i 718 km, tj. 
w  oko licach W ło c ła w k a . K oszt robó t 
sięga 120 m ik zł, z czego k re d y t in ­
w estycy jny  w yn os i 100 m il. zł, zaś ‘ 
20 m il. z ł stanow i k red y t bieżący z 
przydzia łu  M in is te rs tw a  Kom unikacji. I

Rozlane k o ry to  rzeczne* sięgające ! 
miejscami do 1.300 m, zwęża się do 
300 m szerokości.

Obecnie dyrekcja  przeprowadza 
p ierw szy etap w te& fch  pra« regula­
cy jnych, po legających na zaikładamłu 
m ateraców na dno W is ły ,  p rz y  czym 
plan prac na ro k  bież. jest już nie­
mal ca łkow ic ie  w ykończony. Prace 
po trw a ją  do m rozów .

Pod W ło c ła w k ie m  dokonano na 
W iś le  przekopu dług iego na 1,500 m 
i szerokiego na 60 m, skracając drogę 
statkom, poprzez stworzenie sztuczne 
go ko ry ta .

Zakończono już na pezelonri« W i ­
s ły pod Pleniewem  prace pog łęb ia ł- 
skie. fiag row anie  p rzy  pom ocy 3 po- 
g łęb iarek da ło  w  efekcie 50.000 m 
sześć, w yd o b y te j ziemi. N a  odcinku 
tym  pracow ała  jedna Z na jw iększych 
bagrow nic „B e lzebub", k tó ra  może 
w yd ob yć  na godziną 360 m szeic. zie 
mi oraz 2 mniejsze „Ż m ija “  1 „K re t" .

N a  pozosta łych odcinkach p ro w a ­
dzone są ro b o ty  lokalne.

^ ie l k ie  ro b o ty  prowadzone są rów  
nleż na D rw ę c y  gdzie w yp ros tow u je  
się kręte k o ry to  rzeki. K re d y ty  na ró 
b o ty  przegotow aw cze w y n io s ły  ok. 
13 m il. zł.

N a  D rw ę c y  pracują p rą dó w k i, k tó ­
re oczyśc iły  dno z w ra k ó w  na d łu ­
gości 50 km  od jez iora  D rw ęckiego 
do N ow ego  M iasta . W  gdańskiej D y  
rekc ji D ró g  W o d n y c h  w y d o b y to  od 
czasu rozpoczęcia prac przeszło 300 
zatop ionych jednostek różnego typu.

N a D rw ę cy , podobnie ja k  na Tudze, 
Świętej i  W id z ie  — w  zw iązku  z re­
gulacją przeprowadza się umacnianie 
brzegów rzecznych faszyną.

D y re kc ja  D ró g  W o d n y c h  w  Gdań­
sku posiada w  swej adm in is trac ji ok.

3 tys. ha kęp w ik lin o w y c h , z k tó rych  
czerpie surow iec w  postaci faszyny, 
głównego m ateria łu  p rzy  regulacji 
rzek. W  roku  bież. zebrano ok. 330 
tys. m sześć, faszyny oraz 3 m il. k o ł­
ków .

P O R A D Y  P R A W N E
...TS n ~  K IE LC E
ft pdq c, -ir, oh ocie w N  i e mtt&e-ch ( sftref fl 

) wzięliście śfoib hośćiehiy z 
b o b ) * k t ó r a  odmóimła prrw iytn ram 
rem r W a mi dn kra ju , ftozm ia jąc  i  ara 
u-’ chu da obecne jt  IV  miejuon zencurcia 
R  m tcg .0 ślubu obowiązywały śluby 
1'ymfoic. Za ¡nitujecie, ery ślub Jcościtł» 
r y  Wtm wiąże czy też upraw nien i je “ 
fieście do zauwtrcia ślubu tu w k ra ju >

7i uw ag i na to, w  m iejscu za­
w arc ia  Waszego ślubu obow iązyw ały 
Ł u b y  cyw ilne  i ślub, n ie  zaw arty  
luzert u rzędn ik iem  stanu cyw ilnego 
nie b y ł uważany za prawny, mozec e 
w stąp ić iv  ponowny związek nu-b’ cn- 
Rk l przed urzędn ik iem  Stanu cyw i.- 
"*««■ Zrozum iałe, że powtórnego ś lu ­
bu kościelnego nie będziecie m o „I i
uzyskać.

»STUD ENT" 7t G D YN I
W adzą orzekającą w  

,lv  nazw iska jest wiadz-a adm m is-ra 
«H ogólnej I I  in s tanc ji, t j  wojew ouz- 
,ta- W  W arszaw ie 1 w  Łodzi, ja ko  w 
buastach w ydzie lonych — orzeka pre
y.Tfi__» •r 5'de3ut m iasta.

Podanie jednak składa się za per 
srednietwem  w ładzy  adm im straed 
ogólnej I  in s tanc ji! w  W arszawie 
i Łodzi _  do Starostwa Grodzkiego, 

okręg,, ictórego petent zamieś-/ 
a jeżeli pe tent nie ma w  ■ ,

rniejsea zamieszkania, w łaściw ą 3 
'v łar)za ostatniego m iejsca ząm esz c 
o>a w  k ra ju

G pia lą ustawową jest początkowo

opłata od podania t załączników, zaś 
op la ta za a k t zezwolenia na zmianę 
nazwiska 500 zł.

OB. W O JC IEC H O W SKI S TA N I­
S ŁA W

B ra t W » ,  u trac iw szy obecnie pod­
czas służby czynnej nogę,, może otrzy­
mać zasiłek jednorazowy i  mlesiccz- 
ny oraz pomoc ja ko  in w a lid a  wo jsko­
wy, o ile  uszkodzenie zdrow ia  n ie  na­
stąp iło z jego w in y . Decyzję o przy" 
znaniu Zasiłku jednorazowego i  zasił­
ków  m iesięcznych w yda je  dla żołnie­
rzy W ojska Tulskiego w łaśc iw y  do­
wódca ( kręgu wojskowego, odw o ła - 
me cd decyzji te j w ładzy przys ługu­
ję do M in is tra  O brony Narodow ej -w 
( !C" !i 14 T  i i  od doręczenia odpisu de­
cyzji. re d a n ie  o zasiłek w inno  być 
złoi. cne w  drodze służbowej.

OT, l e s z c z y ń s k i  _  L U B L IN
D-c rcz.siaz.ygn ecia, czy , ¡uszne jest 

st,i„io.v,s.:-.o Ob czpiee-zaini, żądającej 
od Was u ć.gulc-i, anta należności * 
ty tu łu  składek ubezpieczeniowych
z likw id ow a ne j ,oó ¡dzielni, należy 
stw ierdzić, jrk : .  iu nkc ję  w  te j »pół- 
dai: i n i !>cl.iili;x,ie.

O ile ' hy lićc ic  zw yk łym  pracowmi- 
toiem, pUiierri.j.-Ęym psns.iN jesteście 
obowiązku i ¿o u ro g iilo yą n ia  dopłat 
swego ubezp’ ecze»ia? jeże li byliście 
członkiem  spółdzie ln i w  ogóle, za 
d ług i spó łdz ie ln i <i(|p-ivc adacie ty lk o  
do wysokości udzia łu.

Odpowiedzialność o-sobistą ponie­
siecie w  w ypadku, je ś li byliście  k ie­
row n ik iem  spółdzielni.

DZIŚ PREMiERA W TEATRZE P O W S Z E C H N Y M
Dziś o god«. 17.ej TEATR  ROWS/-ECI1NY daje premierę 

in te resu jące j sztuką Armtanda Salacrou pś. „A R U IIIT Ł L A G  
LE N O IR “  w  reżyse rii Jana Kochanowicza, dekoracje  Tadeusza

Petei 
eh or<

cw ski’.
w s i ,

J, Jci 
:i, Jer 
rska,

szmjtei A rm anda w ® " ”  i - -  „ / i i u  u u  «j.u.-.- 
reżyse rił Jana Kochanowicza, dekoracje  Tadeusza 

ęo, w  obsadzie: M arc in  Bay-R ydzew ski, Ha lina 
, Jan Kochanowicz, Teo fila  K oronk iew icz, W ito ld  

M łcbałew icz, Zygm unt M oraw sk i, Kazim ierz 
Tkaczyk, Elżbieta W ieczorkowska, Helena Zrrti-

Jeszcze raz „PeW RÓT“ pe foiudniu w TEATRZE MAŁYM
Wobec nalegania publiczności, k tó ra  nie m ogła obejrzeć do- 

s&onałćj wesołej kom ed ii francuskie j „PO W ROT ' na 
W leniach w ieczornych, — M.T.D. daje ją  Jeszcze raz w  niedzielę 
dn. SI X I  popo łudniu o godz, 15 - ej w  Te® rze M A Ł Y M  "lica  
M arszałkow ska 81.

Hepertmiz nn nai^^^Y lydzi®«
T e a tr M a ły codzśemiie •  « * * ■  l? »FARYZEUSZE /  

G RZESZNIK j .  rom ianow skiego  1 M.
W olin ,

w  niedziele o god*. 15 dn. *1 X I .  —  świetna.
komedia francuska „P O W R Ó T" de

r S S  i  *« « * • > « »

b » «  M ,

Tea tr C om oeo 'ia

Sa la «ron Pł . »

endriennłe doskonała komedia W l. Perayń- 
SZCZĘŚCIE FR A N T A ", ciesząca 

się niebywałym  powodzeniem.
3487K

o t w a f c i e
n o we j  l i n i i  k o l e j o w e j

N a, l in i i  ko le jo w e j H rebenna — 
Ubnow obyło się o tw arc ie  n o w o w y  
budowanego odcinka długości 11 km. 
oraz w łą ej.eri-;e ęi0 odbudowanego od­
cinka l in i i  U hnów  —• U lw ow ek, dh i- 
goso ponad 60 km  do czynnej Sieci 
PKP. J

\ /  uroczystości w zię li udz ia ł przed­
staw iciele Wł adz r. wojew odą Rózgą 
na czele, przedstaw icie le  M in is te r- 
siwa Komunikacji, p a r t i i po litycz­
nych, z w i ą z k i  zawodowych i rob o t­
nicy, za trudn ien i o rzy  budow ie lin ii 
oraz Przedstaw iciele juna ków  ,.S.P-“>

Którzy również p rzyczyn ili się do bu ­
dowy tej lin ii.

Koszt budow y l in i i  Hrebenna — 
Uhnów, zaplanow any na sumę 53 
miln- zł., w n iós ł ok. 42 m iln . zt. Ma 
ona doniosłe znaczenie, gdyż. połączy 
wschodnie połacie w e jew , lube lsk ie ­
go z całym  kra jem .

Przed o fic ja ln ym  otw arc iem  lin  U 
dostarczono do. cu k ro w n i „W nżuczyn“ 
ok. 1.500 ton bu raków  i przew ieziono 
ponad 20 tra k to ró w  do od leg łych m a­
ją tków  PNZ.

loo O ś r o d k ó w  M a s z y n o w y c h
W Za-rządzig W ojew ódzk im  Zw ią*- 

' -antopom ocy C h łopskie j w  Kato* 
odbyła się pierwsza odprawa 

in s tru k to ró w  i  pow ia tow ych  k ie row n: 
ikow ośrodków m aszynowych. Tema- 
tem .obrad b y io  usp raw n ien ie  i  r ° 2~ 
f * ™ *  dz ia ła lności ośrodków, w 
z w ą ', u , z  nap ływ em  maszyn i  narzs- 
, 1 ‘‘miczych. W w o jew ództw ie  

sko-i. u ow skim  jest 58 czynnych i Ą* 
urgam zowanych rbeenie ośrodków, c*<5 
*cl0Wa i»ż  Pracujących.

w  Y S T A W A
^ s ’ ^ ż k i  r a d z i e c k i e j

w  P  r  u (I r J  k  “
7, inicjatywy Tcw. Przyjaźni T °'

»  °  “ . R adz ie ck ie j zorgan izow ano
P rud n iku  w ystaw ą ks iążk i radzi*® 
k le j.

0 |Jj« ia  ona n a jba rdz.ie j wartotet®  
w e  pozycje 3 0 - le tn ic g o  r a d z ie c k ie g o  

doi;ob :u Pisarskiego. . . wa
1, - , - ie y  t  o  r o z w o ju  p iś m ie n n u  

u-a.-.eckiego w yg łos iła  p r o f .  Cj'chSśka.
C/.ę.só o fic ja ln ą  otw arcia  v/-'st;a'*y  

uzupe łn iły  w ya t^ y a r ty s ty c z n e  w w y 
konan iu  chóru - -  „Ju trzenka“ .

\V rtr lą z k u  % rozbudową ośrodków 
przy gm innych spółdzie ln iach zacho­
dzi konieczność przeszkolenia odpo­
wiedniego personelu fachowego do pro 
wadzenia w arszta tów  oraz przeprow a­
dzania doraźnych napraw  i  reperac ji 
c iągników, mc.szwn i  narzędzi ro ln i­
czych. Oprócz kandydatów  delegowa­
nych na kurs dla k ie ro w n ikó w  warszta 
tów  w  Goięcin łe oddział C en tra li 
R oln iczej Z w iązku  Samopomocy Chłop 
skle j przeszkoli 58 uczestników na k u r  
sie dla k ie ro w n ik ó w  ośrcóków maszy­
nowych w  Opolu.

I lo rn its fy  fo lw arczne m a ją tkó w  pa f* 
tu  cwych 4 pow ia tów  ro ln iczych  zade 

k la ro w a ły  rów n ie ż  pomoc p rzy  prze­
prow adzen iu rem ontów  maszyn w  oś­
rodkach i  u ruchom ien iu  na sw o im  te­
ren ie k i lk u  dalszych ośrodków.

W  pierwszych dn iach g rudn ia  w y ­
ruszają do pow ia tów : Bielsko, Pszczyn 
* y .  G ródków  1 K lu czbo rk  dw ie  15-o 
sobowe ekipy czeskich m on te rów  z 
W itk o w i chich Z ak ładów  Przem ysło­
w ych. k tóre przeprowadzą napraw ę 
maszyn ro ln iczych w  10 ośrodkach ma 
szynowych. Zakw aterow aniem  i w yży 
w ien iem  t y c h  ek ip  zajm ą *ię  spóldzlel 
n ie  gm inhe Z w ią zku  Samopomocy 
Chłopskie j-

PRZETARG fHEOGRAHICZGIIY
W Y D Z IA Ł  K W A T ..B Ł D . K BW . 

u lica  Puław ska N r. 4- 
»fflasza P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y  

w ykonan ie  i  dostawy sprzętu przee w 
żarowego: , . „ „  „  n z i.

IB szt. zaw orów  hydrantow y
łączn ik iem  norm . ... . „ , . i T

S5 szt. pó liączn ików  (red ukc ł)
3“  x  2“  »„

100 par łączn ików  normalny«®
100 szt, p rądow n ie  2“
20 szt. s to jaków  hydran tow ych l .w y

3“  x  2“  d ług. 2,2 m Z ’ J ,v r lo t
20 szt stojaków- hydran tow ych 1- ■

3“  x  2 “ dług. I  m % kluczam i.
KO szt. gaśnic śniegowych (C tM  »
1 szt. syrena elektryczna, M annowa

le 1,5 HP. •
3 fe rty  w  zalakowanych koPlf | aC*  * d ^ "  
letn „O fe rta  na dostawę ^  
t e w e g o " .  z dołączonym  
daoonego w a d ium  2 proc. samJ  w  Wair_ 
i * ,  J „!.ro u r . « d j  » 5 » ,
iw ie, na  rachunek N r  70, naiezy 

s k rz y n k i o fe rtow e j K BW .
Otwarcie o fe rt nastąpi w  d n iu  *8. Ą . . • •
p-odiz, 12 te j w  Wydziiale K wat.-B iiid . ul. 1 
wska N r" 4-6. B lo k  N r  2 pokój 36. 
-.lewniodsiwca zastrzega sobie praw o 
śnego w yboru  oferenta, zw iększeń," lub 
mjlęiszeni-a ilośc i zamówienia, ̂  ja k  też unie 
tż.niema prze ta rgu bez podania przyczyn.

-3469K

"P IŻ M O W C E *' l is y  l  in n e
s k ó rk i  fu te rk o w a  k u p u je -  
m y , dobrze  p ła c im y , W ar 
szawa, u lic a  C h m ie ln a  5

„ Ą L A M K A “
3203 K

KUPUJEMY SREBRO
»paion© o raz  m o n e ty

p o ls k ie

" C U A V E T "
W arszaw a , 

M a rs z a łk o w s k a  W
— 326S_K

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

W orkow e. Przedsiębloratwo Budow la»»
Oddział w  Warszawie, ul. FiUrow-a N r 3 

ogłasza P R Z E T A R G

na dostawę kożuchów ba ran ich  w ypraw y
chlebowo-drfnrwej

a) 85 k o ż u c h ó w  d łg .  135 c m  T d u ż y m t  k o ł ­
nierzam i o w iośle b ia ły n ^

b) »0 kożuchów dłg. 88 e,n *  kołnier** n1* 
ułańskimi o włosie białym,.

Jak» aHe«vatywę należy w  ofercie ptAf ić  
kożuchy wym . w  pumikcie a) j b) » w łos i* 
czarnym.

T e r m in  d o s ta w y  k o ż u c h ó w  3 t y g o d n ie  o<l 

d s lty  o t r z y m a n ia  p is e m n e g o  z a m ó w ie n ia .  

P r z e t a r *  o d b ę d z ie  S ie d n ia  i  g r u d n ia
ro k u  o godz, 12-te j. O fe r ty  w  za la kow anych
kfipertacśi % napisom ..O ferta na dostawę 
kożuchów '“ bóz znakyh^flony, należy akładać 
w  b iurze W BB, OW. pekó j N r  12 I. p ię tro  
do dn ia 1. X II,, 48 r, godz, 11,30.

Do o fe rty  natęży , dołączyć k w it  kasy W. 
P. B. na wplsŁone w ad ium  w  wysokości 
0,5 p roc. su m y  o Jer ty

316SK

HANDLOW E

M A S Z T ^ y  b iu ro w o  — k a ­
sy re je s tra c y jn e  — re m o n ­
ty , N u m e rs to ry  — k a s y  — 
kasetk i — ta ś m y  — f i lc e  — 
pokrowce. Jan  J a w o rs k i, 
\Varszawa u l.  C h m ie ln a

ZG U BY

Z f lU B łO N O  leg . p p R  K r  
I n 105» na n a z w is k o  T rz e iń - 
s k i E d m u n d . 913

PRACA
ZAOFIAROW ANA

rA Ñ S T W O W A  K o m u n ik a ­
c ja  K am ocbodow a  W arsza­
wa Wolaka 64a, zatrudni od 
zaraz k ie ro w c ó w  sam ocho­
d o w y c h  ze zn a jo m o śc ią  sil 
ników „ r r te a ia " .  ®15

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tr  a
c y jn ą  R K U  W io c h y  na na 
z w is k o  B Ja szk ie w icz  W ła ­
d y s ła w . 914

ZGUBIONO legitymacje
P P R  103.-8«, r .w . za w ó d . 
225123 na n a z w is k o  O r ło w ­
s k i Ig n a c y . 9)3

OGŁOSZENIE
P A Ń S TW O W A  H U R TO W N IA  P R ZEM YSŁU  

FERM ENTACYJN EG O  
W AR SZAW A, Ceglana ł - f l  

p o s z u k u j e :
Kierownika Wydziału Ogólnego 
Referenta Gospodarczego 
M aga zyn ie r»
2 u rz ę d n ik ó w  m an ipu lacy.b tyeb , obezna­

n ych  *  ka.sowośeig.
Inspektora  Zbyto, o b e z n e n rs n  w branżą 

p iw ow arską 1 napojam i gazowymi, 
K ie row n ika  Referatu Prany i Płacy.

T!od-?n'n z życiorysenn i odpisaimA świadectw 
składać do K ie ro w n ika  Personałnego. w  godz. 
8 . - 18j e j .  W '* '

7

f

T y d z ie ń  P rz y ja ź n i P olsko - W ęgierskief i )

W  Ę G
P O T Ę G Ą  S

21 bm. rozpoczyna się „T ydz ień  Przy­
ja źn i Polsko - W ęgiersk ie j’“. W zw iąz­
k u  z ty m  przybyw a ją  4o P o lsk i p ię ­
ściarze i  g im nastycy węgierscy, k tó ­
rz y  rozegrają u  nas k ilk a  spotkań.

N a ogól o sporcie w ęg ie rsk im  dużo 
nie  w iem y. W iemy ty lko , że cieszy się 
doskonałą m arką na terenie m iędzy­
narodowym . Co w a rc i *8 węgierscy 
p iłka rze  — to m ie liśm y możność prze-

IL O N A  E liE K
najlepssr.a florecfotka świata. IVfeirzr- 

ni olimpijska w 193* I 194* r.

konać się na meczu W ęgry —  Polska 
w  Warszawie. P rzegra liśm y wówczas 
3.8. będąc pełn i podz iw u dla ..czaro­
dziei p iłka rsk ich  “, ja k im i okazali się 
goście.

Obecnie postaram y się zaz.nsiomić
czyte ln ików  ze sportem  węgierskim , 
będącym obecnie jednym  z n a js iln ie j­
szych w  Europie.

Sport w ęg ie rsk i doznał dość powa­
żnych zniszczeń podczas os ta tn ie j w o j 
ny. S tra ty  te dotyczą zarów no m ate­
r ia łu  ludzkiego, ja k  i  ob ie k tó w  i u- 
rządzeń sportowych.

Po zakończeniu w o jn y  pracę na le­
żę !p rozpoczynać od postaw i  obecnie 
po 3 la tach —  Ludow a R epublika Wę­
gierska może poszczycić się w  dzie­
dzinie sportu naprawdę im ponu jący­
m i sukcesami. W b r. na Węgrzech 
działa 2.013 k lu b ó w  sportowych, zg ru ­
powanych w  25 zw iązkach spo rto­
wych. W 1939 r. na p ro w in c ji czyn­
nych by ło  217 k lubów .

U stró j de m okra c ji ludow e j zapew­
nia W ęgrom  in te n syw n y  wzrost m a­
sowego up raw ian ia  sportu. Rząd do­
skonale zdaje sobie sprawę » wagi 
prob lem ów  w . f. i  sportu. W 3-let- 
n im  p lan ie 'odbudow y sport rów nież
ma swoją pozycję. W Budapeszcie roz 
poczęto już  prace nad budową w ie l­
kiego, nowoczesnego stadionu lu d o ­
wego, na p ro w in c ji zaś przygotow uje 
się 160 now ych te renów  «portowych. 
Coraz licznie jsze k a d ry  ins trukto rsk ie  
i  trenersk ie  pozwolą na utnasowienie 
sportu  w  na jba rdz ie j odległych od sto 
lacy zakątkach k ra ju .

W ykonanie p la n u  rozbudowy spor­
tu w ym agało zcentra lizow ania j  z jed­
noczenia w ładz sportowych. W  ty m  
eelu został u tw o rzon y  Sekretariat Sta 
nu d la  Spraw S portu. Urząd ten bę­
dący ja kb y  m in is te rs tw em  sportu, roz 
począł prace w e d łu g  ustalonego p ro­
gramu. P ie rw szym  punktem  planu 
b y ły  „D n i S p o rtu “ , zorganizowane dla  
świata pracy. K ażdy aport m a w  c ią ­
gu ro ku  jeden dzień, w  k tó ry m  orga­
n izu je  się m istrzostw a ludowe. O dby­
wają się one. w  miastach, miastecz­
kach i  w ioskach. Każdy ma prawo

R Y  -
P O R T O W Ą
brać udzia ł w  tych m istrzostw ach. 
..Dni Sportu ’" są bardzo popu larne. 
W ystarczy na dowód tego przytoczyć 
fakt, że w  „D n iu  Tenisa Stołowego" 
wzięło udzia ł oko ło 500.000 uczestni­
ków !

W łada* sportową udzie la ją  pełnego 
poparcia i  pomocy organ izatorom  
„D n i S p o r to w y c h d o s ta rc z a ją c  im  
niezbędnego sprzętu. M is trzos tw a  m s- 
ją  tę n iezw ykłą  zaletę, że w y ła n ia ją  
w ie le m łodych, u ta len tow anych za­
w odn ików .

Sport w ęg ie rsk i u trzym u j»  bardzo 
żyw y k o n ta k t z zagranicą. Sportow cy 
węgierscy, z u w a g i na swe w ysokie  
w a lo ry  zawodnicze są bardzo m ile  
w idz ian i na boiskach zagranicznych, 
gdzie godnie reprezentu ją  swój k ra j.  
Są oni „p ie rw szym i d yp lo m a tam i““ 
dem okratycznych W ęgier. N a tu ra ln ie  
na jbardz ie j ścisły kon tak t u trzym u je  
sport, w ęg ie rsk i z k ra ja m i dem okrac ji 
ludow ej.

U dzia ł sportow ców  węgierskich w  
dużych im prezach zagranicznych - - 
by ł dość znaczny. Lekkoa tlec i w ę g ie r­
scy b ra li udz ia ł w  m istrzostw ach 
Europy w  Oslo. zaw odnicy innych 
dyscyplin sportu k ilk a k ro tn ie  w y je ż ­
dżali do Paryża, b y li w  Szwecji, L u k ­
sem burga w  T u rc ji.  Palestynie, * p i ł ­
karze k lu bu  „Ferenwarm »" odbyli 
d ług ie  tóurnće po M eksyku. S portow ­
cy węgierscy u zysk iw a li zagranicą do

J07SF.F ASBOTH 
łsn is iS a

s k o r tf ł*  w yn ik i. P iłka rze  tą  obe«Mle 
bodajże na jlepszym i w  E urO iik ; n - 
dobnie ja k  szermierze. P ływ a cy  u - 
czestniozyli w  m istrziostwach F i r o ­
py w  Monte Carło, gdzie uzyskab 
reg sukcesów. W tenisie As Ketą 7-pv 
by ł m iędzynarodowe m is trzo *tw o  
F ra n c ji i  obecnie jest, k la sy fiko w a n y  
w  pierwsze j dziesiątce najlepszych 
graczy św iata. G iai Fanka« trz y k ro t­
nie zdobywała m istrzostw o świata, w  t*> 
nisie sto łowym . Czterech le k k o a tl*  
tów, k tó rzy  uczestniczyli w  m is trzo ­
stwach A n g lii —  za ję li p ierwsze m ie j­
sca.

Wszystkie te wyniki, osiągnięte w 
p ierw iw ym  okresie po odzyskaniu wol 
ności świedcz.ą o w artości sportu  we 
giej-skiogo. Nie będzne pryesadą tw ie r 
dwenie, że małe W ęgry są potęgą *ip«r 
tową w  Eirropie,

N ajlepszym  tego dowodem jest O- 
lim p iada londyńska, na k tó re j W ęgry 
zdobyły 1* z ło tych m edali, 5 «r»hr- 
nych i 13 brązowych, a więc ogółem 
28 medali, za jm u jąc w  ogólnej k la *y - 
fikaeH cwwarte m iejsce! Przed We 
gram i up lasow ały się ty tko : t.T*A, 
Szwecja i  F rancja .

E n . n

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
W A R S Z A W A

Na kongres F lC M  (M iędzynarodo­
w e j F ede rac ji M otocyklow ej), k tó ry  
odbędzie się w  końcu listopada w  
Londynie, P Z M  w ysyła  T. Szumow­
skiego, członka zarządu PŹ7M.

Kongres F IC M  w  Londyn ie  ma do- 
nisłe znaczenie z uwagi na to, ż,e zo­
stanie na n im  ustalone miejsce n a j­
bliższej 6 -dn iów k i oraz, za tw ie id z i 
się szereg przepisów , regulu jących 
zasady sportu motocyklowego. Na 
kongresie zatwierdzony zostanie rów­
nież kalendarz sportowy na rok  1949.

i A. W*»
-m icki tu rn ie j s ia tkó w k i i ko - 
¿i 701 gf.nizowany z okazji 
ńa Studenta““ — już. się za-

dkówce I  m iejsce r.ajął U n i- 
t: W arszawski, b ije /: u) fina le  
„ r ga 2:9 (18:14, 15:5). I I I  mt«.i 
„ta Akadem ia WF, zwycięż.a- 
technikę 2:0 (15:5, 15:13). 
c-rrkówce nailensza okazała

RO TTER DAM
Doskonały biegaca W il S lijkhu is

ustanow ił nowy reko rd  H o land ii w  
biegu godzinnym, przebiegając 17,735 
km.

M O SKW A
M istrzostwa zw iązków  zawodowych 

w  boksie, rozegrane przv udziale i 50 
zaw odników, w y ło n iły  następujących
m istrzów : w. musza — K udriaweew, 
w- kogucia — S iga łin , w; piórkowa ~  
Buskin, w. lekka - -  M uiiP , w  półśred 
nia  - -  M aślaków , w . średnia — Czu-

d inow , w. półciężka —  T u r ija  I w. 
ciężka — K oro łiew . Jedynie 3- cb ze­
szłorocznych m is trzów  obron iło  *wó,l 
ty tu ł.  Bozostali m us ie li ustąpić m ie j­
sca nowym , m łodszym  zawodnikom . 
M O S K W A

M istrzostw o 7.SRR w  gim nastyce 
zdobyli: H a lina  Urbanow icz, B e lia - 
kovv i  Antipas.
P R A G A

M iędzypaństw ow y mecz tenisa sto­
łowego W ęgry —  CSR zakończy! się 
zwycięstwem  gospodarzy w  stosunku 
5:3. W y n ik i spotkań: Vana (CSR) — 
Soos (W) 1:2, Andreadis (CSB) 
Sido (W) 2:1; T okar (CSR) — Kocian 
(W) 2:1; A ndreadis (CSR) — Soos CW) 
2:0; Vana (CSR) f-— Kocian (W) 2:9; 
T oka r (CSR) —  Sido (W) 1:2; Andre­
adis (CSR) — K ocian (W) 1:2; Tokar 
- -  S u s  2:1.

-------o -------

M E C Z

B u d a p e s jE t-W a r^ a w *
o d b ę d z i t  * K  2 8  b n t .T

W  p ią te k  Polsfcl Z w ią ze k  Bofcaergfcl
o trz y m a ł depeszę od W ę g ró w , w  któ_ 
r e j peda,i *  c n i te rm 1« swego p rz y  ja » , 
d ii do AYarf.zawy na d « ifń  2« h m ., »a 
m ią e i pcp r»edn io  p “anow aneęn p rz y .  
i a -/Hu }1 bm . W obec le«o mee» R ud» 
peszt — W arszaw a. zam>aet l i  h»r>. 
— odbędzie sie p ra w d o p o d o b n i*  M  
bm. 1

Wiadomość ta p e łt r ry ż o w » )*  mnęm» 
Diany PfcB, -który będzie tera» zmnsro 
ny  zm ieniać usta lom e ju ż  na te ran ia  
całego k ra ju  te rn ja iy  gpotknA.



A N  V A  L U IZ A  S T R O N G
CfcflS LUDU

M O ŻE  I  SŁUSZNE 
Przebywająca obecnie w  W * 

»Ermrtoni® delegacja N iem ców 
*  B iz im ii, złożyła  na ręce w ice 
tn itńs tra  w o jn y  Drapera p ro . 
Jckt, aby w  obsłudze „mos>u

í 9 k M

M A O - T  S E - T  U N G
O IM P E R IA L IZ M IE  A M ER YK A Ń SK IM

r
WYSTAWA POUKO-HtSZPAHSKA

w  wyw iadzie, udzie lonym  m i 
ro k  tem u w  Jenanie, M ao-Tse- 
Tui».; w y ra z ił tię> że psychoza 
wojenna, szerzona przez W a ll 
Street, jest w  gruncie  rzeczy 
zasłoną dymną, mającą na celu 
uk ryc ie  bliższych i n i ru r iik n io - 
nych ko n flik tó w . Zdaniem  Mao

tycznego i  ekonomicznego naci 
*ku  na am erykańskich robo tn i 
ków  i  na e lem enty dem okra ty­
czne. A by  jednak móc w ypo­
wiedzieć w o jną należy zupełnie 
u jarzm ić naród am erykański. 
Am erykańscy reakcjon iśc i przy 
gotowują się w ięc do w prow a-

choázi o k o n rk k t nv.ęazy ame- j 1 zsn.a u siebie faszyzmu. Naró

powietrznego“  nad B erlinem  
uwzględnić udzia ł le tn ik ó w  nie  ] 
m  eekich —  hitlerowca«-, b y . 1 
łych członków lo ln  c iw a  Gce. i 
ringa. * ii

Może i  słusznie, skore sprawa 1 
k tó re j fragm entem  je s t z m ery, j 
kański most pow ie trzny, leży 
przede wsz.vsik.im w ic*i in te . 
resie,

W J A K I SPOSÓB POW STAJE 
SZTU CZNY JEDW AB?

Isinieye k ilk a  sposobów w y 
rab ian ia  jedw ab iu  sztucznego. 
Najczęściej w yra b ia  się go 
przez rozpuszczanie ia w e łn y  
w  ługu  sodowym  i  siarczku wę 
gla. Galaretę, k tó rą  o trzym u je  
m y z tego procesu, przeciska 
się przez ru rk ę  do specjalnego 
p łynu , w  k tó rym  c ie n iu tk ie  w ló  
ksenka teżeją, tw orząc w  ten 
sp"sób n itk i jedw abiu.

Ponadto is tn ie j»  Inny sposób 
o trzym yw an ia  jedw abn i sztnez t 
nego. M ianow ic ie  rozpuszcza, 1 
m y n itroce lu lczę (precli b e r i ] 
dym ny) w  a lkoho lu  lu b  eterze. i 
Powstałe stad tak  zwane kolo 
d m n  przepuszcza się przez cię 
n ln tk le  rureczld , tw orząc w  łaś 
c iw y  jedw ab sztuczny.

SAM O LO T .  W ETER AN 
W OJENNY

Jednym  « najstarszych z 
P ^zystk ich  is tn ie jących radzi«-c 
k ich sam olotów m yśliw sk ich  
k tó re  b ra ły  udzia ł w  wałkach 
pow ie trznych podczas w o jny , 
jes t samolot bo jow y „Łow ocż. j 
“ !n • B ra ł on udzia ł w  oko ło * 
łt> potyczkach i zaciętych w a l. 
karb  Pow ietrznych z N iem cal 
m ’> t  k tó rych  w ychodził zaw . 
sze zwycięsko, strącając w  każ 
dc i w yp raw ie  jeden lub k ilk a  
sem njetńw n iep rzy jacc lsk ich .
*  każdej opresji i z każdego
niebezpieczeństwa potrafił 0n

dzięk i m anewrom  n«'eustra 
szonych lo tn ikó w  radzieckich 
7* ’y j i ić  cało. W  ciągu k i k u . 
le,n ch w a lk  ..Łowocrtkin“  nie 
odniósł ani je d n e j „ re n y "  od \ 
k u l n ieprzy jac ie lsk ich. N ie b y . 
ło ani jednego w ypadku przer­
w y w  pracy m otoru.

Obecnie sędziwy sw n c lc t.w c  
teran spsłn:a ro 'ę  ściśle „pe_ 
da-pgiczna". Uczy m łodych lo t 
ir k ó w  radzieckich sztuk i la ta . 
ma i m anewrowania. Jak ¡Jaw 
n e,i rz  czasów w ie lk ie j w o jny, 
tak dziś w  okresie pokojow ym  
p - in i swą zaszczytną fh iżbę 
dla  dobra w ie lk iego narodu ra 
dziEcklcg j.

rykańsfcim i 'reakc jon is tam i i a- 
m erykańsk im  narodem  oraz o 
k o n f lik t  m iędzy am erykańsk im i 
im p e ria lis ta m i i resztą św iata 
kap i la lis  tycznego.

C ilE M iJ  S ŁU ŻY  
H IS T E R IA  W OJENNA

— „A m erykańscy  im p e ria liś ­
c i propagują strach przed Rosją 
używ ając go ja ko  pre tekstu do 
tłum ien ia  wolności w  swoim  kra  
ju  i do us iłow ań objęcia re iz ty  
ś v \a  to kap i la ''s tycznego swo­
ją  k c n tio ią . Postępują p u lc h ­
ni® do H itle ra . On rów nież po­
s ług iw a ł się „straszakiem  rosy j 
s k iin “  w  celu zdobycia w ładzy 
nad światem« a p rz c łc  wszyst­
k im  — dla podbeju Europy.

N ie chcę przez to powiedzieć 
że am erykańscy reakcjon iśc i nie 
p rry n ą  w o jny  ze Z w iązk iem  Ra 
d z ie rk im " — kon tynuow a ł Mao. 
„P rzec wnie, marzą oni o zmic 
e rn iu  z pow ie rzchn i z.etui !;.-ą. 
ju  socjalizm u, k tó ry  przeeiwsto 
w a  się ich zam iarom  opanowa­
nia  św iata. Jasne jest, że je ­
ś li pragną cn i pcb ć Rosję ir.c- 
gą to uczynić jedyn ie  przy  porno 
cy innych  k ra jów , a przede 
ws7ys'k:m  W ie lk ie j B ry ta n ii, 
F ranc ji i Chin. A  to nie jest 
wcale ła tw a  sprawa".

Rozmowa nasza odbyw ała się 
przy  herbacie poobiedniej na ta 
rasie m ieszkania Mao. Uśm ie­
chając się* ustaw ia ł na stole f i ­
liż a n k i do he rba ty  i  kubeczłri 
do w ina, aby w y jaśn ić  m i sytu 
aeję strategiczną,

— „N iech  pan i Spojrzy. - -  Tu 
są am erykańscy im peria liśc i. — 
i  pcs ław ił dużą filiżankę  na koń 
cu stołu. — W okół nich znajdu 
je  się naród am erykański“ . - -  
P ierścień i  m ałych kubków  zo 
s ta ł zrob iony dookoła filiż a n k i.
— .,A oto Zw iązek Radziecki. 
M iędzy n im  a Stanam i Z jedno 
czonym i zna jd u ją  się inne pań­
stwa kap ita lis tyczne". — Mao 
śm ia ł się, umieszczając w  zy­
gzakow atych lin ia ch  serię f i l i ­
żanek t  spodeczków.

—  ,«W ja k i sposób im p e ria li­
ści am erykańscy mogą zaatako­
wać Zw iązek Radziecki? Po 
pierwsze, m us ie li by  zaatako 
wa

am erykański musi oprzeć się 
tym  zbrodniczym  zamiarom i 
w ierzę — że s;ę oprze", 

K R U C H A  PO D STAW A 
IM P E R IA L IZ M U  

— .Debrze« — rzekłam  do 
swego rozmówcy. — ale p ierś­
cień m orskich i pow ietrznych 
baz, k tóre A m eryka  stworzyła 
wokół ZSRR, to ju ż  chyba nie 
zasłona dymna. lecz wyraźne 
przygotowania do ataku?“ .

— „Zapewne, mogą być one 
użyte p rzeciw  ZSRR —  odrzekł 
Mao. Bazy te zna jdu ją  się jed ­
nak me na te ry to r iu m  radzie­
ckim, lecz na terytoriach licz­
nych krajów kapitalistycznych 
Toteż obciążają onie nie narody 
Z w  ązku Radzieckiego, aie na­
rody k ra jó w  kapitalistycznych 
Czy r  a rody tych k ra jó w  będą 
czekać c ie rp liw ie , aż zostaną u- 
¡arzm Vne? Z pewnością nie_ Bę 
dą one stawiały opór. W święcie 
powojennym rozwija się potęż­
ny fuch indowy dla obrony po 
ko ju  i wolności demokratycz­
nych. Kuch ten musi doprowa­
dzić c r  z w y c ię s tw a “ .

Z da irem  Mao. postępowi Ą . 
nerykarde n:e doceniają g;i Re­

na to.
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Łódzka Spółdzielnia S ztuk i i  
Przem ysłu Ludowego R p Urzą- 
óziła  'wystawę garncarstwa i  w y  
c:nanek reg io na lnych  w oj. łódź. 
kieso. M ieści się cna w  loka lu  
Spółdzie ln i P racy Z w ianku Pol­
skich A rtys tó w  P lastyków.

W w ystaw ie  w z ię ty  rów nież 
udzia ł: M ie jsk ie  M uzeum Stm>. 
ę/a f czne i Izba Rzcinieślniciza 
w  Łodzi.

Przeszło ?,00 w ycinanek w v . 
s ta w iły  kob ie ty  — w yc inan ka r- 
k i 7. pow ia tu  łow ick iego i  opo­
czyńskiego. 42 ośrodki z w o j. 
łódzki ego pokazały na w ysta ­
w i  ga rnca rs tw o ludowe. W y­
staw iono ponad 200 ekspona­
tów  począwszy od zw yk łych  
ga rnków  do efektow ne j, deko­
ra cy jn e j ceram ik i.

i iu u ic i i  *jj «.aaiaKu- Na zakończenie w ystaw y roz- 
ć naród am erykański. Robią ^ ans będą nagrody dla  w yróż- 

to n iż  wvkorzvdu1.se rc« vv lr i i n k n y c h  w y tw ó rców  i  a rtys tów ,to |Uz, w ykorzystu je  „rcoyjik i Na u 7 , taw0 przyby> ludowy
straszak ja ko  pre tekst do po li- artysta  -  garncarz Jan Saganów -

sk i z S ule jow a, P°w . p io trkow ­
skiego. Dzbany z szeroką j  wą„ 
«•iką szy jką , w yrab iane  przez ob. 
Saganowskiego oraz doniczki o
p ro filo w ych  ścianach f ;" UTUj ą 
wśród efc.90cn3tów

Ceram ika n.a w ystaw ie p ic h<),  
dzi z reg ionów  
kutnow skiego, łow ickiego (;prr/e. 
de w szystk im   ̂ w^rs^tPt
ceram iczny Konopczyńskiego w  
B olim ow ie), lódskicgo tTusryn),
opoczyńskiego, p ie t iiews!ęji g0> 
radonaszczańsk eg0» r«.wsfai-n,a,  
zewieokiego, siezaolzałęso i w ie­
luńskiego. Z ośrodków  gairncar- 
sldch oko licznych województw 
m ają swe eksponaty « o i tW a  i 
Lublień z pow. w łcclawsklego.

W ycinank i, p a ją k i i  wydmusŁ. 
k i  są dziełem  w yc inankarek z 
reg'ionow Icivlc!t*c^® (Maffi.ann^ 
P ie trzak z B łędowa, znana ar­
tys tka  ludow a Józofa S«.rychar- 
ska z Łowicza,
ze Z lakowa. Borowego) i  op0. 
czyńskiegc.

n ń s it  * i ły  im peria lis tów . Jest 
to psychologiczna słabość, pow ­
szechna wśród postępowych A - 
m e ryk tn ó w , *  w  pew nej m ie ­
rze ogarn ia jąca rów nież postę­
powych A ng lików .

A m erykańsk i im peria lizm  
jest na js iln ie jszy  i '  równocześ­
nie najsłabszy ze wszystkich 
znanych w h is to r ii Istotę jego 
s.ly należy poddać analizie. Dra 
pucz chm ur jest wysoki, lecz je ­
go fundam enty stosunkowo k ra  
che Siła am erykańskiego kap i­
ta lizm u n ic  leży vv .lego spoisto­
ści w ew nętrznej, lecz w  słaboś­
ci wszystkich innych  k ra jów  ka 
pita listybirsiych. K a p ita lizm  a~ 
tnsrykańsk i n o«i w  sobie cechy 
rozkładu, n:c rozkw itu .

Am erykańscy reakcjoniści ma 
ją  do w ykonan ia  ciężkie z a la - 
n :a Muszą podtrzym ać ror.kcjo- 

: n is tów  na całym  świec e Jeśli 
i nie po tra fią  tego dokonać, cala 

budow la zaw a li się. Jest to bu­
dow la opar.a na je d n y m u y lk o  
fila rze . ^

ZAD E C Y D U JE  LUD,
?.1E B O M B A  ATO M O W A  

Dlaczego im peria liśc i z tak im  
zapałem pomagają Czang-Kai- 
Szekowi? Z pewnością n ic d la­
tego- że jest on s ilny, ale d la­
tego w iaśnie, że jest slaby. To 
samo dotyczy Japon ii, G recji. 
W iech . G dzieko lw iek reakcjon i 
ści są w niebezpieczeństwie, im  
pe ria iizm  musi im  spieszyć z 
pomccą.

W spom nia łam  o bombie ato­
m owej j  groźbach m ilita ry s tó w  
i podżegaczy wojennych w Anie 
ryc?.

..Narodziny bom by atom owej 
— odrzekł M ao-Tse-Tung — by 
ly  początkiem  upadku Im peria ­
lizm u am erykańskiego, ponie­
waż oparł się on na bombie, a 
nie na ludzie. IV  ostatecznym 
rozrachunku bomba atom owa 
nie zniąsezy .ludu. L u d  zniszczy 
bombę atom ową".

Powyższa rozm owa z wodzem 
C hin  , Ludow ych  rozpoczę ła  się 
w  sierpn iu, w  c ien iu  ja b ło n i na 
jego tarasie. Dokończyliśmy je j 
pewnej lu to w e j nocy w  opróż­
n ionym  p raw ie  z m eb li mieszka 
n iu . M ao-Tse-Tung i  kom uniści 
ew akuow a li Jena«, bom bardo­
w any przez lo tn ic tw o  Czang- 
Kai-Szeka. W iedzie li jednak, że 
povrrócą, tu ta j, prędzej, czy póź 
n ie j, w  marszu 
zwycięstwu.

W  d ru g ie j po łow ie paździor 
n lka  z in ic ja ty w y  T ow arzy­
stwa „FR ANCE ESPAG NE“  
została o tw a rta  w  P A R Y Ż U  
w  P A Ł A C U  C H A IL L O T  pod, 
cza* trw a n ia  sesji ONZ wysrta 
wa, obrazująca solidarność de

W ypow iedź Prezydenta R.P. 
Bo esława B ie ru ta  w  tJelwede 

rzo 5. X I.  15)45 r.
Po Kongresie Dąbrowszczaków 
Prezydent, podz ięk)w a ł im  .za 
ich udzia ł w  w a lkach w  Hisz­

panii

mokracy.j całego św iata z wa! 
czącym o wo neść i  niepodleg 
ło ić  swego k ra ju , LU D E M  
H IS Z P A N II.

Na „po lską " wystawę, zarga 
nłzowaną przez ZA R Z Ą D  
G ŁÓ W N Y  Z W IĄ Z I ty  D Ą . 
BHO W SZC SAKO W  składają 
się trz y  części. Pierwsza obej. 
m uje udzia ł P c laków  w  w a ł. 
k ic h  o wolność R e pu b 'ik i K isz 
pańskie j w  la tach 1PS6-—39, 
Dąbrowszczaków. Osobne

w szystk im  akcje solidarności o 
we polskiego św iata pracy I 
m łodzieży po lsk ie j dla walczą 
će j R e pu b lik i H iszpańskie j, w  
la tach 1845— 48. M ateria łem  
dokum entąrnym  są głów nie 
zdjęcia, Ilu s tru jąc«  po lsko, 
hiszpańską przy jaźń , p rzy  tym  
są tam  naw et fo tog ra fie  z o. 
statniego pobytu b. prem iera 
G IR  A L A  w  Polsce w  s ierpn iu 
1943 r..

Trzecia część w ystaw y ilu ­

s tru je  stanow isko Rządu Poi? 
sldego wobec spraw y Hiszpa­
n ii, przytacza m, tn. w ypow ie , 
dzi Prez. B IE R U T A  skierowa 
ne do Dąbrowszczaków, roz. 
kaz M arszalka Żym ierskiego
0 przyznan iu stopni oficerom  
b. A rm ii H iszpańskie j, w ypo. 
w iedz i m in . Modzelewskiego
1 m in. Oskara Langego na fo­
ru m  m iędzynarodowym .

W ystawa ta obecnie została 
zaproszona do Belg ii, gdzie bę. 
dzie o tw a rta  d'a publiczności

P 8«
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P lakat rek lam u jący W ystawę

miejsce zajęła tutaj wielka po 
stać generała WALTERA.
Św ie r c z e w s k ie g o  upa.
mię filio na piękną rzeźbą Kar. 

.j nego. Druga część wystawy o. 
ku ostatecznemu i brązuje działalność DĄBRÓW 

c .ę s i.w u .  5 SZCZAKÓW na rzecz Republi
I  wrócili nie tylko do Jenami, ] W H a ń s k ie j  już po wyzwo. 

Doszli daleko Całej w  głąb Chin 5 leniu PoIski * « ■  Przede 
(Copyrignt by ,,Głos Ludu“) V _  _

Prasa polska w latach w a lk  
w H iszpan ii I83G—39: ,Dąb. 

rowszczak" oraz ..O chotnik’  
W olności", w ychodziły  w  Mad 
rycie, potem Barcelonie.

podczas „MIĘDZYNARODO. 
WEGO T Y G O D N IA  H IS Z P A . 
N ’ ! “ w  dniach cd 1 do 8 g n id . 
nia 1 r .  Jako wystawa przenoś.
na. opracowana z kom entarza, 
m i w języku francuskim , odbę 
dzie cna prawdopodobnie na. 
stępn;e .tcu rnće“  po ośrodkach 
polskich we F ranc ji,

A rtys tyczne  wykonanie w y . 
stawy, powierzone G Ó R S K IE . 
M U  i BO G USZO W I, jest na 
w ysokim  poziomie.

Zbliżenie kulturalne polsko, 
hiszpańskie ilustrują liczne 
przekłady literatury hiszpaft. 
sklej na język polski, studia o 
Hiszpanii, plakaty teatralne, 
programy akademii 1 wicczo. 
rów hiszpańskich pieśni i mu. 
zyki. , . . „ i Li , Z.

—  Szkoda nawet zapałek...
— Uderza się zazwyczaj w  słabe miejsce —  m ów ił 

Nivelle. —■ Wobec tego najmądrzejszym wariantem 
Jesł- — Finlandia, następnie Leningrad.

Doktór M orillo  zagrzmiał:
— Ot. gdzie pan zmierza! A  przecież pa.n wie, że 

doszliśmy pod Saarbrücken i  nie wystrzeliwszy ani jed­
nego pocisku zawróciliśmy z powrotem! To nie wojna, 
to farsa !

Lancier był zmartwiony lekceważeniem ze strony 
Mado — przecież uprzedzi! ją, że poświęcił temu obia­
dowi niemało wyobraźni, a tymczasem córka w ogóle 
nie zjawiła się... Wojna nie wpłynęła na kulinarne 
możliwości Länciera ; nawet wymagający Nivelle nie 
imał dość słów na pochwałę pulpeeików ze szczupaka. 
Że też doktór M orillo  musiał zepsuć tak piękny wie­
czór! Zresztą, uczynił to bez najmniejszej zlej woli. 
M orillo  lub ił niekiedy drażnić ludzi, mówił prawdę 
wprost w oczy; dziś jednak był w  doskonałym nastro­
ju  i bawił wszystkich opowiadaniem różnych sensacji; 
ponieważ zaś leczył i biedaków i ludzi na stanowiskach, 
więc by ł zwykle nc£pzerowany anegdotami, plotkami, 
pogłoskami. Gdy Nivelle wspomniał o nowym typie 
bombowca, M orilio  rzekł:

—  A propos, nasi przywódcy postanowili odmło­
dzić aparat. Kontrolę nad przemysłom lotniczym ma 
otrzymać nowicjusz...

Lancier zajęty by ł kaczką i  bez najmniejszego zainte­
resowania, wyłącznie dla zachowania prawideł uprzej­
mości zapytał:

—  I  któż to ma być wyznaczony?
— Nie znam go, nawet nie pamiętam, czy spotyka­

łem to nazwisko. N ie jak i Gaston Roua.
Lancier znalazł w sobie dość sił, żeby powstrzymać 

okrzyk zdumienia, więc ty lko  odsunął talerz i  o ta rł czo­
ło serwetką. Wydarzyło się jednak coś nieprzewidzia­
nego: doktór M orillo  leczył panią Lancier przeszło 
dwadzieścia, lat, w „Corbeille“  bywał raz po raz, ale 
n igdy nie był świadkiem udziału Marceliny w rozmo­
wach o polityce. Teraz zaś Marcelina krzyknęła:

— No, to po co trzym ają Ludwika na froncie? Jeśli
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sprawy wojskowe powierzane są szpiegowi, to należy 
zwolnić Ludwika. Ileż młodych podstawia się w ten 
sposób pod cios nieprzyjaciela!..,

M orillo  był zmieszany takim  efektem swoich słów 
i nie pojmował, co mianowicie mogło tak wzburzyć pa­
nią Lnncier. M ruknął ty lk o :

—  Co tu się dziwić — są bez głowy.
Marcelina odrzekła:
—  Są bez sumienia.
Odeszła. Wszyscy milczeli. Lanc.ier nie mógł objaśnić 

przyjaciołom  powodów wzburzenia Marceliny. Zapyty­
wał teraz sam siebie: a może pośpieszyłem się wówczas 
z wnioskami? Przecież jeśli powierza się Gastonowi 
Roua tak odpowiedzialną sprawą, to wynikałoby, że 
jest uczciwym człowiekiem i dobrym Francuzem. Na­
turalnie, że współpracował z Niemcami, ale wówczas 
nie było wojny... Więc Lancier powiedział:

— Marcelina jest bardzo nerwowa w czasach ostat­
nich. Cóż chcecie —  to przede wszystkim matka... Na­
turalnie, narazie walk nie ma, ale jak  ty lko  fro n t ru ­
szy' z miejsca... Przecież Ludw ik jest w lotnictw ie 
myśliwskim...

—  Głupia historia, należy ją  zakończyć — rzekł 
Dumas. A  widząc, że Lancier nie zrozumiał, w yjaśn ił: 
— Mówię, że czas jest kończyć wojną, jeśli nawet nie 
zamierzamy je j zaczynać.

D októr M orillo  musiał pójść na górę do pani Lan­
cier; dostała ataku. Goście rozeszli się. Pozostał ty lko  
Dumas, czekał na doktora Morillo.

Po przyjściu do domu Nivelle zapisał w zeszycie: 
„Tragiczna farsa ciągnie się dalej. Wojna, ale wojny 

nie ma. Kzżdy spodziewa się klęski, ale mówi o przer­
waniu lin ii Zygfryda, //darzały się w ojny najstrasz­
niejsze, ale tak ie j g łupie j jaszcze nie było. U Lancie- 
rów wydarzyła się ciężka scena. Gdy M orillo  opowie­
dział o mianowaniu jakiegoś Roua, pani Lancier 
krzyknęła że to jest szpieg, omal przytem nie zem­
dlała. Szpiegomania trw a nadal. Nie znam tego Roua, 
ale można przypuścić, że posiada on orientację niemiec­
ką, teraz wszystko się poplątało. A  Schircke —  to N ie­
miec o orientacji francuskiej. Być może, że również 
powierzono mu robotę odpowiedzialną. Istn ieje jedna 
możliwość, aby nadać wojnie duszę — obrócić się prze­
ciw bolszewikom. Mówią, że duce rozumie to. Niestety 
jednak, H itle r nie jest mądry, choć na swój sposób 
jest w ielki, ale przecież mądry nie jest. Wszystko 
skończy się ogólnym .bankructwem i katastrofą. Za 
tysiąc la t zostanie odkopany jakiś posąg M ailio la, tak 
jak na wyspie Milos odkopano moją ukochaną bez rąk. 
Wiersze zarzuciłem. A  w prefekturze —- sznury zaaresz 
towanych, zimne, dym tytoniowy, rozpacz".
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!- Jczsfinki siedział M ilet, k tó ry  przyprowadził za

»obą bladą, szczuplutką dziewczynę, podobną do chłop­
ca:

—  To —  «Maria. Mówiłem ci... Wczoraj przez całą 
noc rozlepiała odezwy, Rano widziałem — stoją i  czy- 
t-ają, rozumiesz? Chcą wiedzieć, co myśli nasza partia. 
Nie zwracaj uwagi na to, że wygląda jak dziewczynka, 
°na rozumie absolutnie wszystko...

Maria posiadała tę nieśmiałą wesołość, któ ra  przy­
pomniała Józefince je j własną młodość. Józefiaka w i­
działa, jak  M ile t patrzy na dziewczynkę, jak  ta z kolei 
uśmiecha się mu w odpowiedzi — radośnie i z zażeno­
waniem. Ta nieśmiała miłość pośród rozmów o re­
wizjach, pośród oszczerstw i  nagonki, ściskała serce.

Rozmawiali właśnie o paczkach dla więźniów, kiedy 
zadzwoniła Mado. Poczuła się tu  od razu zbędna, obca. 
P° co tu przyszłam?... Co teraz obchodzę tych ludzi? 
Mado miała wrażenie, że przyniosła ze sobą nudę i  za­
kłamanie „Corbeille“ . Muszą mnie nienawidzieć.

M ilet i  Maria przeszli do sąsiedniego pokoju. Mado 
spytała :

—  Czy ma pani wiadomości o Henryku?
Naturalnie. Jesienią chorował, teraz jest wszystko

dobrze. Chociaż warunki ciężkie...
Mado nie wiedziała, co powiedzieć. Wstała. Wygląd 

miała tak roztargniony, że Józefince zrobiło się je j 
szkoda.

— Przecież pani lub i muzykę? Coś pani zagram.
Cóż ona gra? — pomyślała Mado. Uroczyście i  bar­

dzo prosto. Tak szumią drzewa, deszcz... A  więc i Józe­
fiaka  kocha sztukę. Żyć życiem podwójnym?... Ale Jó­
zefiaka nie jest taka... Muzyka, to coś najwyższego, 
me trzeba ani pisywać, ani odtwarzać w obrazie. W 
muzyce zawarty jest czas. Najpierw  — przeczucie, po­
tem aleja, deszcz, życie, a teraz wszystko zamiera. Za­
raz odejdzie pociąg... Głuchnie. Urwało się..,

— - Dziękuję.
I  Mado pożegnała się.

t La ta rk i przechodniów podobne by ły  do ś w ię to ja ń ­
skich robaczków. M ilet z przejęciem oświetlał drogę —* 
wszystko czynił z przejęciem\ I  nagle Mado powiedział:

— Różne. A poza tym  — ja  kna czyj gust... ,
(d. c, n.)
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